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W czasie, kicay w Genewie toci-yy 
się homeryckie boje nńęidzynaio-dowe 
o rozszerzenie Rady Ligi Narodów, na 
gromadziło się u nas w  krain w Jonie 
Sządn i dokoła niego tyle trudności i 
'przcoiwiciishy, że wyczuwać się dają 
wyraźne nastroje przesilano ,ve. Taką 
atmcsfcę zastał w  Warszawie p. pre­
mier Skrzyński po swoim powrocie z 
nad Lemami.

Wspomniane trudności są różnoiod- 
ne i ilczne mają przyczyny. Przede- 
wSźystLiem sum p. premier znalazi się 
W dużej sprzeczności z. opwją poważ­
nego odiamu Sejmu, jak tego dowio­
dła dyskusja nad wynikami obrad ge- 
newskich w  sejmowej komisji spraw 
zagranicznych. Poseł Stroński poddał 
taktykę p. ministra spraw zagranicz­
nych ostrej K rytyce  poseł Marjan Scy7 
da oświadczył imieniem Związku Lu­
dów o - Narodowego, że z chwilą wej­
ścia Niemiec do Rady Ligi. Polska miej 
scem mestaiem w  Radzie Ligi zado­
wolić się nie może i mnsi dążyć do 
miejsca stałego.

Ponadto zaistniało częściowe przesi­
lenie gabinetowe, detyc ;ące teki mini­
stra jipraw w ewmętrzTiyc h i ministra . 
spraw wojskowych, P. min. Raczkie 
wicz przypomniał swoją już dawniej 
kilkakrotnie wnoszoną dymisję, którą 
moty wuje chorobą serca Sprawa w y­
szukania następcy komplikuje się. — 
Przy7 tworzeniu bowiem rządu koah- 
ć3 jnego zastrzeżono te tekę dla iacho- 
wego znawcy administracji, a tymcza­
sem obecnie jedno z stronnictw w  ko­
alicji reprezentowanych, a mianowicie 
Chrześcijańska Demokracja sięga po 
tę tekę, twierdząc, że w  stosunku do 
swej siły parlamentarnej ma za słaby 
udział w  rządzie. (Ch. D. ma jedną te­
kę na 41 posiów, podczas gdy Zwią­
zek Ludowo - Narodowy' ma dwie te- 
1, na 100 posłów).

Jeszcze trudniejszą będzie sprawa 
obsadzenia teki ministra spraw woj­
skowych po generale Żeligowskim, 
który również zgłosił dymisję. Istotną 
■przyczynią tej dy7misji jest fakt, że ge­
nerał Żeligowski zaangażował się zby­
tnio wobec p. marszałka Piłsudskiego, 
czyniąc inu obietnice, których dotrzy­
mać nie jest w  możności. Do tego przy 
łączyła się przykra i tak bardzo nie­
pożądana dla naszej armji sprawa za­
ognienia stosunków w  łonie generałi- 
cii, spowodowana znanemi, wysoce nie 
umiarkewanemi artykułami p. Piłsud­
skiego przeciw generałom, pochoizą- 
cym z armji austriackiej.

Najtrudniejszy jednak i najbardziej 
zasc dniczy konflik+ wy lonił się w  rzą­
dzie koalicyjnym na tle spraw skarpo­
wych i budżetu. Głownem zadaimm 
rządu koalicyjnego było przeprowa­
dzenie sanacji gospodarczo - finanso­
wej i dokonanie w ty'm celu radykal­
nych oszczędności we wszystkich dzia 
ach administracji. W  teorji wszyscy 

. członkowie koalicji zgadzają się co Jo 
yonieczuości oszczędzania, w prakty­
ce jednak ministrowie lewicowi maja 
swoje sacrosanta, których zaaną mia- 

tykać nie pozwalają. Taką święto­
ścią nietykalną są dla PPS i NPR 
świadczenia społeczne, a nadto postu­
lat powiększenia poborów- funkcjona­
riuszy państwowych, przez istalrne' 
m tożnej 48. Temu słusznemu w. Jtaca-

S ((z pierwszorzędnego piaskowca' karpackiego) nadający się wybornie ao p  
wyrobów cementowych i betonowych, wagonowo do zbycia. ij

B l i i s s e j  i r a f o r m a c j - ł  w  s2 z  i ®  l i  n.f* b y c z e n i e  f i t  m a

m p w i i p1 I p n i l S  i
m m

ii,u i  r o t c  o s f i r s w i  p s s c r o i?  K w i m w y s f i
I l'elefonem od naszego korespondenta.)f r.

Warszawa. <?5. marca. P/o) W  c.zwar j nie t iry f węgłowy di. Szczegóły' tego 
tek od godziny' ] 0-iąj przedpntudni&m j punktu odłożono'ÓTo wieczornego ze- 
do 1-szej popoludnii: odbywało się w j b/tihńa.
prezydium Rady ministrów poslcdi.3- \ 0 'godzfniź’ T wioczór zebrała s!<? po- 
nie, a raczej dwa posiedzenia., j kow iio Rada ministrów. Tbedłe cpmjl

sfei poiitycznych kompromis jest za- 
pey.iitony.

Warszawa, 25 marca. godz. 24. S y ­
tuacja, ktćra v,r ciągu dnia przedstaw ia­
ło się dość pomyślnie, pogorszyła s3ę 

reszta ministrów pod przewodnictwem j , więyrzoien; j obecnie stwierdzić trzeoa, 
p. RaczkiewlCi.,. obradowała rfnd-Spra-- kryzysy w^dać. fąkkolwłch
wami biezącemi. ’ n:ccsly tydzień pozostaje do uregulo-

Frzedpoludniem kompromis nie zo- wania sprawy budżetu, 
stal ostatecznie zawarty, gdyż człon- Kompromisu w  tej sprawie nie osią-
kowie rządu chcieli przedtem porożu- ' gnięfo, klub PPS. i Centr. Komitet w y ­
mieć się ze swoimi klubami. To też | konawczy partji odbyły po południu 
bezpośrednio po posiedzeniu Rady mi- , posiedzenie, na którem aaiy swoim mi­
nistrów przedstawiciele stronnictw w  nistrom dyrektywy w  kierunku papie- 
rządzie’ przybyli Jo gmachu sejmowe- 1 rania wysuniętych już postulatów.

Na ' jetinem posiedzeniu obradowali 
ministrowie koalicyjni nnd uzgodnie­
niem sp' rnych runktów co, do prowi­
zorium i ustaJiii główne wytyczne 
kompromisu, na drugiem posiedzeniu

go, aby poinformować swoje kluby o 
treści projektowanego kompromis 1.

Wedle pogłosek główną zasadą kosr 
pronilsu ma być redukcja płac urzęd­
ników wyższych ketegoryj, natomiast 
niższym kategoriom ma być przywró- 
eona norma grudniowa. Zarys kompro­
misu wprowadza t. zw. wyrównawczy 
podatek majątkowy, t. zn. że przy ix>- 
borze podatku majątkowego pobierany 
byłby jeszcze zmaczny odsetek tytu­
łem podatku wyrównawczego.

Wreszcie wyłonił się nowy projekt 
pokrycia niedoboru przez powiększe-

Ze strony gruj umiarkowanych w 
ciągu dnia wyszły formuły kompromi­
su, zmierzającego do realnej równowa­
gi budżetowej. M. in. kompromis obej­
mował również kwestję stabilizacji 
plac funkcjonariuszy państwowych, je 
żeli zaś chodzi o pobory w  dniu !-go 
kwietnia, to kompromis uwzględnił po U 
niesienie poborów dia najniższych ka- 
tegedyj. Jednakie stronnictwo P. P. S 
grające w  lej chwili już na przyszłe 
.wybory, kierujące się nie względami 
na konieczności państwowe, stan skar­
bu i zbliżający się moment płatność^
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dia dzieła sanacji. Jeśli jednak do kry­
zysu tego niema dojść, muszą koahcyj- 
ne stronnictwa lewicowe zrezygno­
wać z swych, V/ celach zyskania so­
bie łatwej popularności podniesionych, 
postulatów w  sprawmch płac urzędni­
czych, niew'prowadzania reiukcyj 0- 
sobowych na ■ kolejach i rozpoczę;ia 
kosztownych robót publicznych dla za 
trudnienia bezrobotnych, bo • zrealizo­
wanie ich musiałoby udaremnić sana­
cję skarbu i sprowudzić nową klęskę 
inflacji. Jak słusznie zaznaczył prezes 
Giąbiński, na wypadek cofnięcia się 
ministra Zdziechowskiego ze stanowi­
ska kiub Z. L. N. bezwzględnie nie 

'wydcieśuje nikogo na jego miejsce i 
pozostawi to już innym stronnictwom, 
aby znalazły takiego cudotwórcę, któ­
ryby w  dzisiejszej ciężkiej sytuacji 11- 
regulowai finanse nie 'wprowadzajfec 
równocześnie oszczędności wr admini­
stracji i redrkcyj personalnych.

P re z e n t ,  k tó ry  s t ro n n ic tw a  lew icy  
d t c ą  zrob ić  u rzędnikom , byłby- dla 
jGićh sa m y ch  d are m  Damaów.

dzie żjydańiu musiał się sprzeciwić p. 
minister skarbu Zazlechowski, mając 
La. oku rówmowagę budżetu, t,' którym 
brak mu jeszcze pokrycia na około 300 
miłjonów, bo przyjęcie mnożnej 48 
s powod o walony miesięczny wydatek 
w' kwocie przeszło 20 milionów, który 
mógłby być wyrówmany chyba tylko 
drogą inflacji To* zaś odbiłoby się fa­
talnie nie tylko na finansach palrkwa, 
ale na doli samych urzędników. Dlate­
go p. minister s kar o u opracował pro­
jekt nowrej u Rawy o uposażeniu 1 zzęd- 
nikćw, który wprowadza wynagrodze­
nie stałe, znoszący dodatki rodzime. 
Temu projektowi PPS sprzeciwiła się 
bezwzględnie, nie umie jednak wska­
zać realnych źródeł dochodu, których 
możnaby użyć na poprawre losu urzęd 
ników, a także bezrobotnych.

To są najgłówniejsze konfiiKty, któ­
re grozą przesileniem gabinetowem. 
Wśród stronnictw' kcalicyjuych istnie­
je silne dążenie, aby do kryzysu sabi- ] 
netowego nie dopuścić, co równięź.jest 1 
życzeniem opinii 'pubiiążnsj, pragrącej ] 
uniknąć wstrząsów7, tak szkodliwych

zobowiązań pa:V-Avowych za granicą, 
ale względami demagogi'cz.*icmi, kate­
gorycznie n'r cnce ustąpić t f  ipraw ie 
uposażeń na 1. Irwietpa. 4

Rada ministrów' po 4-godzimreni ,-l: 
siedzeniu dopro'v;>,dziła uo pewnego zb! 
żenią poglądów, ałe właśnie o kwas-lję 
poborów kwietniOYzych tnetę się całe 
porozuiiiieiiie rozbić. * ,

Kiedy odbędzie się nas etmc yos.cazc- 
nie Rady ministrów7, trudno ustalić.
1 rutro rano będą prowadzone , dalsze 
rokowania między stromiictwarni. P e ­
wnie nadzieje na dojście do porozumieniu 
może wzbudzić okoliczność, żs na po- 
siedzenia Ccnmałnczo konńtelu wyko­
nawczego FPS. wniosek o wyjście z ko 
sliĄi nie uzyskał M tęfcezofcl.

StanoY/isl o NPR. \  tej sprawić icsi 
bardziej pojednawcze i-NPR  w komu­
nikacie sw7ym podkreśla, że uważa prze 
silenie w obecnej chwil, za niepożądane

Stanowisko ZLN. poi-iostajt za$;ui:v- 
czo.mczsTbemone, tak, jak jep  rzcds.a- 
wii wmzoraj prez. Głąbińs-ki.^ Budżet 
musi być zrównowmżony zez redu­
kcję wydatków7. Jeżeli chodzi o chwi­
lową koncepcję w sprawie uposażeń, to 
dLN. mirsi śfę na 11I4 zgodzić, .ale ,feL- 
ko z zupełną gwarancją ze ,strony pwf- 
tyj, ś i  ^sprawa będzie zasadnicze U 
osft.tcczf!ie załatwiona jgobnis z su . 
żacścig- płatniczą państwa.

v Jutro na posiedzeniu komisji budżęto 
wej wystąpi prawdopodobnie ;nm. 
Zdzischowski i wyjaśni stanów isko 
ZLN. i swoje, jako ministra skarbu
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Warszawa, 25 .marca. (G). Dzjsiejsua 
„Gazeta Poranna Warszawska'' w ar­
tykule pt. „Nakaz oszczędności'1 pisze: 
Nie możemy7 nie zwrócić uwagi na ia- 
dno. Podczas gdy stanowisko ZLN. dy- 
ktow7ane jest troską o równowagę Łup 
dżem i względami mtmesu państwo­
wego, ldub socjalistyczny7 staje na grun 
cie interesu pewnych grup społecznych 
i ten kąt wodzenia stawna powyżej do­
bra ogólno państwowego. tTakie stano­
wisko nie da się uzasadnić, ani utrzw- 
mać. .Można też mieć wielkie wątpliwo­
ści, czy  powiększenie deficytu państw;/? 
w7ego, do czego zmierza stanow-isko 
PPS. leży w7 interesie funkcjonariuszy 
państwowych Guy zabraknie środków7 
w  kasach państwmwycl;, r,ie może być 
mow:y7 o terminowem \vy7płacan.iu pen­
sji i rówmoczesnie pow7staje groźba 
d^ukn p,eniędzy ze wszystkiemi konse- 
kw7sncjami inflacji.

Dalszy silniejszy naciek śruby po­
datkowej miałby7 jeden nic zawodny 
skutek: Spotęgowałby zastój «{>spe*dur 
czy i zaostrzył kryzys bez^obocim a 
nie leży to chyba w7 interesie PPs. Tan 
bardziej nie leży to w  planu7 gabinetu 
koalicyjnego, powołanego- przecie w 
pierwszy7m rzędzie do naprawy' stosąn- 
ków finansov7o-gospodai czy cii.

POBORk URZĘBIRiCZZ 

W KWtETNIU.

Ws 7,y--

J. L,

V/arsz:tw7a. 25 marca. (AVĆ.) 
yjkie instytuc e państwowe otrzymam 
okólnik Min. Skarbu, polecający wypła­
tę uposażeń urzędniczy cli w kwietniu 
zaltezkowo w wysc-kcści uposażenia I 
dodatku oków karbowego za marzec.
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NIKT NIE W PŁYW A Ł1 
NA STANOW ISKO BRAZYLJI,

Rio de Janeiro, 25 marca. (AW.). Mi­
ni ster siwo spraw zagranicznych za­
przecza jakoby postępowanie Brazylji 
w Genewie podyktowane było w pły­
wami Mussohmego, jak to przeustawio 
no w  angielskiej Izbie Gmin. Żadne pań 
siwo nie jest odpowiedzialne za sia- 
nowlsko opozycyjne Brazylji, która za­
stępowała w Genewie Interesy Stanów 
Południowych Ameryki. Jak długo Po­
łudniowa Ameryka nie uzyska stałe­
go miejsca w  Radzie Ligi Narodów, 
tak długo rirazy.ja trwać będzie w  opo­
zycji.

MIN. CHURCHILL O DŁUGACH  
MIĘDZYSOJUSZNICZA CIL

uondyn. 25. marca. (P A T ) Przema­
wiając wczoraj w Izbie gmin w  spra­
wie długów międzysojuszniczych kan­
clerz skarbu Ghuichill powiedział, że 
wysokość spłat rocznycn przedstawia 
się następująco:

Francja zobowiązuje się płacić 12 I 
pół miliona funtów, Włochy 4 miliony, 
mniejsze państwa około 2 miliony. Gdy 
by Niemcy zapłaciły trzy czwarte 
przybliżonej wysokości sumy odszko­
dowań, wediug pianu Davesa, to. otrzy 
maiibyśrrry — mówił minister —  z te­
go źródła 15 milionów funtów, a więc 
w  niezbyt dalekiej przyszłości otrzy­
mywalibyśmy po 33 i pół miliona fun­
tów. Obecnie płacimy sami 33 miliony 
rocznie na poczet długu amerykań­
skiego a w  przyszłości będziemy pła­
cili 38 miljonów.

Gdyby więc uzyskano od dłużników 
naszych 33 i pół miliona, to i wtedy 
jeszcze byłaby tuka w  postaci 4 i pół 
miliona funtów, którą spodziewa się 
mmister, zechce wypełnić Rosja swo­
imi wpłatami. W  końcu oświadcza mi­
nister, że stanowisko Wielkiej Brytanii 
w  snrawic długów sojuszniczych nie 
odbiega bardzo oa zasady i celów w y­
tkniętych w  nocie Balfoura.

W YROK W PROCESIE O ZABÓJ­
STW O METTLOTIEGO.

Chieti, 25 marca (P A I.). Po przemó­
wieniu Farinatiego, który wygłosił prze 
mówienie w  obronie Duminiego, sąd 
udał się na naradę, poczem ogłosił w y. 
rok,' na podstawie którego Dumini, Vol- 
pi i Voveroomo skazani zostali na 5 lat 
II  miesięcy i 201 dni. więzienia, doży­
wotnią utratę praw obywatelskich i 
zwrot kosztów sądowych. Oskarżony 
Malakria i Woli zostali uwolnieni. Sica- 
zanym zawieszono wygonarie kary na

WARUNEK SOW IETÓW  CO DO 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.

(.Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25 marca. (G). Jak do­

noszą z Moskwy, rząd sowiecki pole­
cił swoim przedstawicielom w  Londy­
nie, Rzymie, Paryżu i Berlinie zako­
munikować odnośnym rządom o osta­
tnich postanowieniach ZSSR, w  spra­
w ie konferencji rozbrojeniowej. Rząd 
sowiecki weźmie tylko w tym wypadku 
udział w  konferencji rozbrojeniowej o 
ile odbędzie się ona w  Wiedniu, Pra­
dze lub we Francji. Nansen, który jest 
przyjacielem Cziczerina podjął się roli 
pośrednika w  tej sprawie.

ANTYSOW IECKI SPISEK WŚKÓD 
CżERW uNYCH LOTNIKÓW . 

tTe!dorw>.m od naizego koresooridarr.a 5
Warszawa, 25 marca. (O). Jak do- 

szą z Moskwy, w  ostatnich dniach do­
konano tu nowych aresztowań wśród 
lotników armji sowieckiej Aresztowa­
nia trwają nadal. Jak słychać chodzi o 
wykrycie wielkiego sprzysiężeiiia 
wśród oficerów lotniczych.

CZESKA KOALICJA PRZECIW  
GABINETOWI URZĘDNICZEMU.

Pragi, 25 marca. (PAT.). Polityczny 
komitet stronnictw koalicji w senacie 
odbył w czoraj wspólną naradę % pre- 
nijctem Czernym. Stronnictwa wypo- 
wie<lziały się za utrzymaniem koalicji 
i  przeciw g:ab!netovd urzędniczemu.

■i
I

in€i w s t a w .
O G Ł A S Z A  N IN IE  jS Z E M

m m

na zaprowadzenie urodzeń elektrycznych (elektryfikację miasta)
Oteny wnosić należy w terminie do 15 kwietnia 1920. — Za poniesione 

koszta przygotowawcze magistrat nie odpowiada.
, Komisarz rządowy

2406n T O M A S Z  S T E F A N O W I C Z .

Bukareszt 25 marca. (PAT.) W  sobotę popołudniu Bratianu wręczy Kró­
lowi dymisję gabinetu.

\

h m ć i  3
»»
Pekin. 25. marca. (PA T ) Generał I 

Crang Kai Szek oraz kilka innych wy- j 
bitnych osobistości chińskich dokonało » 
w  Kanionie zamachu stanu. Komuniści [

k o m u n is ta m i?

chińscy i rosyjscy zostali uwięzieni.

Wielu Rosjan zabito. Czang Kai Szek 
znany jest pod nazwą „czerwonego ge 
nerałe". Ooiąezył się on od komuni­
stów i podobno postanowił wycialić z 
Kanionu Rosjan i komunistów.

Paryż, 25 marca. (PAT.). Izba depu­
towanych przyjęła 415 glosami prze­
ciw 128 całość budżetu dochodów. 
Grupa socjalistyczna Izby postanowiła 
zwalczać projekty finansowe rządu.

Paryż. 25. marca (PA T ) W  sprawie 
przyjęcia, jakie przygotowuje się w  
Izbie dla projektu Rereta pisze „M a­
lin*1, iż nad Izbą unosi się nie pomruk

walki, lecz raczej powiew skłonności 
pojednawczej.

Minister Peret oświadczył przedsta­
wicielowi „Echo dt Paris“ , iż zauwa­
żono w  Izbie pewne odpreżenie. W e­
dług „Pecit Parisien“ nikt nie dąży do 
obalenia gabinetu, lecz również rikt 
nie chce godzić się na ustępstwa

z o s ta ły  w d i  u k o ń c z e n i.

(Telefonem od naszego korespondenta.*

Warszawa. 25. marca. (G) Jak dono 
szą z Berlina ogłoszony w  dniu wczo­
rajszym w Reichstagu przez ministra 
rolnictwa program rolny Rzeszy nie­
mieckiej jest w wysokim stcRniu inie- 
resnjący dla Polski. 1

Projekt ten zapowiada, że rzad nie­
miecki będzie starał się ograniczyć jak 
najsilniej import produktów rolnych ob 
cyeh (zwierzęta żywe, produkty mle­
czne, przetwory mięsne itd.). Z mo-'vy 
ministra sądzić można, że dctychczaso 
we niemieckie cla ochronne na pro­
dukty rolne, uchwalone w  zeszłym ro-

RElCRSTAU O POLSKICH ROBOTNIKACH SEZONOWYCH.

Berlin, 25 marca. (P A L ). Wczoraj 
wieczorem po zakończeniu w Reicb- 
tagu debaty ogólnej nad budżetem rol­
nictwa deputowany demokrata Lem- 
mer wygłosił dłuższe przemówienie, w  
którem występował przeciw przyjmo­
waniu w  Niemczech polskich robotni­
ków sezonowych. Zatrudnianie pol­
skich robotników sezonowych jest je­
go zdaniem zręcznym zabiegiem wiel-

Prasa. 25 marca. (PAT.). Senat przy 
jął wczoraj w  drugiem czytaniu cze- 
chosłowacko-polską umowę likwida­
cyjną w  sprawach finansowych i pra­
wnych oraz o ruchu granicznym. Po 
przyjęciu tych umów prezydent senatu

i
Berlin. 25 marca. (P a T.) Obliczenia j t. j. 32 prc. ogólnej liczby wyborców 

list przygotowawczych do plebiscytu w  j Największa ilość osób zapisała się w  
sprawie wywłaszczenia byłych rodzin . Badenji i Wirterubergji, w  wielk.ch rui?- 
panujących zostały zakończone, Ogó- stach i ośrodkach przemysłowych, 
łem zapisało się na listy 12.512.148 osób r

ku jako cła warunkowe i mogące'być 
zniesione samorzutnie przez rząd, bę­
dą nadal utrzymane a nawet podwyż­
szone. ponieważ minister pui/reślił nie 
dostateczną — jego zdaniem — ochro­
nę celną rolnictwa niemieckiego.

Naieży się Iiczyc z tern, że program 
ten spotka się z opozycją partyj lewi­
cowych. Wobec tego gabinet będzie się 
starał uzyskać d!a swego programu o- 
parcie niemiecko - narodowych. Kilka 
wieczornych pism berlińskich przewi­
duje przesunięcie się większości parla­
mentarnej rządu na prawo.

kich właścicieli ziemskich, którzy chcą 
w  ten sposób mieć robotnika tańszego 
ł godzącego się łatwiej niż robotnik 
niemiecki na złe warm.Ki pracy. Mów­
ca podkreśla aalej hipokryzję niemie- 
cko-naroduwych, którzy z oburzeniem 
wspominali fakt, że w Prusiech wscho­
dnich duchowni wygłaszali kazania do 
polskich robotniKów rolnych po polsku.

Klofacz wygłosił serdeczne przemowie 
nie wyrażając radość z powodu za 
cieśnienia sie stosunków czechoslowa- 
cko-polskich, poczem izba urządziła 
manifestację na cześć Polski,

W YROK ZA NADUŻYCIA W  KRA­

KOWSKIEJ IZBIE KONTROLI

p a Ns t w m

Kraków. 25. marca. (P A T ) Dziś o g 
13.15 przewodniczący Trybunału pre 
zes Pelz ogłosił następujący wyrok w  
procesie o nadużycia W okręgowej I- 
zbie kontroli państwa:

Trybunat uznaj oba oskarżmy eh 
walnymi zbrodni sprzeniewierzenia z 
paragr. 181 ust. k., a to w  szczególno­
ści b.pre^esa Kasińskiego winnym zb^o 
dni sprzeniewierzenia kwoty 1.354 zł. 
7 gr. zaś b. rachmistrza Izby Bilińskie­
go 3.456 zł. 58 gr. Za czyny te trybu­
nał wymierzył Kasińskiemu 6 miesię­
cy więzienia, zaś Bilińskiemu I rok 
więzienia z zaliczeniem 3 miesięcy a* 
resztu śledczego. Odnośnie do Kasiń­
skiego przyjęto jako okoliczność łago­
dzącą nienaganne życie i ogólne scho­
rzenie psychiczne odnośnie zaś do Bi- 
lmsk!ego również nienaganne życie i 
przyznanie się.

Obrońcy zastrzegli sobie .3 dni do 
namysłu.

NADUŻYCIA W  WOJSKOWYM 

INSTYTUCIE GEOGRAFICZNYM.
fleRfonem o<i naszego fcoresuond^mtLJ 

Warszaw a, 25 marca. (G). Korpus 
kontrolorów po zestawieniu materia­
łów śledztwa w  sprawie nadużyć w  
Wojskowym instytucie geograficznym, 
przeKazał sprawę prokuraturze wojsko 
wej. Z ramienia okręgowego sądu woj­
skowego sprawę objął podprokurator 
major Rumiński.

Z jego poleceń,a dziś w nocy areszto­
wano w  związku ze sprawa tak zwane­
go papieru włoskiego dwóch pradiją- 
cycn w  instytucie oficerów rezerwy 
Stanisława Targowskiego i Wacława 
Szereckicgo.

X
Z PROCESU KOMANDORa

s o k o ł o w s k ie g o !
ŁTekfoneit; od naszcza (toresooudenfcaś 

Warszawa, 25 marca. (G). W  toczą, 
cym się procesie komandora Sokoło­
wskiego, oskarżonego o nadużycie v?U 
d zy  bez chęci zysku mzez udzielenie 
dostaw dla ministerstwa spraw wojsko 
wych w' firmie Głąbińskicgo, irwąją w 
dalszym ciągu zeznania świadków. Ze­
znania te dotyczą przeważnie osoby 
GlabinsKiego.

Na uwagę zasługują zeznania świad­
ka podpułkownika Kaisiińsk:ego, za* 
stępcy sze^a gabinetu ministra wojny, 
który stwierdził, że ówczesny minUter 
gen. Sikorski dowiedział się o sprawie 
dostaw Gfąbinskiego dopiero z gazet 
po ujawnieniu całej afery. Wszelkie 
pogłoski o tern, jakoby gap, Sikorski 
wywierał nacisk na departament i uła­
twiał w  ten Sposób Głąbińskiemu 
otrzymanie dostaw są nieprawdziwe.

Dziś w  dalszym ciągu badania świa-J 
ków.

NO W Y POSEŁ FINLANDjI. 

(Telefonem ud toszeira koresnondentaJ 
Warszawa. 25. marca, (zo) Dziś 

przybył do Warszawy nowy poseł fiu- 
landzla p. Rrokope.

PRACE PRZYGOTOW AW CZE 

NAD BUDŻETEM NA R. 1927.

(Telefcnem od uaszego korespondenta.!
Warszawa. 24. marca, (zo) Równo­

legle z pracanu nad zmniejszeniem w y 
datKÓw w  budżecie na rok. 1926 depar­
tament budżetowy ministerstwa skai- 
bu przystąpił do prac przygotowaw­
czych nad preliminarzem budżetu na r. 
1927. Ministerstwo skarbu wydało o- 
kólnik do wszystkich władz naczel­
nych o przygotowanie projektów pre­
liminarza i odesłanie Ich do 1. iipca, po 
czem departament budżetowy pr?ystą 
pi bezwlocziue do opracowania preli- 
ininaiza.



„SŁO W O  POLSKTL ■ nr Sb z Uitta 3$ m arca 1926.

S p ra w o z d a n ie  k o m is ji 
»  s ia n ie  w ię z ie ń  

g r z y b i e  p rz e z  S e jm .
Warszawa. 25 marca. (PA L ) W  dys­

kusji nad sprawozdaniem komisji o sta­
nie więzieonict-wa przemawiał pierwszy 
poseł Piotrowski (PPS.). Mówca stwier 
“ Ził, że więzienia współ r zesnc metylko 
w  Połscc ak i we I ranc.i i w  Amery­
ce, uległy niewielkiemu postępowi. Nie­
które z ruch budzą dotąd grozę. Co do 
sprawozdania komisji, to widać z niej, 
że w  Polsce niema wprawdzie systemu 
bicia, aie stan więzień nie jest zadowa- 
łftjąpy.

W  dalszym ciągu poseł Piotrowski 
odpowiada na wczora,sze w ygody po­
sła Prystnpy, który w ciągi? przeszło 
godzinnego przemówienia apwował do 
świata, aby zajął się białym teroreni 
w Polsce. Powiedział on również, że 
sprawozdanie komisji stara się wybielić 
bureuazję polską czem —  zdaniem p.
! ' otrowsKiego —  poseł Pry stupę sam 
sobie wymierzył policzek, gayż i on 

. ófepołaziaiał był w  złożenia tego spra­
wozdania i je poopisał. Socjaliści siara- 
ią się oczyścić atmosferę w  Połsee i 
robią to również jak obywatele demo- 
'k etycznej republiki, ale pamiętają też
0 tem, że w Rosji sowieckiej »etki ty­
sięcy mdzi męczonych jest w więzie­
niach. Rosja sow iecka to jedna sha- 
s/ aa gehenna. tKrzyki na lawach komu-
istów.l Waszymi krzykami ire zagłu­

szycie tych krzyków, które wydobywa­
ją się z  więzień gruzińskich przecw 
czerwonemu terorw i. (Oklaski na pra­
wicy i centrum.)

Poseł Prystupa wcia: Ani jeuen wię- 
/.'cń polityczny
Marszalek: Panie poś'e Prystupa, pan 

nie jest upow ażniony do składania o- , 
świadczeń w  imieniu Rosji sowieckie >.

Poseł Piotrowski: Przecież W Rosji 
nadal mordnje się socjalistów w  sposób 
okrutny. (Wielka wrzawa.)

fmarszałek: Kiedy szereg mówców
Przemawiał tu krytyemk o stosunkach 
w  w ię  zieniach polskich, nie było ta  Kic­
zo wzburzenia, jak teraz.

Ostatnie wiadomości — mówił dalej 
poseł Piotrowski — donoszą, że w ' o- 
bołsku mienszewik Kuczm zosiał admi­
nistracyjnie skazany na 10 łat za przy­
należenie do yocialdemókiatów. P# mtje 
iSm teraz taki system, że kary admtni- 
■iracy.ne pięcio- kib dziesięcioletnie au- 
•omtra) cziiję się przedłuża na drugich 
pięć inh dziesięć lat. Panowie sobie wy- 
swtitażacie, że tam siedzą burżuje? Tam 
Bredzą rabomiry, którzy się nie zgodzili 
v.a dyktaturę sowiecką. Panowie Pry- 
ftir<a i Warszawski, krytykujecie i po­

tępiacie stosunki polskie, ałe bliżsi jeste­
ście stosunków rosyjskich, Napiawcie 
Bla te katusze wobec robt traków gru­

zińskich, rosyjskich i polskich; macie 
' hizyr.ńe wptywy w koinintenóe Je­
żeli tego nie zrobicie, nie macie prawa 
mówić o białyin terorze w Polsce. Spra 
wozJanie komisji — kończy poseł Pio- 
tsos\ ski — jest faktem <łan»osrym. iesi 
to pierwszy krok na aretos do uzdro- 
w.enia naszych rtosunkow więziennjmh.

Po p serwami dyskusji, na wniosek 
lmsia Kozłowskiego, przeciw czemu ka- 
.egorycznie protestował oosel Sanotca,
1 po przemówieniu spra wozdawcy posła 
Tlmgntta, który stwierdził, że rosei 
Prystupa nie zglośil na kortusji żadnych 
zastrzeżeń, przystąpiono do głosowania.

 ̂ Wszystkie rezolucje komisja, zmierzaja-
J i:e do naprawy więziennictwa i usunię­

cia Hadwżyej uchwalono.
Pośród ogólnej hczby 19 rezolucyj od- 

' zucono 6, wśród nich 135 głosami prze 
ćiw 124 rezolucję o zniesieniu więzienia 
świętokrzyskiego. Pozatem odrzucono 
rezolucję o ustawowym uwzględnieniu 
praw więźniów politycznych i o ze- 
żWGieniu więźnkąn na otrzymywanie 
wszystkich legalnie wydawanych cza­
sopism i pism periodycznych, wreszcie 
o ukaranie winnych w  sprawie zajść 
policji lwowskiej. W  itnien/netr głoso­
waniu 143 głosami przeciw 122 odrzu­
cono rezolucje o z-eprzesraniu transk-ka-

'EH

O G Ł O S Z E N I A
130 numeru Świątecznego

tćt&ry ufca&e ssą v/ znacznre rwlększsnej objętości 
wraz z dodatkiem ,lu£»irpwar*vm w sobotę dnia 
3-go kwi&tnia 1326 r . z oatą j-go kwietnia przyj- 

'  mujfc Administracja do dnia I-go kwietnia o. r. 
godziny 6-iej wśeczóir włącznie

cji więźniów politycznych z więzień, 
gdzie istnieją ulgi dla więźnów. poiity- 
cznych do więzień, gdzie ulg takich nie 
ma. Wszystkie wnioski mniejszość od- 
reacono.

Po odłożeniu ustawy o pooorze re­
kruta na rok 1926 do następnego po- 
siedzeni i odesłaniu do komisji usta­
w y  o statystyce naturalnego rudni lud 
ności, przyjęto bez dyskusji wszystkie 
poprawki Senaiu do ustawy o pobie­
raniu podatków bezpośrednich i niekto 
rych opłat skarbowych w  naturze w 
z p o ż u  i  w ę g l u .

bez dyskusji przyjęto w  drugimi i 
trzeciciii czytaniu ustawę o ratyfikacji 
traktatu koncyljalnego i arbitrażowe­
go między Polską a Szwajcarią.

Następnie p o s e ł  Sieciński referował 
ustawę o medalu pamiątkowym z wo­
jen o wy walczenie niepodległości i u- 
betpieczenie granic Ojczyzny.

Poseł Kościałkowski godzi sie zasa- 
dn.czo na .tę ustawę, wnosi jednak po­

prawkę. aby niebieska wstążka rie 
pi zypominała orderu Virtud Miiitari. 
Poprawce tej sprzeciwił się prze-ista- 
wioid MSW. pułk Pefcrażycki. Nowy 
medal zyska na powadze przez podo­
bieństwo wstążki i spowoduje to więk 
szą satysfakcję dia tycłi. którzy go do­
staną.

Z koleji w  drugiem i trzedem czyta­
niu uchwalono projekt ustawmy w spra 
wie uchylenia niektórych przepisów, 
dotyczących likwidacji i wysokości 
wynagrodzeń adw okackich w b. zabo­
rze austriackim oraz projekt ustawmy o 
właściwości sądów do osądzenia prze­
stępstw czekowych. Według projektu 
właściwymi tu będą sądy powiatowe 
względnie saay ookoju

Przyjęto poprawki Senatu do usta­
w y o Najw. Trybunale Administracyj­
nym. /

Następne posiedzenie vidbedzie się 
jutro o gooz 4 poiwłudnin

S U M

Szćuiisi znów w fesia podhaiskim.
Wilno,, 25 marca. (AW .) Z Wilna do­

noszą, że szaulisi litewscy, Korzystając 
z ciemnej nocy przedostali się na nasz 
teren w rejonk lasu podhajsirieyo, koło 
majątku „F,tuopa“ , i zniszczyli połącze­
nie łetcioruczue na przestrzeni pói kilo­

metra Mieli oni za zadanie przerwać 
połączenia między posterunkami pod- 

j łiaislrmi a  centralą policji, aby w  razie 
próby.., nanadu dywersyjnego oogranicz- 

I ne nasze straże nie mogły wezwać po­
m o c y .

Odsłonięcie cUrezu Matki Eoskiaj
na Ja sn e j G ó rz e ,

(Telefonem od na*j

Warszawa. 2F marca, (zo) W  czwar­
tek rano odbyło się w  Częstochowie u- 
roczystc odsłonięcie cudownego onra-zu 
Matki Boskiej Jasnogóiskiej. Obecna 
rekonstrukcja cudownego obrazu pole­
ga na tem że obi az pi zy mocowany jest 
nie do drewnianej oprawy, lecz do me­
talowej, a koionę i sukienki p zymoco- 
wano nie do obrazu, lecz do specjalnych 
metalowych utwierdzeń

Wedle wyjaśnień prof. Rutkowskie­
go. drzewo cyprysowe, m  któł;,em jest 
Obraz, może przetrwać jeszcze iw s ty­
siące lat.

Obraz Matki Boskiej był już kilką ra­
zy odnawiany. Ostatnio przemalowano

kłłrcspottdeut* T

nie był odczyszczany i Wskutek kurzu, 
kopciu świec i pary utworzyła sie na 
nim gruba warstwa brudu. Zdjęnc tej 
watstwy udało się znakomicie. Po zdję 
ciu powłoki ukazała się śliczna enusta 
i sukienka koioru ciemno-granatowego i 
jasno-karminowego z 'rnamentami lilij 
andegaweńskich. Lilie te wskazują na 
czasy Jagiellońskie, kiedy po mocnem 
uszkodzeniu obrazu orzez Husylów — 
obraz był zr®k3ł'struoyvany. Nie prze­
malowano w  tyrr czasie twarzy, której 
styl bizantyński wskazujp na cżasy du­
żo wcześniejsze. Należy sądzić, że pod 
cierrmo-granatową szatą w  stylu zacho­
dnim znajduje się pierwotne malowanie,

go w roku 1682. Od tego czasu obraz 1 dostosowane do twarzy

Ustawa o poborze rekruta na r. 1926
u c h w a lo n a  w  k o m is ji w o js k o w e j.

17 elt-cincir od naszegf ktwespoiKk-nfaJ

\
Warszawa. 25 marca. (zo). Seiiuowa 

komisja wojskowa rozpatrywała dzisiaj 
ustawę o poborze rekruta no 1926. Klub 
PPS. postawił wniosek, domagający7 
się, aby konty ngent rekruta w  roku 
bieżącym wynosił (50 tysięcy ludzi. 
Przeciw temu bardzo stanowczo o- 
świadczyl sie referent ustawy pos. Mą 
czyński, który przy sposobności ptzed 
stawił bardzo ciekawa daty.

Stan liczbowy armji —  mówi’ refe­
rent —  na ctopie pokcjowtj przy cięż­
kich warunkach gospodarczych w kra­
ju nastręcza dużo wątpliwości. Dy­
skusja powinna głęboko sięgnąć w  da­

ty liczbowe, ponieważ ss one uderzają­
ce, jeżeli chodzi o-jakość rozwoju lu­
dności polskiej. Daty oficjalne wykazu­
ją od szeregu lat, że skład rocznika w  
wieku poborowym jest zbyt liczny, W  
roku J024 w y nosił 340 tysięcy?, w roku 
1925 384 tys. Te liczby przekreślają 
doświadczenie wszystkich innych 
państw, gdyż w  Niemczech rocznik wry 
nosił w stosunku do ogołu ludności 0‘7 
proc., w  Anglii 0‘S a u nas I ‘4. Jest to 
objawem bardzo niepokojącym, który 
dowodzi, że długowieczność ludności 
w  Polsce jest znacznie krótsza n’ż w 
Niemczech, Życie w  Polsce w  przecię- 
tnerr swtm trwaniu jest znacznie krót

jze i to jest fakt dla przyszłcści naro­
du bardzo groźny.
Polityka poborowa minister**va me 
iest właściwa. W  roku 1923 i 1324 
uznawano 75 proc. zdatnych iv stosun­
ku do ogółu poborowych, w  roku i925 

53 proc. Wydawałoby się, że przy 
tej normie z ogółu wcielonych do armii 
niewielka ilość okaże się zdatna, tym­
czasem w  roku ubiegłym po ó-ciu ty­
godniach zwolniono 9‘4 proc. jako iiio- 
*.datnycli a pc o-ciu miesiącach 15 pic. 
f en fakt wskazuje, że zdrowotność na 
szego pokolenia w wieku wojskowym 
budzi obawy i wymaga świadomej po • 
Utyki, ażeby stan rzeczy' poprawne.

Co do sumy? wcielonych to około ?09 
h?sięcy musi być w' wojsku stałem, Je­
żeli przygotowanie obrony7 wymiaga 
wyszkolenia, przygotowania technicz­
nego i sprawmoś. d mobilizacyjnej, to 
w7szyytkie trzy dziedziny muszą być 
przygotowane równocześnie Spraw­
ność zaś mobilizacyjna ma podstawy w  
ilości kadr. Nie można mieć 30 dywi- 
zyj .naiac kadry na 15. Jtżeii kontyn­
gent nie pędzie dopasowany do niezpę­
dnych kadr to szkoda bawtć si  ̂w wroj- 
sko. t

Referent podnosi daiej, żc nie obmy­
ślane reformy mszczą się na armii. W  
stanie 1926 roku mm Żeligowski 
wbrei ustawie wypuścił % armji prze 
szło 40.000. w  niektórych punktach je­
den żoin.crz byt na 5 koni. To jest zbyi 
droga zabawka w  wojsko. Oszczędno­
ści z redukcji rekruta o 40.000 ludzi, 
wyniosą nie więcej jak okołc t5 milj. 
Dlaczego te oszczędności ma ponieść 
tylko budżet wojskowy, a nit koteji? 
!\a kolekich 50.000 ludzi jest stanowczo 
zbędnych.

r,i pos. Sadzewkiz wtrąca.: Kolejarze 
glosuta a żołnierze nie głosują, 

Oszczęaności —  kończy pos. Mąezy ń 
ski muszą aotyicać w?szy?stkich mini­
sterstw, nie jest uzasaumone, aby za­
czynać od obrony narodowej państwa, 
zamiast na mej kończyć.

Za wnioskiem PPS. ośwnauczyio się 
jedynie Stronnictwo chłopskie. Wnio­
sek- upadł i w  głosowaniu przyjęto 
ustawa w  brzmieniu rz&cJowem, obli­
czając kontj ngent na ! 90.000 ludzi.

Z KOMISTj SŁJMOWYCH.
Warszawa, 25 mairca. (PAT.). Sejmo­

wa komisja budżetowa przyjęła w aru- 
gieiri czytaniu budż-et Prezydjnm Rady 
Ministrów. W  wydatkach przeprowa­
dzono rednkcję o blisko 46.006 zł. P i ócz 
tego postanowiono sareśiic 4 etaty urzę 
dnicze.

Budżet Najw. Trybunału administra­
cyjnego przyjęto ber zmiany. Również 
bez zmiany przyjęto budżet przedsię­
biorstw? podlegaiąjcych prezydjnm Ra­
dy mmisirów. jak P o łsK a  Agencja T e ­
legraficzna, drukarnie państwowe i 
„Monitor Polski". c

Se:mow7a komisja przo-nvs!owo-han- 
dlowa rozpatrując projekt ustawy prze 
mysiowej przyjęła artykuły od 18 do 
30 włącznie określaince proceourę za­
twierdzania projektów urgaiizeń zakła­
dów? przemysłom ych.

POSTULATY URZĘDNIKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25. marca. (Q l Dziś ra- 
tto przedstawłcieie Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia urzędników państwo­
wych odbiii konferencję z ministrami 
Ziemieckim. Raczkiewicze n, Chaezyń 
skiin, oraz z podsekretarzem stanu w 
Radzie rrńnisnrów p. Studzińskim Kon­
ferencja odbyła się w sprawie dysku­
towanego oboC3»»- w  Radzie aumistróW 
prehnńnacza badżstowogr^. Urzędnicy 
oostawiK następujące postdaty:

i )  Konieczność zwie^ saenia docho­
dów państwowych;
. 2) Niedopuszczenie przeprowadze­
nia redukcyj mechanicznych, projekio- 
wanvch przez komisję budżet. Sejmu i

3) Unormowanie uposazei'. w sposób 
któryby pozwolił pracownizom pad- 
stwowym na przetrw onk obecnych 
ciężkich warunków.

NADĆSLANE.
(Za tę rubrykę ueuskcia n>e uidpowlaila.!

DR. U EO F0 LD SCNELLFNBERC
p :wrócił i ordynuje w .horobach kobieqrcl 
^Jdzitiinie od 3-5, ul Fredry 6 2346i



P r z e g l ą d  p r a s y ,
„Chwila; ogłasza przemówienie tn>- 

M  Retoha, wyśłoszone iia komisji 
spraw zagr. w dyskusii nad referatem 
mfmsira ■ Skit/.yń.,ktego o Uenewić.

T*. Rsich zaczai od w yrażema żalu 
.że sesja w  Genewie skończyła się 

fiaskiem". A w  odróżnieniu o'd b. mi- 
wsiTa/ który wyraził radość, że Niem­
cy odsłoniły 's?.ve oblicze i od posła 
.Strnnskiego, który się cieszy}, ze Niem 
cy  poniosły .porażkę

i*. Reich zapewni! następnie, żc da­
leki jest od tego/’ by brać w  obrane 
Niemcy. ! wreszcie doszedł do swego 

, co te rum eensto ■ że Polsce na are­
nie iniiatte.y.iiaRKiow ej - będzie się po­
wodzić,' gdy żyd-zi w  Polsce 7. Polski 
będą zadowoleni. 1 !

o- Qzj nie zadziwia Panów —  rnó- 
V4ł p. Reich —- że słuszne pretensje 
Polski do miejsca w  Radzie Ligi 
spotyka się omal że z powszechna,

' niechęcią? • Przyczyna —. zdaniem 
moim — ieży w  tej uysproporcji, 
jaka panuje między polityka, zagra­
niczna Polski, a polityką wewnę­
trzną. Niewąrpłiw ie uprawia Polska 
w ostatnich czadach na terenie za­
granicznym politykę pokojowa, a 
przynajmniej pokojowość tę akcen­
tuje i powołuje się na Locanio. Ale 
w Państwie samem w  stosunku do 
mniejszości narodowych ten duęfli 
Loęarp.a odbiegi całkiem daleko. Nie 
dziw też, że budzi oię nieufność do 
Poisui \y śwdede na wieść, że w ła­
sne nu tyn  punkcie, który najbar­
dziej upomina się o pokojową współ 
pracę wewnętrzna, bo na punkcie 
kultury i nauki, czynniki miarodajne 
owego ducha Locartd zastęp rją Sy­
stemem mimerus cłausus. Wywołuje 
to nieufność i dlatego, ponieważ me 
można darzyć zaufaniem państwa, 
które v, idocznie nie jest pewnej siły 
swojej kultury, jeśli óbawi.t się, że 
ona upadnie i zastygnie skutkiem 
napływu w :ększej ilości ucz.iiów 
narodowości niepolskiej. W  istocie 

- ■nie może budzić wielkiego respektu 
zarządzenie traktujące kulturę w ła­
sną jakby5 kwiat eicplunnuny, mo­
gący rozkwitnąć tylko w  oderwa­
niu od życia codziennego. Tek przy­
najmniej tłumaczy p. minister Grab­
ski potrzebę utrzymania numerus 
cłausus, który uchronić ma ducha 
polskidgo przed zanikiem, jeśli życie 
zniewoli mniejszości narodowe do 
liczniejszego w pisywania się na 
wszechnicę. Ludzi to podejrzenia i 
kombinacje zagranicą niebardzo po- 
dilebne dla Połstó, a pozate-ai’ jest 
to policzkiem dła cywilizacji i szko- j 
dą dla wszystkich wchodzących w j 
rachubę czynników'.

K
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Pan Preriuer 5 wtórne zdaje sobie 
oprawę z  tej łączności polityki we­
wnętrznej z zagram ;z i*. Sam ijpf- 
wet w  tym kierunku podjął pewne 
kroki, mające bodaj wyczęśei usunąć 
szitody z tej sprzeczności wytoka- 
iące. Wiem też. zc w  Genewie 0- 
statnio dopytywano się również o 
szczegóły w bym względzie Ale nie­
stety Pan Prenyer, który ma odwa­
gę swoją politykę zagraniczną posu­
nąć' naprzód wbrew przeciwnikom 
intencji lokarneńskieh, niema odwaga 
mb niema dość silnej ręki;' by usu­
nąć przeciwników Locam? bia tere­
nie w ownętrzuym. O wspomnianej 
■dysproporcji świadczy także choćby 
projekt wniesiony wczoraj do laski 
marszałkowskiej, a dotyczący ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Mam nadcieję, że nie stanie się on 
nigdy ustawą, aie sam fakt podania 
tago rodzaju wniosku, świadczy ' o 
tern, żeśmy ducha Locarna wcale 
jeszcze nie pojęli. Wygląda' na pro­
wokację wobec mniejszości narodo­
wych. aloo na farsę, a znamiennym 
jest, że jest on pomysłem stronrii- 

,,ctwa najliczniejszego i grryącego do 
minującą rolę w koalicji. Cele za­
mierzone togo rodzaju w nioskiern 
są nawet o tyle bezrozumne, że je­
śli w  istocie nastąpiła próba zata­
rasowania przed mniejszościami' na­
rodowymi wrót ciał ustawodaw­
czych, to tc mniejszości narodowe 
musiałyby z konieczności wyszukać 
sobie v/entyl ujścia dla swoich ża­
lów i postulatów, który byłby zna­
cznie groźniejszy, aniżeli wejście 

. ich do Sejmu czy Senatu.
i\i *
/ X  — Tę

„Dziennik Poznański1* polemizuje z 
poglądem, że Polska 1110 może szukać 
oparcia o Włochy,, gdyż to wymaga 
przejścia do opozycja' w  stosunlti do. 
Ligi Narodów- i pociągnie no »ą  anty­
polską karopanję sfer massońskich 
Europy,

*W  odpowiedzi możnaby tu zał« 
znaczyć, że Polskę spotkał wr Lidze 
kilkakrotny zawód a nauka z r. 1920 
nie została jeszcze zapomnianą. W  
rokn tym, gdy demokratyczna Pol- 

1 ska walczyła z bołszewją. między­
narodówka amsterdamska i zależna 

1 od niej Federacja "transportów >o- 
głosila bojkot Polski i Domagała Ro­
sji bolszewickiej. Tak Liga. jak i 
wrogie Polsce międzynarodówki od 
nosić się t>ędą do Polski z innym 
zupełnie .respektem, gdy poczują, iż

cieszy się ona me tylko poparciem 
Francji, lecz również i poparciem 
Włoch. '  '

Na drodze zbliżania naszego ^ 
Włochami nie zdziałaliśmy jeszcze 
wiele. Co więcej, nie zdołaliśmy na- 
wet pohamować zapędów prasy le- 
wicowtoj, która be,z względu na in 
teres państwowy, atakuje obecny 
■rząd włoski i Mussolntiego z  racji 
rozgrywającego się obecnie w Chie- 
ti procesu przeciwko sprawcom za­
bójstwa Matreottiego. To ciągłe uja­
danie na faszyzm, to niczcm nieuza 
sadnione napastowanie wypróbowa­
nego przyjaciela Polski Mussounie- 

\ go, jest niebezpiecznym igraniem z 
ogniem i  /tomowoli przypomina się 
tutaj postępowanie Austrii t  jej bez­
celowa kampania prasowa, która do­
prowadziła do 'zerwania wszystkich 
łączników’ z Włochami oraz do wro- 

-giej kontrakcji całego włoskiego na­
rodu

Na „prawacy" Europy obecnej zna 
'leźliśmy gorące ' poparcie i zrozu­
mienie nawet tuK niechętnie dla nas 
usposobionej Auglji ‘ ‘d i na lew icy 
mieliśmy dotąd zawsze do czynie­
nia ze zdeklarowanymi sympatyka­
mi i przyjaciółmi dcmokrafycz łych 

'tlienuec. Terafe nadeszła chwila, że 
będziemy musieli > ■wybierać. czy 
chcemy sprzyjać naszym przyjacio­
łom. czy też naszym przeciwnikom 
i wrogom naszym, idącym razem 
z Niemcami.

Dobrze się stało, że \s tej ważnej 
chwili, nastręczającej nam okazję do 
wspórpracy miedzy Polską a W ło­

dkami przybył do Rzymu poseł Sta­
nisław’ ,Kozicki. Prasa włoska powd- 
tafa go bardzo gorąco jako przed­

stawiciela kraju, zaprzyjaźnionego z 
Wiochami, Miejmy nadzieję1, że bę- 

.dzle on umiał Wywiązać się z dal­
szy eh zadań, jakie nam przyjdzie je­
szcze spełnić • wobec Włochów w  
niedalekiej bodaj przyszłości.

_ *  > *  *
„Kurjer Polską' podziela pogląd 

Strońskicgo, że szczęściem było. że 
"Walka ‘w  Genewie została przerwana.

Nie można tej przerwy księgo­
wać, jako powodzenia Polski, lecz 
jako umknięcie kataśtrofy.
„Ku; jer Polski" przyłącza się rów- 

inież do zdania p strońskicgo, że Pol­
ska w  Genewie poniosła klęskę. Gdyż 
p. Skrzyński zarzucił

żądame, które zgodnie postawiłm j
cały sejm, aby postawić mocno 1

spiawę stałego miejsca Poiski w  
Radzie Ligi Ale nie w. rem tkwi
sedno wywodów p- Strońskicgo, nie 
w  ocenie rezultatu, ale. w ocenie 
taktyki do tego rezultatu prowadzą­
cej. P. Stroiński postawił zarzut bar­
dzo ciężki, że w  Radzie l ig i  nie 
było przygotowane jakiekolwiek 
miejsce dla Polski. Zgodnie z tern, 
■co na tern miejscu kilkakrotnie pod­
kreślaliśmy, zaznaczył też p. Stroiń­
ski, że Locai.m było dla Niemiec nie 
■narzędziem "  polityk: r* pojednawcze], 
lecz walki.
' Wypada podzielać pogląd posła 

Stroińskiego, żc szczęściem : było, że 
walka została przerwana. ” .

„rtclio Warszawskie*1 donosi:
Jas wiadomo, Polska przyrznala 

niedawno W fodiom  prawo przywo­
zu pięciuset wagonów pomarańcz, 
zastrzegając sobie jednak, że roz­
dział kontyngentu nastąpi w  Rzy­
mie.

Dla obrony interesów importerów 
wyruszył pos. Wiślicki, obciążając 
cafy kontyngent pouatiaem 10 zł. 
•od wagonu ita koszty podróży i re­
prezentacji.

Rezultatom tej wycieczki było to, 
że „gros“  “ kontyngentu otrzymała 
nowa firma „Sioilian Impo-t“  ze 
znainyrr p. Siloergleitem na czele.

Ostatnio prasa żydowska podaje, 
że grono hurtowników importerów 
pomarańcz wystosowało 2 memoria­
ły, jeden do Ministra Handlu i Prze­
myślu, drugi zaś do prezesa Kola 
żydowskiego, w  których to inemo- 
tjałąch zwratają uwagę, że kontyn­
gent przywozowy e pomarańcz z 
Wioch został tym razem przyznany 
prawie całkowicie małemu gronu 
kupców importerów; którzy uzy­
skali ten przywilej na niekorzyść 
zawodowych importerów, dzięki po­
parciu posła Wiślickiego, który udał 
się do Wioch wraz z delegacją Mi­
nisterstwa' Przemysłu i Daudi u i 
tam przedstawi! listę kupców upra- 
wmomych do importu.

* * * , 
Nowojorski „De.r Tog“ z duic'-l mar­

ca informuje, że w  amerykańskich u- 
rzędowych biurach iinigracyjm ch czy 
nione.są przygotowania do deportacji 
12.00(1 przychodźców, uznanych za ży­
wioł niepożądany. Do tej kategorii na­
leżą imigranci skazani wyrokami są- 
dowymi, albo tacy, którzy stali się cię­
żarem społeczeństwa oraz tacy, któ­
rzy  niie potrafn -udowodmć, żc przjf- 
byli do Ameiryki legalnie, tj. zgodnie 
z przepisami- i-migracyjnemi. Kongres 
ameiykański wyasygnował ndken cel 
6 mili. dolarów. Narazie opracowy­
wana jest lista imigrantów, którzy bę­
dą deportowani. Wielu z mcii pocho­
dzi z Polski.
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iwonka i
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

""'iguan rozejrzał się wokoło. Zaroiło 
się' teraz na pokładzie. Na górnym po­
moście. przy kcie sterowem ktoś biało 
ubrany w czapce ze złotym galonem. 
\'a przodzie. 7. tylu kręęą się ludzie w  
białych marynarskich kostiumach. Je­
den z nich ściąga scbociń. y wisu-jącc je­
szcze z boku okrętu. Wszystkie twarze 
jakby drewniane, Obojętne, nacechowa­
ne wspólnym wyrazem tępej oschłości. 
\ jaka błaua twrazzyczka lwonki pod 
tym niebieskim kapturkiem. Tylko te 
błękity śrriiaic, światła rycerskie...

— Nie pójdę — założył ręce na pier­
siach. Każdy mięsień wezbrał mu żela­
znym oporem, każdy nerwr wyostrzył 
sic mocą ostatecznego napięcia. Opro­
mieniła się młodzieńcza zjawa 'takim 
nicugiętyni lianem, taką męskością szła 
chętna, żc Iwonka. zapomniawszy na 
moment, gdzie są i co może im grozić, 
rzuciła mu w ogniste oczy uśmiech jak 
kwiat.

— Nic pójdę od niej.
— Werner! — ostry krzyk rozkazu.

Przyłożył do ust srebrną gwizdawkę.
Z pochyłych drzwi na rufie jachtu, 

prowadzących pod pokład, wyjrzały 
cztery Cytrynowo żółte twarze o w y­
pukłych policzkach, cztery nary sko­
śnych oczu, rozhieganycli ozamem płyn 
nem lśnieniem, przerażająco odmien- 
netn od wszystkich spojrzeń ludzkich, 
z któremi oboje dotychczas się spory-' 
kali. Byty to oczy zwierząt, lecz zwie­
rząt pełnych okrutnej, niezbadanej mą­
drości. Oczy, którym drugie, żywe 
istnienie nie było dotykalną prawdą, ale 
sennym, pogardliwym majakiem. Żyla­
ste, chude czionki drgały jak kłębowi­
sko wężów. Z pośród wąskich i długich 
warg szczerzyły się zęby malowane aa 
kolor brunatny.

—  Nic chciałabym, żeby pan zawarł 
bliższą; ‘znajomość z mojemi małetni 
Chiuczykami —  pieściwem brzmieniem 
otuliła tę nazwę ’ a cztery'pary latają­
cych oczu, połyskliwych dziesiątkami 
czarnych szpilek utkwiły >v jej kredo­
wo białych licach z p.sicm służalstwem 
i z żądzą potworna. — Potrafią .uja­
rzmić i najupartszego. To dla nich za­
bawka Żałowałabym szczerze, gdyby 
pańska urodę choć troszkę ukrzywdzili.

Zuowni potoczył wzrokiem we wszy- 
! stkie strony. Zamarł wsztljfe ślad. lądu. 
i Już tj lko bezmiar morza. Stadek trzę­

sie sit od gwałtownych obrotów śruby, 
sunie uporczywą, nieubłaganą siłą, za­
ciekły pan nad żywiołem wód, pruje, 
gwałci osszną ostiogą tę łąkę falującą, 
oibi żytnią Na widnokręgu ciemne zwa­
ły  chmur, coraz mższe.

— Porwać ją i w  morze! — targnął 
nim obłęd głuchej rozpaczy. — ' I zgi­
nąć razem1 Razem ! Mc eryby ona: 
chciała...? Nie! I tego mi niewolno! 
W ięc na tych żółtych podleców i ko­
niec!...

Zaparł się w  sobie, ścisnął pięścic, 
aż paznokcie wbiiy się w  skórę dłoni.

— Bogdan1 — ocucił go glos czysty 
jak dzwonek w  leśnej kaplicy o po­
ranku. — Nie walcz z nikim! Wszyscy 
za mali! Nie warci! Uczyń to dla 
mnie! Dla Jwonki! Gna cię prosi. I w tej 
pustce dokoła jest Bóg! Więce; jeszcze 
tutai, niż gdzieindziej! Ja whem, żenam

! obojgu włos z głowy nie spadnie! Le­
piej, niż wiem! Czuję! Bogdanką mój...

Od tego słow-a pękła obręcz 'odpor­
nego gniewu, w  którym umocnił się sta 
lowm. Zwarł usta, ucalowmł jej rękc. 
Drży ta raczka, ale jest niezłomna. A 
to jej spojrzenie... Czy może być w  o- 
czach ży;wej kobiety taka słodycz nie­
ziemska? Na jego najskrytszej tęskno­
cie pocałunek święty... 

j Odszedł bciżf k opli krwi na twarzy, 
■ lecz uśmiechnięty, Z uprzedzającą grze­

cznością zaprowadził go kapitan do ka­
jut na przodzie okrętu. Chińczycy zni­
knęli w  zapadni.

—  Prędko dał się ugłaskać ten czu- 
pumy ptaszek. Nie dziwię nru się. Ja 
sama. gdyby kto tak na mnie popatrzył 
— łaszącym się ruchem zwinęła się ku 
Iwonce, odskoczyła zaraz, odepchnię­
te jednym błyskiem hardym i dostoj­
nym. — Teraz znowu w'zrok księżni­
czki. Wielkie bogactwo nosi pani w o - 
czacłi. No, a ten wzniosły, prawie bi­
blijny tenik: „Włos z głowy nie spa­
dnie..." Stanowczo' przypomina mi pani 
mojego ex-meża. Potrafię być bezstron 
na, pomimo, żc mamy z sobą na pieńku. 
Jh-zyznaję chętnie, że jest naturą bar­
dzo odrębną i silną. Wyciska swoje pię­
tno na każdym, który z nim ma stycz­
ność ! Tylko nie na mnie — roześmiała 
się z drapieżnem zadowoleniem.

i

— Czy mogę się dowiedzieć, co pani 
chce z nami robić?

— Niech mi pani wierzy, żc nic nad- 
z\vycza;ncgó‘* Uważa mnie parni natu­
ralnie za jakiegoś potwora z tysiąca i 
jednej nocy, a zapewniam, że w  grun­
cie rzeęzy jestem bardzo miła. Może 
uda rni się panią o tertl przekonać.

— Nie radzę próbować

\ (C. d„ n.)
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Miłośnik muzyki, a. ercsujący sD jej 

snozrwsojefirf 'Wśród młodego naszego po­
cienia. niewątpliwie z zadowcoletnem 
pepita każdą ndatna imprezę artysty- 
czru* młodych aaeptów tej sztuki. Tem 
bardziej zaś uzasadnione jesr to wte 
dy, gdy zązua.romłemie się z taką im­
prezą daje słuchaczom poważną su­
mę wrażeń i zadowolenia meiyiko 
pod względem Poziomu produkcji, Ucz 
teź ze względów natury ogólnej i *a- 
cadneczej

Do rzędu takłch udatnych przedsię­
wzięć należy -ńezawodnie Poranek 
Muzyczny, urządzony przez wiasne 
.siły i staraniem Bratniej Pomocy przy 
lydeófc Mużyoznej ;m. I Faderewskie- 
gb Panie r. Misky i I. Hrbjferówma 
iusz. p  e f. EJ Oles. ej), cieszące się 
zawsze sy mp dją publiczności, z g;ę- 
bJdeni odoznekan odśpiewały szereg 
pieśni i aryj, p. K. Halpon (ucz. prof, 
Zwierżcbowskiego) ładnym tonem i 
nżystą mtonacją ztożył dowód nieusia- 
j cego posiępu i sumiennej pracy. Ta- 
yeruii zaletami odznaczała się gra p. 
J. Nadia (ucz. prof. Wolf stała), a p. 
Ai Harasowski, utalentowany piani­
sta (ucz. prof. Kwiecińskiej) dobrze 
się wywiązał ze swych zadań, jako 
solista i aikompanjator.

Co jednak stanowiło clou poranku 
i wśród putKczności znalazło serde­
czny poklask i uznanie, to występ 
ii&odm orkiestry -symfomczmej, która 
pod batutą niestrudzonego dyr. Zwie- 
rzenowsidego odegrała uwerturę Mo­
zarta (Uprowadzenie z Seraju) i I. 
część Symfonii H-moil Schuberta. Sym 
l>aiyczn'Cp ten zespół w sile blisko 40 
samych prawie „miodych** muzyków 
udaitnym sayn. debiutem ztożył naj- 
koszy dowód, do jak wysoce zado- 
wkuiają-cych wyników może dopro­
wadzić ąmśejętef i wytrwała praca 
pedagoga, oraz chęć i zapał po stro­
nic młodzieży. ż-wazywszy7 zaś na 
zEesczonie jakie dla uczących się może 
mieć udział w wwkotnywaniu warto­
ściowych urworów symfonicznych, na 
leży iembacuziej gorąco pochwmlić it i- 
cjatywę założenia takiego zespołu.

Odznaczający się energią i pras owi- 
toseią d jr . Zwierzcko wski posiana 
cenną dla neda toga zaletę tj. umiło­
wanie swegc zawodu i gorące pizy- 
wiązairie do imodzieży. Dzięki też 
jego di a-sośoi udało się uczniom Szko- 
3\ Muz. m. Padei ewskiego założyć 
taie .yfcćyteeane Towarzy stwo, jakiem 
jasi jej „Bratnia ^tomoo1, popierająca 
,>v,-ych czfcmków nietylko materialnie, 
iw.z dająca im możność do szlachetnej 
pracy r«a niwie muzycznej przez urzą­
dzanie własnych prcdukcyj, zespołów 
ftp.. Do bezpłatnego użytku członków 
służy Biblioteka nut i dzieł muzycz­
nych oraz czytelnia czasopism, zawie­
rająca wszyotkie polskie czas ypisma 
muzyczne i najpoważniejsze ćzicu iki. 
Bratnia Pomoc niesie nadto pomoc nie 
zamożnym w formie opłacania czesne­
go; członkowie jej korzystają także z 
ulgowych biietów koncertowych, a ua 
wet bezpłatnych o ile urndzi o wia­
sne koncerty Bratniej Pomocy.

..PoraneK Muzyczny** by-i publicz­
nym występenij który świadczył nad­
zwyczaj pochlebnie o wynikach celo­
wej pracy. Bieżnia zebrane audyto­
rium nie szczędziło oklasków ood a- 
ćresem poszczególnych wykonawców7, 
a także kierownictwa, Bratniej Pomo­
cy i Szkoły. Zast.

Mt \  POŻYCZAI.NIE KSIĄŻEK TOV . SZKO.
, Ł*. LUDOWEJ WE LW OW IE.

parter na prawo. Poleca księżkis) polskie 
ze wszystkich działów literatury pięknej i 
nąakowej. Opłaty niższe niż gdzieindziej. 
Kaucja od 1 ton u tyiko 4 zł.

2) Czytelnia Naukowa i Beletrjetyczna, 
ul. Akacetr.icka k 3 na I. piętrze. Beictry- 
styfea w  4 językach: polskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim. Wypożyczanie 
.Książek i.a prowincję na dorodnych w a ­
runkach. Kauija od ł  tc>mu tylko 5 zł 

Czytelnicy nowi, którzy zgłoszą się ?. 
niniejszęm egic-szeniem uo jednej lub dru­
giej wypożyczalni, otrzymają iO proc. aniż 
kę abonamentr, łj. zapłacą od 1 tomu tjd- 
ko ! zł. 7a miesiąc.

KUPON W AŻNY NA JEDEN MIESIĄC 
l  JEDE:V t o m .
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kr 'Cs i W Narodów.
(Od paryskiego korespondenta „Słowa Polskiego**).

Liberum veto Brazylii stało się bez­
pośrednią przyczyną zerwania zjąe-Jo w 
uenewie. Trzeba jednak stwierdzić, że 
mocarstwa skwapliwie poddały się tej 
konieczności i odroczyły sprawę do 
września. Niezależnie bowiem od gło­
su p. Mello Franco dodatnie załatwie­
nie nie było jeszcze pewne.

Delegat Brazylii, uzasadniając swoię 
stanowisko na Zgromadzeniu oświad­
czył, żc nie jest obowiązany podporzą­
dkowywać się decyzji powziętej bez po 
rozumienia się przez koncert mocarstw 
europejskich. A  dalej uczynił uwagę o- 
gółną, że Locaroo powMto się zmieścić 
w  ramach Ligi, a nie tiga  ma być wiła 
czana w  tory Lócarna.

I

Paryż, 22 marca.

Primo de Rivery w porozumi-eniu z 
Mussolinim.
. Nkzależnie od przyczyn powyższych 
wypadków ostatniego zjazdu w  Gene- 
wne. zarysowały one poważne przesile­
nia rozmaitego roazaju.

Naprzód więc podstawy Locarna oka 
zały się kruche. Cliamberlarn dla s a v o - 

jej koncepcji rówmoyagi sił'Francji i 
Niemiec na koiilynencic nie potiafił po­
zyskać opinji angielskiej nawet kouser- 
watywnei. Wzrosły vzpływ,y Roberta 
Cecita i obecnego ministra skarbu Chur­
chilla — Opiuja angielska'ujay.mia ten 
sam zaślepiony germanofilizm, który 
zdradzała w  przededniu wielkiej wojny.

Równocześnie W łocry poiiyką swo- 
,ją bymaininiej powagi sojuszu Locarna

Smwa p. Mcłlo raroo — wbrew gło- . nje powiększają. Mnssolini chciałby go
m  M l/ s b - r ^ r T T r t ł i  i __ i  -   . . .  . .som niektórych dziennuców tutejszych 1 

—  nie byłyr pozbawione przyjaznego 
echa wśród mniejszych pańsrw wcho­
dzących w  skład Zgromadzenia. Bra- 
zybiczyk wypowiedział myśl żywwą, 
która plątała się po wiciu głowach. To­
też Chamberlain i Briam? pominęli mil­
czeniem tę część przemówienia p. Mel- 
la Franco.

Jaka była przyczyna polityki Brazy­
lii wr Genewie nie jest rzeczą jasną. —
Mówiono także, że gdyby był sprzeci­
wu nie postawił p. Mello Franco, uczy­
niłby to był delegat Hiszpanii.

Mówią że smurny los nadzwyczaj­
nego zjazdu był z góry skazany na nie­
powodzenie. Kiedy nie zerwała go Pol­
ska, uczyniła to Brazylia .i gdyby nie ta 
-ostatnia — Hiszpania dokonałaby \ dzie­
ła. Mówią, że Brazylia działała, z za­
chęty' Stanów Zjednocz., a rząd gen.
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tak uzupełnić aby się z nim móc nie li­
czyć.

Genewa wykazując w  kompromitują­
cych targach niemoc wewnętrzną Locar 
na i krótkowzroczność jego przywód­
ców, stała się terenem klęski tego kon­
certu mocaistw nazewnątrz. P. Meho 
Franco swoim wystąpieniem tę klęskę 
zadał i słabość mocarstw wobec kilku­
dziesięciu zeoranych narodów .odsłonił.

Opinia angielska jest zaskoczoną i 
przerażona fiasKiem Genewy. Uwraża to 
za ciężką klędcę swojej polityki. Kry­
zys zaś w  łanie systemu Locarna i kry 
zys stosunku mocarstw w  nim zgrupo­
wanych do pełnego zgromadzenia naro­
dów zdaje się prowadzić do głębokiego 
przesiłema w  samych zasadach istnienia 
Ligi Narodowe Dyskusja nad zmianą 
jej ustroju jest znalnem tej możliwości.

s.

(Boy-Żeleński: „BrewerJeK Warszawa 1926. Nakładem księgarń’ F Hoesicka).

Zachodzi jakiś symboliczny związek 
między treścią ostatniej książki Boya 
a faktem że książka ta wyszła nakta 
dem księgarni Hoesicka.

„Brewerje** to zbiór felietonów o 
książkach i o życiu, głęboko dorzecz- 
liych, naznaczonych stygmątem prakty 
cznego rozsądku, który nigdy Boya nie 
opuszcza, stylistycznie świetnych, bo 
Boytfw  stylu celuje. Czytelnik ma tutaj 
sposobność sprawrdzić jeszcze raz, że 
znakomity tłumacz literatury francu­
skiej i inteligentny jej komentator pa­
trzy na książki poprzez życie, a na ży ­
cie poprzez dużą kulturę książicową — 
czyli — że spojrzenie swoje na 
świat z natury rozumne, poddaje jesz­
cze karnej dyscyplinie pracy myślowej 
i że wyraz tego spojrzenia umie uczy­
nić interesującym i ujmującym Sio- 
wrm, jest w  tych feljetonach cały po- 
wab umysłowości ich autora tak do­
brze od dawni a nam znany. Ale jest w  
nich także ton nowy, którego nie sły 
szeliśmy dotychczas u Boya, a który 
potrafię nazwać riie odrazu tylko dro­
gą okrężną, przez dalekie opisanie.

Instytucja Hoesicków staje s>ę poma 
15 nitpotrzebną: oto odległe żałobne 
echo, jakiem ten ton odbił się w  mo- 
jem sercu. Pisarz współczesny sam so­
bie jest Hoesikiem. Odbiera chleb tfoe- 
sikowń przyszłości. Może to nie jest no- 
koleżeńsku, można by to nawret podciąg- 
gnąć pod miano brudnej konkurencu. 
Ale Boy, który tak bystro orientuje 
się w sto nmkach literackich i w  ży ­
ciu i bez trudu odeprze te zarzu­
ty argumentami o wralce o byt, o cięż 
kiej doli literata i z miejsca zdystan­
suje przeciwmika.

Maierjał, i a ki Boy odebrał .swojemu 
przyszłemu HoesV'kown jest obfity'; zaj 
muie bezmała ćwierć tomu , Brcwe- 
iy j“  Same tytuły rozęimłów'- (,jp k  zo­
stałem literatem*1, „Mój objąld pastor- 
ski“ ) informuj! wyraźnie czego wr nich 
szukać: chcąc.’ nic chcąc, znajduje tar.i 
czj telnik szereg ciekawych danych

biograficznych o autorze, szereg zw ie­
rzeń natury pyw atnei i intymnej.

Naprzód w ięc dowiadujemy się szczs 
góiowm, jak to Boy urządził swój oh 
jazd pasterski po Polsce, to znaczy, jak 
objeżdżał ją z odczytem. Jak w  każdej 
dziurze prowincłonaikiej nożpoBńawrad 
swmje czytelniczki (....„znak rozpozna­
w czy: wszystkie moje czytelniczki 
mają miłe, inteligentne oczy“ —  obja­
śnia Boy),'jak wszędzie było pełno na 
jego prelekcjach, jak chętnieby Doznał 
pewna pYzemiłą śmieszkę z Często­

chowy.... Dowóaduiemy się co chwila 
o ogromnem powodzeniu Boya —- 
prelegenta: w  Sosnowcu „zjawisko ni 
gdy niewńdziane: ścisk samochodów, 
karet przed brama teatralną. To ary­
stokracja wielkiego przemysłu przyby­
ła w  komplecie.

W  Częstochowie miał jeszcze więk­
szy, „bajeczny triumf**. Publiczność, o- 
rzekła że jest jeszcze milszy niż Smo- 
sarska, „A  to nie byle co“ —  dodaje 
Boy —  zważywszy, ze Smosarska !y -  
ła tam przed kilku dniami, a młodzież 
wyprzęgla jei konie**... Dowiadujemy 
się z kolei o „wiekopomnym, godnym 
utrwalenia fakcie**: oto komisarz ma­
gistratu lubelskiego nie opodatkował 
odczytu Boya. bo „wieczór bid tak pię 
kny t kulturalny, że sumienie nie poz­
walałoby mu na to“ . W  ogóle zaś w ła­
dzom oddaje Boy łaskawie „tę pochwa 
łe, że wszędzie (na iego odczytacli) zja 
w iij' się Kv komplecie**.

Czyż dalej mam streszczać ten bo­
gaty i nad wyraz zajmujący marerjał? 
Lałego nie zdołałbym wwczerpać w7 je­
dnym feljetonie, ograniczę się wiec z 
żalem do kilku znamienitszych szcze- 
KóUkow: wc Francji ma Boy „miedzy 
innemi. tytuł oficera oświaty**, ale jak 
stwierdza ze słusznym oburzeniem. w> 
Siedlcach nie chciano tego uznać i tam 
tcjąep władze szkolne zabroniły mło­
dzieży udać się na jego odczyt. Za to 
we Włocławku .najstarsi Indzie nie 
pamiętają tak pełnei sali i takiego za- 
interesowania** jakie było na prelekcji
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Boya, a w  fciltszu śliczna, meznajmua 
mu osobiście pulkowuiikowa ofiarowa­
ła mu trzy róże. i znowu s iw ie rd /n  
Boy słusznie, nauczony wriasnem do­
świadczeniem, że w  WarsKwde żad­
nej pułkownikowej nic podobnego nie 
przyszłoby na myśl. la k , tak, W ar­
szawa to barbarzyńskie miasto: wpły- 
ww ro&yjiskiego wschodu fatalnie się 
na niej odbiły!... , , *•

Co było tematem lego sławnego od 
czytu, który wzbudzał, takie zainierc- 
sowmmt. jakiego nie pamiętają najstar­
si ludzie? Oto dość obszerny przy czy 
czynek do przyszłej ' biografii B oy^  
również zamieszczony w  „Brcwrer- 
iach“ . Boy opowiada o tem, jak się na­
zywa (Żeleński), gazie się rodził i z 
kogo, jak w  Paryżu nie zrobili z niego 
ryżu, ani uczonego, * tylko Boya. 
który tyle zarlug przysporzył kulturze 
ojczystej i sooie.

O tych zasługach, o swojei sławie 
mówi Boy także w  inny'ch miejscach 
ostatniej książki. Przytacza material­
ne i moralne dowody tej sławy, pod­
kreśla swoje do niej prawa.- Wpraw 
dzie na str. 26 „Brew7eryj“  sam nazy- 
w/a ten swój rodzaj pow-iecizmy, auto- 
krytyki „chamstwem**, ale dodaje za, 
raz. że woli być „żywym  chamem niż 
dystyngowanym nieboszczykiem** — 
Istnieie jeszcze trzecia możlivość: ajP 
każdy zyw/y człowiek musi być cha 
mem, to nie są synonimy: można zostać 
żywym i dystyngowanym, dystynkcja 
nie jest śmiertelną chorobą. Jednako­
woż Boy, jako lekarz lepiej musi wie, 
dzieć. od czego się umiera.

Tak to Boy niszczy' w' „Brewerjacli" 
egzystencję Hoesicka XXI wieku. Na 
szczęście, nie niszczy jej całkowicie; 
dzieli s,ę z nami głównie miłemi do­
kumentami swego znakomitego żyw o­
ta: opowiada przeważnie o wwdnrze 
niacli. oświetlających go korzystnie, 
niby aureolą glorii. D la'biografa Boy:, 
pozostają więc rzeczy", ukryte w  cie­
niu, poza kręgiem aureoli. O ile oczy­
wiście, promienie tego nimbu, nie sic 
gają w  nieskończoność Sposób, w 
jaki Boy się w/ nie ubiera, daje nam 
miłą nadzieję, że tak właśnie jest...

Muszę zaznaczyć, że robi to Boy',nie 
tylko w  ostatniej książce. W eszło już 
u niego w  obyczaj, że przy każdej spo 
sobności staje przed tłumem w tej 
swojej świetlistej aureoli. N. p. w7 ..Kur­
ierze Porannym** w  polemice z Hule\# 

j czem o zegadłowiczowski przekład 
„Fausta** (który7 Boyowi się nie podo­
bał), inko ostatni, bezwzględnie druz­
gocący argument przytacza —  urywek 
z listu Żeromskiego do p. jana Lecho­
nia, gdzie Żeromską bardzo sobie dewa 
li kulturę i talent tłumacza Moljera. — 
No, skoro .Żeromski uważa Boy7& za 
zdolnego pisarza, to roztrme się, że 
Zegadłowicza przekład Fausta musi 
być Dy...

Parę razy zdawało mi sit, że jednak 
w  ty7ch osobistych wynurzeniach i w  
tei samoadoracli Boya jest jakiś dzi­
wmy7 braK żenady7, jakaś całkowita nie­
obecność. w'stydliwrości. Ale w porę 
przypomniałem sobie bohatera jednej z 
powieści France’a, który mówi:: „Nid 
mam fałszywego wmtydu; prawto.riwe- 
go także nie mam zresztą**.

Przytem Boy nienaaarmo tluma wył 
„V/y'znania“ Rousse’a, pisarza niedy­
skretnego j r  stosunku do własnej os-tj 
by7 i wybornie śwóadomego swej duże; 
w7artości.

„Ktokolwiek nie zapala się do innie" 
—  pisał Rousseau w7 r. 1762 w7 przystę­
pie obłędu do pani de Latour-Fran- 
qnevilie —  jest mnie niegodny... kto­
kolwiek mnie nic kocha z powodu 
mych książek, iest hultajem...**

Boy, przypuszczam, zna te słowa, i 
czasem sprawna wrażenie, jak gdvby 
był w  stanie pod mcmi sic podpisać.

Jan Zahradnik.
------------< g > „
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(2  powodu artykułu „Dr walki ze zgor szerśem!**^

WaŻfce to pytałde reucił pod adre- 
kem społeczeństwa. przejęty głęboką 
w tosm  o les naszej młodzieży p. Ku­
s io r  Okręgu Szk«ln_go we Lwowie. 
W  ikwucK. sprawa może jest na dalszą 
Mjfttę aJaualniejSŁw od problemu o- 
ssso^iiwścśuw^go. Ujęcie bowiem w  
karby wychowania mtoduieży jest w  
wyKonymn rzec?-, bardzo ska/pluco- 
waina i "rodna oo przeprowadzenia, 
bećby ktoś opracował! w  tym kie- 

ronks- najlepszy program
Wszak dziecko, jako wskaźnik na- 

d«e,i irieśhłierteliwsci, jest dla nas wszy 
(stkiun. Od ktłJabki aż do zamknioJa 
tran, oczu, rozporządza! bezwiednie 
petotą skalą naszych uajdehkamiej- 
szyui uczuć, srając na strunach wszel­
kie rn notka ju, od najwyższych rado 
śu  do skrajnej i’o*pałcszy. Najserdecz- 
iJejszemu przyjacielowi rzadko byli­
byśmy gotow fyie „Krwi z poa serca “ 
otoezye co nawet dość krnąbrnemu 
naszemu dziecku, które władnie prze- 
dewsąysękjem naiszetri wczuciami D a ­
jąc im fołge, cżyrthny wszystko, by 
r*as2ty«i dzieciom było w  życiu „do­
brze**. tratmęta o cem szczególnie ka­
żda trudka, Która z natury rzeczy jest 
pierwszą wychowa wczyma dziecka, 
■Nbrzy o tem, by jej pokosenie było 
p* icdewszystkiem zdrowe i bugate. 
Jest tego najczęściej pewna, iż jej po­
tomstwo, j&śti nie bardzo mądre, to 
na pew.no mądrzejsze od wielu innych 
znanych jej dzieci.

Wśród wysiłków wychowawczych, 
mających na celu co w łaśnie. by dzie­
ciom kiedyś by to „dobrze**, ujawnia 
się dziś dążność do ułatwienia za 
wszelką cenę dzieciom tego, co na­
zywa «ę  ,myciem'1. Wysiłek w tym 
kierunku jest w  naszych zabiegach 
wychowawczych wyhunym wyrazem 
przewagi uczuć nad rozuuiem. Uwa­
żam aa poczto wie wittoletnich rooich 
doświadczeń w  szkore średnie, iż 
skrajny rodzaj miłości rodzicielskiej 
stał się u nas nawet pospolity. Prze- 
Jęuie dziecko we Lwowie robi, co 
mu się podoba. Potomstwo sutereio- 
we wprawia się od urodzę iia w 
kunszt złodziejski na dworcach kole­
jowych najczęściej za wiedzą i apro­
batą rodziców. Na spółkę z partero­
wym t wyższem towarzy stwem uczę­
szcza masami uo najpodlejszych kin 
również za wiedzą rodziców. Mto 
dzież starsza ołojga pici zalega co­
dziennie ulicę Akademicką bez zacnej 
opieki. Przeważnie też uważa piawie 
każde dziecko za swój obowiązek prze 
czytanie najbardziej sensacyjnych 
dztoramków przy ramiom mleku. Te i 
tym jWlobne objawy puszczania dzie­
ci samopcio są powszechnie znane.

Inne, bardziej drastyczne, najczę­
ściej manę rodzicom, są chowane w  i 
głębokiej tajemnicy z obawy przed 
kompromitacją. Walka z niemi staje I

sie bezm.dzięjru wobec ootęgi mai- | 
piej m iłości Stąd. też jest rzeczą nie- | 
zmiemie trutką vvytłuinaczyć rodzi- 
com, iż tam gezie uczucie panuje nad 
rozumem w  “zeczech wyc&owatlia, 
tam skutki jego -nogą być fatalne. Ta­
kim rodzicom nie gadaj o jakichś idea­
łach wyższych, ogólnych! Nie zabie­
raj im czasu przedstawianiem, iż ich 
dziecico jest także członkiem społe­
czeństwa, nie tyiko ich rodziny, że 
będzie musialc spełnić z  tego tytułu 
jakąś rouę, że bvdae za coś odpowie­
dzialne, że żyje się nietylko dla tego 
by ,ży c “ itp. O tem nie chcą słyszeć 
przeważnie i ci z  rodziców. Którzy 
wysubtelniają swe dzieci w  grze na 
fortepianie i mają za cc łożyć na w y­
uczenie ich najmodniejszych tańców, 
To są rodzice, którzy na konferen­
cjach w  szkołach średnich nigdy nie 
zdobęaą się ną pytanie czy chłopiec 
„się“ poprawił, lecz tylko na i o, czy 
„sobie** poprawił. Takich spotykałem 
w mojej praktyce najwięcej, jako typ 
najpospolitszy. Takich rodziców nie­
stety nie wzrusza dziś już. ongiś jeden 
z najpotężniejszych argumentów, że 
ich dziecko ma być obywatelem Pol­
ski. Oni inoją zda się dość już i tej 
Polski!

Sptawa pizedstaiwioi się tedy bez­
granicznie smutno i chyba cudu do­
kona ten prawdziwego, kto w  dzisiej­
szych czasach poruszy sumienie ro­
dziców, pozostawiających dzieci oez 
opieki! Trzeba tedy zacząć od w y­
chowywania rodziców, względnie od 
zyskania odpowiedniego, stanowcze­
go na nich wpływu. Tego „cudu'* mo­
że dokonać jedynie szkoła! _Przedwo­
jenna. „austriacka** jak się mówi, szko 
ła średnia była ważnym czynnikiem 
wychów, wczym w  miszein spdecz'.li­
stwie. Rozpoi ządzada w  tym kierunku 
przedewszystkiem autorytetem i cha­
rakterem Dolskim, mimo lakieru au­
striackiego. Ona to przez „Z  dymem 
pożarów** i „Boże coś Polskę** prowa­
dziła metylloo dziecc jej powierzone, 
ale i staiize społeczeństwo ku lepszej 
przyszłości. Dziś słyszy się, że społe­
czeństwo darzy swoja szkołę jakąś 
„rep? nienarw.ścią“ ! Goś się tedy sta­
ło? Złożyły się na to różne czynniki.

Pierwsze szczerby w  szkole poczy­
niły osiawiou-u matury wojenne oraz 
zredukowane plamy nauczania.

Drugi cios otrzymały te wyehow-uw 
c z t  placówki po roku lb-tym, kiedy 
to nagle wzrosło zapotrzebowanie sil 
nauczycielskich w  Państwie i mógł 
sum zostać, jak się zdawało, kto chciał. 
Przyszły wreszcie wielkie reformy 
planów naukowych i wychowania pu­
blicznego, które trwają w nieskończo­
ność. Zmieniono gruntownie ustrój 
tych szkól. Stare plany, oędące kon­
strukcją oparta na wieiołetniem do­
świadczeniu, przeKireślono, w  ich zaś

miejsce potworzone nowe, misterne, 
dostosowane do naszych indywidual­
ności narodowych, zalet, wad itp. 0 - 
fiarą padła przedewszyistKiem fiłolagja 
klasyczna, zas wr jej miejsce imały 
kształcić i wychows>wać now oczesne- 
go Polaka w  szerszej niż dotychczas 
mierze, słndja nad amebą, doświad­
czenia fizjologiczne nad glonami itp. 
problemy z nauk przyrodniczych. W  
ostatnich tygodniach byuśmy wreszcie 
świadkami targów o tytuł uczących i 
wychowujących: „profesor** czy „r.a* 
Uuzyciel**, oraz obniżenia poborów tej 
„klasie pracowników umysłowych z 
wykształceniem akademickiem“ !

Wśród takich eksperymentów, rzecz 
jasna, musiała załamać się szkoła ku 
nieobliczalnej szkodzie dla społeczeń­
stwa! Nic tedy dziwnego, że instytu­
cja ta. którą bardzo szanowano i któ­
rej sie bano (sfciach jest jeaynym urgu 
rneniem dla pewnej kategorii ludzi) 
straciła na znaczeniu jako czy  mik 
wychowawczy, a dla młodzieży dopić 
ro teraz nastał prawdziwy raj! W y- 
cliowitje się sama w  do-słowmein zua- 
czenin! Gdy skutki takiego stanu rze­
czy  odbijają się acraźnie przetiewszy- 
stkiem na roazicach nic dziwnego, iż 
całą winę zwalają na nieszczęsną 
szkołę, bo to najwygodniej!

Sądzę tedy, Panie Kuratorze, iż je­
żeli mamy uniknąć katastrofy, która 
nam już bardzo grozi, należy nam jak 
najrychlej zawrócić z Wodne, drogi, 
na którą nas los rzucił. Irinerii słowy, 
jeżeli chcemy, by nasze uzieci nie 
czytały „Szczątków**, „Bocianów** itp. 
nie w łóczyły się tam, gdzie nie po- 
trzeoa, a w  szkole uczyły się i pod­
dawały się więcej wpływom swoich 
przybranych -wychowawców niż ro­
dzonych, nałoży;

1. Podnieść autorytet szkoły do 
miary przynajmniej przedwojennej. U- 
czynić to należy za -wszelką cenę, mi­
mo p uwodzi trudności wynikłych z 
demokratyzacji dzisiejszych czasów. 
Zatem nie przyjmować nauczycł di, 
którzy nie skończyli studiów uniwer­
syteckich, uwieńczonych trudnym e- 
gzaminein końcowym.

2. Nie angażować do szkoły sił Lie 
czujących do tego zawodu powołania. 
W  żadnej gałęri pracy puohcznej nie 
odbija się ’>rak powołania do zawodu 
tak fatalnie jak w szkole! Nauczyciel 
mmi być człowiekiem z „bożej łaski*-. 
Tytko taki zechce i potiafi najgłębiej 
zajrzeć orze z oczy do duszy dziecka. 
Tylko .aldęgn zainteresuje lektura pu- 
zaszkolna wychowanka i taki tylko 
potrafi poświęcić wszystko, by dzie­
cka nie dopuścić do bagna! Taki trafi 
nctpewno też przez dzieci do rodzi­
ców ! (

3. W  zaferęsię planów w  szkol ich 
średnich jestem stanowczym zwolen­
nikiem powrotu do uwzględnię.iia fi-

LlLgŁ.ililLillll LLBJL

4)

K^śl1 nad dramatem 
współczesności.

(Ciąg dalszy.)

W  zgodzie z charakterem synt&ty- 
czr.mn. uproszczonym dramatu, obraz 
scojiiczny, aa który skłuda się kostium 
•i dekoracja, nie może nam się rzucać 
w  oczy nieuporządkowanym chao­
sem bsrw i kształtów. Tego rodzaju 
chaos jest istotna cechą rzcczywLito- 
śei życiowej, tjmezasem symbolizu­
jąca, co jest w  jedno skupiająca praca 
malarza dekoratora, musi najpierw 
wydobyć z niego kilka zasadniczych 
barw, niosących ze sobą assocjucje 
m yś lc ie  i acztrck>'VO najbardziej po­
trzebne do podniesienia ekspresji sło­
wa i sytuacji, a następnie ująć je w 
kształty, jak najbardziej proste, jak 
najmniej rozbieżne, jak najściślej zwią­
zane z  charakterem postaci scenicz­
nych i ich perypetyj dramatycznych; 
a więc itp. „Wilkó\v“  Rollanda nie 
saozną rzucac na tło spokojnych ar-

cbitekfconicznych pomysłów pomało- 
warnych ot tak ut aliąuid pinxisse vi- 
deatur, ale niespokojnym, rozgorącz­
kowanym , często brutalnym duszom 
bohaterów, trzeba dać jako odpowie­
dniki: arcbitekuomczno - malarskie
skróty, wyrażające niespokojnem —  
konstruktywnym wszelako ustawie­
niem płaszczyzn —  oraz brutalną ja­
skrawością kilku barw to co się dzieje 
wewnątrz szirnki. - :

Teatralna jednia sztuki musi objąć 
w  dramacie, Który przyjdzie w  dużo 
-większym zakresie i w  sposób iimy, 
niż się to czasem spotyka f  dzisiaj- 
muzykę i taniec. Muzyka ta nie może 
być jednak tylko ilustracją tekstu, do- 
czepką, niekonieczną dobudówką, ale 
musi stac się równowartościowym, 
rówmouora-wnionjmi składnikiem cało­
ści, to znaczy, że brzmieć maże tylko 
wówczas, kiedy lepiej, niż poetyckie 
słowo potrafi wyrazić uczuciowy sens 
.sytuacji, kleiły uwaga wśdza-sfucha- 
cza może sie na niej skupić całkowi­
cie.

Reasumując powyższe, ryczące się 
teatru wywody stwierdzam teat- gre­
cki zapoczątkował — naturalnym' w ie­
dziony mstyktem, artystyczną jednię 
sztuk, jednią ta przecież była raczej ze- 
wnęfznem skupieniem więcej, niż .za- 
rnaigarnowan i całością, rzeczą teatru 
przyszłości będzie stworzyć taką wła­
śnie wewnętrznie zorganizowaną ca­
łość.

Kiedy już sztuk5 wrócą w  ten spo­
sób do swych naturalnych łożysk, będą 
musiały we formie wyrazu dostosować 
się do rytmu, gestu i >ensu współcze­
sności.

Czasy obecne, to okres walki, walk." 
o chleb w  najszerszem znaczeniu' sło­
wa, a więc i ten codzienny, którego po- 
woiennc stosunki produkcji nie dostar­
czają masom w potrzebnej iiości i du­
chowy w  postaci noy ych wartości ety­
cznych 1 filozoficznych, które dopieio 
nadadzą nowym formom wytwórczości 
głębszy, wewnętrzny sens Kiedy się 
walka skończy, kiedy znów na czasja- 

i kiś znobytc zostaną nowe Pozycje do-

lokigji klasy czne W  fyat kia a L
miaibym jedynie ^asżrzeżer.łe cc <k> 
używania pewmydi. metod n icczaaia 
tych przedmiotów, które zdaje się by­
ły głótynym p ow iem  w i e c z n y c h  uty­
skiwań, Nie dwójka za „corisceatin 
temporum**, ale takie wyuczanie „mo­
dlitwy Kalchaisa *, by ta dźwięcząc 
jak najdłużej w uszach młodzieńca 
przeć udowmą harmonją sama ' przez 
się nie pozwoliła mu na włażenie w 
bagno! Jestem sam przyrodnikiem 
twierdzę jeemak stanowczo, iż naje w- 
mejszych pierwiastków1 z duszy dzie­
cka lepiej nie wydobędaio żadna ame­
ba, czV też rak najskrupulatniej poka­
jamy! |

4. Ograniczyć rotę tzw. Kół rodzi 
cielskich do rnkimittm. Dużo jeszcze 
w ocy  upłynie w  smętnej Peltw:'. w 
mim Koła te zrozumieją, jakie ich mo­
głoby być zadanie. Stanie to się wte­
dy, kiedy zapanuje powszechnie obou 
uczucia i rozum, jako czynnik w y c h o ­
wawczy. W ychowywać należy same­
mu, paiiŁętajac. iż częstr trzeb® bę­
dzie otoczyć opieką i roaziców., Są-| 
dzę. iż jedynie szkoła o mocnym auto 

.rytecie, ofiarnych aż dc zapamiętania 
się naiiczycielach jest w  stanie w 1 dzi-° 
siejszych naszycii warunkach uchro 
mić nas od katastrofy, jaka nam grozi 
przez zepsucie obyczajów naszych 
dzieci. Niechaj Wyrośnie jakieś pierw­
sze dobre pokolenie nam pod bokiein, 
będzie jakiś punkt zaczepienia w błę- 
dnem kole. Powstaną pierwsi dobrzy 
ojcowie i pierwsze dobre matki;,pier­
wsi rozumni redaktorowic pism i por­
nograficznych, dyrektorowi.5 kin et tuta 
ąuanti...

Niezależnie od tego trzeba jednak 
stale i z żelazną konsekwencją starać 
się o ro, by nasze ustawodastwo da­
wało większą moc prokuratorom i in- 
myir czynnikom do tegc powołanym 
wkraczamir w  sprawy zgorszenia pu­
blicznego

Wszystko to wymaga wieikiego w y 
sitku, pracy i ofiarnuści przedewszyst­
kiem od nauczycieli. Czy Polska tego 
nie warta?

Prof. J. Tokarski,,

#  Kurs dla młodzieży żeńskiej na 
Uniwersytecie I ,uaowvir, w  Zagórzu 
pow, wejher.uwski (nad Boiskiem M o­
rzem) rozpoczyna się 15 kwietnia i 
potiwa do 15 sierpnia 1926 r. Cel Uni­
wersytetu Ludowegc jest wyciiowaw- 
czy ; przez naukę do cnót obyw itel- 
skicn, do go.rącej radości ojczyzny na 
zasadach chrześcijańsko - katolickich,' 
Przeamioty: historia powszechna.- hi- 
storja polska, literatura polr-ka, geo­
grafia, przyroda, język polski, wykła­
dy religijne, rachunki i geometria, fi­
zyka i chorują, astrojiomja, gimnastyka 
i robótki '-ęczme. P-zyjmuje się nuo- 
dzież od 1S roku życia. Po prospekty 
i warunki opłaty zgnosić s‘ię do Uni­
wersytetu Ludowego w  Dalkaeh pod 
Gnieznem, załączając 15 gr. znaczek 
iia odpowiedź.

hrobytu maierjahiego i usmlonych war­
tości intellektualnych, wtedy powrócą 
w  sztuce ów dobrze nam; znany niefca- 
sobliwy, miękki, okrągły, wypieszczo­
ny gest sytego pięknoducha, wtedy czło 
wiek z powrotem zakocha się w  sobie, 
takim jakim beazie w  sw«j domniema­
nej ustalonej wartości i zacznie znowu 
szukać własnego wiernego portretu w  
dramacie i powieści; położy znowu du­
szę swoją na sekcyjny stół i uzbrogune 
w  subtelne lancety erudycji psycholo­
gicznej, będzie analizował najdrobniej­
sze fibry swych codziennych, z pełne­
go żołądka idących, żądz i zamyśleń. 
Lancetowa analiza wykryje mu najro­
zmaitsze ciekawostki. psychofizycznych 
możliwości, ttle- doszuka się tylko W iel 
kiego Tchnienia, które przewiewa du­
szę w  chwilach rozpętanej walki czy 
temu Tchnieniu będzie na imię Bóg, 
czy Naród.

J Bo się tego lancetem nie doiaujeso.„

(Dok. nasi.) 

Kazimierz, Broaczyfc



Lwów, dnia Ż6 marca 1926.

1EATR MtELKL
Piąte* 6 bm. „Janek* — „halka" z  n- 

działem M. Sowilskiego 
Sobota 27 bm o 3‘30 w pół. „La itus" 

cny znicone popołudniowe.
Sobota 27 bm. o  7‘30 wieoz „Żydów­

ka" z udziałem M. Sowiiijdcgo 
Niedziela 28 bm.. o 12 w por. A^ademja 

ka  czkl lózefa Piłsudskiego.
Nieoziela 28 bir.. o 3 popcł. .Dama w 

purpurze1*. Gościnny w ysięg ML Miłowskitj 
Cen, zniżone popol.

^eo-.iela 28 bm. o 6*36 „Serce Matki"* 
albo „Przygody Tomcia Palucha". Pre­
miera. Przeustaiwietue dla dzieci.

TEATR NOWOŚCI.
♦

Piątek 26 om „Szelmostw* Skapena". 
Premiera.

Sobota 27 bm. o 3*30 popoi „Medajjou 
Prababki". Geny zniżone popołudniowe.

Sobota 27 bm. o 7*30 wiecz „Szelmo­
stwa Skapena".

N.cdriela 28 bm. o 3*30 popol „Uriet A- 
kosia".

Niedziela 28 bm o  7 30 wiecz „Czarna 
Róże**.

TEATR MAŁY.

Piątek o 7*30 „Polityka f miłość1".
1 łość. występy Ordon-Sosn owsiaej i 
dolskiego,

—  iaw a rz js tw o  Przyjaciół sztuk Pięk­
nych (Muzeum Przemysłowe brania od ni. 
Oziedrszyduch). A. Karpiński fc Krakowa, 
P. Erb, J Pieniążek, M. Wodzicka (szkice 
i  Grecji) i sala ogólna.

Teatr Wielki daje dziś wieczór pol- 
sicich oper. „Janek*' Żeleńskiego 1 „Halka1 
(!-szy akt) Moniuszki. W  ozisiejszem 
przedstawieniu bohaterską partii JanllcŁ 
od worzy znaKomity tenor, p. Marceli So­
witsi*. Opery te ukażą się po -az ostatni 
przed świętasr.L

—  „Szelmostwa Skapena*4, słynna 3-ak- 
towa- komedja —  fars? MWEier-a —  nigdy 
dotąd nie wystawiana we Lwow ie —  u Ka­
że się dziś po raz pierwszy w  Teatrze No­
wości. To arcydzieło dowcipu i humoru —  
którego treść w  znacznej mierze zaczerp­
nięta jest ze starorzymskiej komedji Teren- 
ciusza .(..Phormion") —  jest, pod względem 
koncepcji i tecnniKi komediowej, nieporów­
nanym, słonecznym wykwitem wiekowej ' 
kultury teatralnej ras lacińsskich —  w ło­
skiej i francuskiej. Nerwem i spiężyn? 
wszystkiego test tu bajeczny Skapen. ro­
dzone dziecko włoskiej , cammediia dell*- 1 
a-te", genjusz przebiegłości i humoru, nie- 
usf: aszony protektor i op;d!run młodych 
zakochanych, który swemi szalonemi kawa­
łami, mezrówomą swadą i arlekńiadą w y­
pełnia od początku do końca wszystkie 
akty i ao łez rozśmiesza widownię.

—  „Serne Maiki" aiDo „Przygoay Tom­
cia Pałucka", przepiękna, pełna szczerej 
poaejP baśń dt „maty cz.na ze śpiewami i ttń 
ćami, pióra wybitnego literata i poety, 
I.cmyka Zbierzchowskiego. tikaże się po 
raz pierwszy w  niedzielę, dnia 28 bm pun­
ktualnie o godz. 6'30 wiecz., na scenie Tea­
tru Y.ielkicgo. Ilustracja i kierownictwo m i 
;vczne J Leszczyńskiego wielce pomy­
słowa reżyseria E. Kalinowskiego. Wido­
wisko to zapowiada się. nadzwyczaj inte­
resująco i będzie prawdziw ą rewelacją ar­
tystyczną, nie tylko, jako widowisko ala 
dzieci, lecz również i dla starszej pub'"cz- 
ności, jako dzieło szczerej poezji. Na- nie­
dzielną premierę bilety prasowe ważne,.

—  ŻydówKa" uGaże się w  sobotę Wie­
czorem w  Teatrze Wielkim, z udziałem 
Marcelego Sowilskiego w  popisowej partii 
Eleazara.

— Kasa Miastowa Miejskich Teatrów
mieścić się będzie z  dn.cn 1 kwietnia br. 
przy pi Halieidm 15 —  Wagony Sypiatl- 
,:e. Na przedstawienia świąteczne sprzc 
daż biletów rozpełznie się już \y dniu 23 
bm. —  w  nowej Kasie Mias.owej.

—  „Polityka i miłość". Kreacje, jaskie 
stwarzają niezrównana Ordon - t?osnow- 
słca i mistrz Solski co wieczora entuzjazmu 
ją publiczność, bawiącą się; doskpnalfel —  
Rówi4ez cały zespół Teatru M iłego zbie­
ra zasłużone oklaski za bardzo dobrą grę, 
szczególnie zaś w  akcie trzecim lodozai 
burzliwego wiecu ludowego. Politykę i 
miłość" powinien każdy zobaczyć. Równo­
cześnie dyrekcja Teatru Małego komuniku­
je. że techniczne trudności, które powodo­
wały przeciągnięcie się przedstawienia zo­
stały usunięte ta'k, że publ.azność opusz- 
, zająca ten teatr będzie miała do dyspozy­
cji tramwaje elektr, we wszystkie kierun­
ki. __

—  „Gwiazda". Walne zgromadzenie od­
będzie Się w  sobotę 27 bm. o godz. 7 w 
w  lokalu Stowarzyszenia.

—  Z Polskiego Towarzystwa Prawni­
czego. Z powodu śmiorci nieodżałowane­
go prezesa odwołuje się wna,lne zebranie, 
wyznaczone pierwotnie na dzień 29 mar­
ca. na czas późniejszy.

Ecji wyborczej-
Zgłuszony w  Sejmie wniosek posłów 

Zwązku Ludowo-Narodowego w  spra 
wie zmiany artykułu 9 ordynacji w y ­
borczej do Sejmu i art. 4 ordynacji do 
Senatu, opiewa:

Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm u- 
chwalić racz yzałączor.ą nowelę do n- 
stawy z d. 2S. lipca 192? roku D i. U. 
Nr, 66 p. 590.

Art. 9 ordynacji wyborcze! do Sejmu 
winien opiewać:

„W yborcy z  całego obszaru R/.oCzy- 
pospolitej Polskiej wymierają 222 po­
słów, z których 138 przypada na listy 
okręgowe, a 36 na listy państwowe".

Ewentualnie art. 4 ordynacji wybor­
czej dc Senatu będzie opiewał:

„W yborcy z całego obszaru Rzeczy­
pospolitej Polskiej wybierają 56 sena­
torów', z których 47 przypada na listy 
OKręgowe. a 9 na listy państwowe**.

Art. 5 oraynacji wyborcze? do Sena­
tu bęazie opljwfał:

„Każde województwo stanowi je­
den okręg wyborczy z wyjątkiem w o­
jewództw: wołyńskiego, poleskiego i 
nowogródzkiego, które wybierają łą ‘ 
cznie: miasto stoi. Warszawa stanowi 
oddzielny okręg wyborczy".

Art. ordynacji wyborczej do Senatu 
będzie opiewał:

„Wymienione poniżej okręgi wybor­
cze wybierają senatorów:

W ojewództwo Wileńskie 2
W ojewództwo Lubelskie 3
Województwo Kieleckie 4
W ojewództwo Łódzkie 4
W ojewćdziwo Warszawskie 4
Mias-to stoł Warszawa 2
W ojewództwo Białostockie - 2
Województwa Poleskie, Nowogrodzkie 
Województwo Pomorskie 2
Województwo Poznańskie 5
V,roje wódz iwo Śląskie ' 2
W oiewództwo Krakowskie 5
Województwo Lwowskie 5
Województwo S.anisławowsKie 2
Województwo Tarnopolskie 2

i Wołyńskie 3

ot.
4.

5.
6.
7.
8.

4
10
11.

12
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 , 

21.
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Okręgi wyborcze do Sejmu;
; Ilość

Pow iały mandatów
Miasto stoi Warszawa 7
Warszawa, pow. Radzymin. Mińsk 
Mazowiecki 3
Siedlce, Sokołów, W ęsrow  2
Ostrów. Bielsk, Wysoide-Mazowie- “  
cicie, Białowieża 2
Bi:,Ty stoik, Sokółka, Wołkowysk 3 
Cirodno, Suwałki, Sejny, Augustów 2 
Łomża, Kolno, Osirolęka. Szczuczyn 2 
Ciechanów, Mława Pułtusk, Prza­
snysz, Maków 3
Płock, Sitrpr, Rypin, Płońsk 3
Włocławek. Nieszawa Lipno 3 
Łowicz, Kutno. Gusymin. Socha 
czew 3
Bionie, Skierniewice, Rawa, Grójec 3 
Łódź m.asto 4
Łódź, d o w  Łask, Sieradz 3
Konin. Koto, Słupca, Łęczyca 3 
Kalisz Tu ek Wieluń 3
Częstochowa, Radomsko 3
Piotrków. Brzeziny 3
Radom. Końskie, Opoczno 4
Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa : 3 
Będzin 3

22. Smdomierz, Stopnica, Pintziów 3
23. Iłża, Kozienice, Opatów 3
24. ł  uków, Garwolin, Puławy 3
25. Biała PodlasKa. Radzyń, Konstan­

tynów, Włodawa 2
26. L ublin. Chełm, Lub. retów
27 Karność. Ełiigoraj, Tomaszów 2
28. Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 

Lubeiski 2
2y Tczew, Starogard, Gniew, Koście- 

rzjna, Kartuzy, Wejhe, owa, Puck 3
30. Grudziądz miasto i oow. Swiecie, 

Tuchola, Chojnice, Sępólno 2
31. Toruń mi:isto i pow, Chełmno W ą­

brzeźno, 5rodnica. Lubawa, Dział- 
dów 3

32. Bydgoszcz miasto 1 jaow. Inowro­
cław, Szubin, Wyrzysk, Strzelno. 
Żnin ' 3

o3. Gniezno. Mogilno, Września, Stoda, 
Witkowo. Wągrowiec, O borni td 3

34. Poznań miasto 2
35. Poznań wsch. i zach. Śrem, Koś­

cian, Leszno Rawicz 2
36. Szamotuły, Czarnków, Chodzież, 

Mięazyrhóa Nowotamyśl, Giodzisk 
Wolsztyn, Śmigiel 3

37. Ostrów. Odolanów, Ostrzeszów, 
Kęono, Pleszew. J„rodn, Kożrmj,

Krotoszyń, Gostyń 3
38. Huta K ^Lw ska , św.ętochłowdce, 

Lubliniec, Tarnowskie Góry 3
39. Katowice miasto i pow. Puda 3
40. Cieszyn. Bielsk miasto i , pow., 

Pszczyna, Rybnik ~ 4

RiŁetn 29-40 34

41. Kraków miasto 2
4? Krasow pow., Chrzanów, Oświę­

cim. Podgórze, Olkusz. Miechów 4
43. Wadowice, Biała, Myślenice, Ży­

wiec, Nowy Targ, Spisz. Orawa 4
ą4. Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, 

Wieliczka 3
45. Tarnów. Pilzno, Brzesto, Dąbro­

wa, Grybów. Gorlice / 4
46. Jasło, Ropczyce, Strzyżów. Mielec, 

Kolbuszowa, Tarnobrzeg 3
47. Rzeszów. Jarosław, Przeworsk, 

Łańcut, Nisko 4

Razem 41 -47 24

48. Lw ów  miasto 2
49. l w ów  pow , Bóorka, Rudki Sam- 

oor ; 2
50. Przemyśl, Brzozów, Mościcką, Gró­

dek 2
51. (Zigłębie naLowe) Sandk, Droho­

bycz, Borysław', Tustanowice, gmi­
ny: Mraznica. Rychwice, Stryj, Do­
lina, Stanisławów, Kołomyja 2

52. Pow. Krosno, Sanok Llskc, Dohro- 
mil, Stary Sambor, Drohobycz, bez *  
gmirr oicręgu 51 ' 2

53. Pow .: Lubaczów. (Cieszitiów), Ja- 
worów. Rawp Ruska, Sokal, Żół­
kiew, Raaztecnów, brody 3

54. Tarnopol, Zbaraż, Skałat. Trembo­
wla, Husfcityn Czortków, Borsz- 
czów, Zaleszczyki 4

55. Złoczów, Zborów, Pio&emyśtemy, 
Kamionka Struno, Br.zeżany, Roha­
tyn, Podhajce, Bnczaoz 4

56 Powiaty w-oj Stanisławowtskicgo •. 
ołirooz miofet okręgu 51 5

Razem 48-5b 26

57. WoiewOflztwo Wohmskie 5
58. Województwo Poleskie 4
59. Pow'.: Baronowicze, Now'ogiódek. 

Nieśwież, Stołpce i Słonmi 3
60. Po we: I-ida, Oszmiana, V/ołoiyn, 

MTlejka 3
61. Pow.- Swtęciany, Brasław, Dcniło- 

w'!cze, Dziana 3
62. M listo Wilno i pow; Wilno. T roki 3

Razctn 57-62 21 

Ogółem okręgi 1—62 (mandatów) *88 

W arszaw :, dnia 22 marca 1926 roacu

—  Wykłady —  „Universum“  na Politeoh 
nice. n ziś 26 bm (piątek) w  sali 4-tej ,Te- 
orja Steinacha w  świetie prawdy" Prelc • 
geiit dr. med. chirurgicznej Laskownid.c 
Początek o godz. .6 wiccz.

—  Zaciąg ochotników'. M ir Spraw W oj­
sk c wy cli ogłosiło zaciąg ochotniczy do 
służby w  wojsku stałem w roku 1926, W y ­
jaśnień co do warunków przyjęciu udziela­
ją Powiatowe Komendy Uzupełnień.

—  Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
Eea: Józef Jabłonowski ze Lwowa, Broni- 
sł w  Komamicki z Turad Tesodor ILifimka, 
z Tarnoszyna, Elkuna Katz z ReJe, W il­
helm Gross z Wiednia, Altred S toper z 
Bilkowa. Jullau Mroczkowski z Krzemień­
ca. Jakób Ostryńaki z Wairsc. iwy, d'. A- 
dam Kwiatkowski z Krakowa. Johan \Yasi; 
lewski z Warszawy, Rudolf Ze;s?,ig z  W ie- 
Ouia, Łcoł Trideztu z Wiednia, dr. Lritż

Ko'rak z Wrocławia, Emilia Przybyło 2 
Krakowa, Mieczysław Par z Ki aikowa.

Hotel Krakowski: St mis! a w  Gabryszew- 
i ski z Bursztyna, Stanisław Urbaszek z bo- 

rysławda, Bogumiła Scibo^oy'ska z Tarno­
wa. Eugeniusz i Janini Koziańscy z Kra-

1 kowa, Jan Meyerhold z Sosnowca, Bruno 
j Eissert z Wiednia. Marja i W iesław Ko- 

ziaciscy z Warszawy, Szczep m Jakimowicz 
z Radomia, Emanuel Scliaristein z  Wied­
nia. Jan i Sianisiawa Boiiosiewiczowie ze 
St mislaw owa, Sta.nislaw Goryckl z Bro­
dów, Zbigniew i Tadeusz Koziańscy 7 War 
szawy. Wincenty Waligóra z Wa-szawy. 
FeHr.s Strzegowski i  Warsziawy, Karol 
Knschler z Pragi.

LWOWSKI KOMITET OBYWA­
TELSKI POMOCY GLODPTYM I BEZ­
ROBOTNYM ZW RACK SIE NINIEJ-
SZEM Z  PROŚBA, DO SZAN. WLA*

WIERSZE AL

Przesilenie
Co dma riemal i 00 chwila 

Każdy rząd Tiasz się przesila,

Nie wiem. czy to dobrze aby; —
Bo i tak jest zwykle słaby.

Nie marnujcie sil z  kretesem?
Wszak rząd nie jest Herkulesem.

Po  co w iec 00 dzień, co chwiłr 
W  przesileniach się wysila0

Miły rządzie rządzie miły.
Na rząuzenit schowaj siły

Nie przyjmiesz tej rady zdrowej,
To zastąpi cię rząd nowi*.

I mm zrooi ooś, —  po chwili 
Przesili się i wysili.

Janek.

D t  F, 't Frgminkłirafinćitt?
Prosimy o łaskawt przestrzeganie 

poniżej zestawionych punktów:

1) Prenumerata za każdy miesiąc musi 
być wpłacona najpóźniej do 10-go odno­
śnego miesiąca, gdyż po tym te, minie 
wstrzymujemy wysytkę aztenaika.

Prenumerat aieży  ̂ wpłacać tylko 
czekami PKO, na nasze konto w W ar» 
sza wie nr. 150.O60 lub przekazem pio  
n]ężnyt^. Czek PKO. z końceu każde- 
go miesiąca do dziennika dołączamy.

2) Na przekazach i odc.nKach czeko­
wych upraszamy uprzejmie wyraźnie i 
dokładnie wpisywać imię, uazwisko 
orar miejscowość w  prztznaczonem na 
to miejscu.

3) Oznaczać każdorazowo, że pienią­
dze przeznaczone są na prenumeratę.

4) Oznaczać wyraźnie, jeżeli wysył­
ka jest na nową prenumeratę.
. 5) U stałych prenumeratorów pro­
simy podawać numer, uv'idocznkmy na 
Adresie, pod jaKim dziennik otrzymują.

6) Przy zmianie adresu upraszamy o 
podanie, dokąd poprzednio dziennik do­
chodził, oraz przesłanie nam kwoty 
5f. groszy, gdyż dopiero po nadesłaniu 
tej należytosci przeprowadzimy zmiann 
uoresu. M , 2

7) W  wypadku wstrzymania wysyłki 
dziennika, mimo doKonama wpłaty, pro­
simy o nadesłanie nam dowodów, kiedy 
wpłata została uskutecznioną.

Wypełnienie wyżej wymienionych 
punktów leży przedewszystkiem w  in­
teresie P. T. Prenumeratorów i dlatego 
nie wątpimy, ze zechcą się do nich 
zastosować Administracja.

ŚCICIELI ł ADMINISTRATORÓW  
REALNOŚCI, BY 2EC;HCIELI PRZE­
SŁANE IM LISTY SKŁADKOWE KO­
MITETU WRAZ L  ZEBRANA GO­
TÓWKA ZŁOZYC NAJPÓŹNIEJ DO 
D N U  S-00 KWIETNIA B. R. W  SWO  
ICH KOMISARJA1 ACH DZIELNICO. 
\VVCh.

—  Nastrój młodzieży lwowskiej na 
ódczytacu propagandowych o Górnym 
Śląsku, W  ubiegła środę mto I  leż ze 
szkól Issakowicza, Staszica (męssa i 
żeńska) Konopnickiej i św. Marcina 
(męska i żeńska) wypełniła po brzegi 
salę kina „Pałace1*, aby wysłuchać od- 
czy tu propagandowego o Górnym Ślą­
sku red. Macha, przytem by ujrzeć ż y ­
cie ludu polskiego na Górnym Śląsku 
oraz jegu wielkie warsztaty pracy ja ­
ki nastrój wśród młodych słuchaczów 
stwarzają te odczyty i jak.e wywiera­
ją na nich wrażeń.e, dowodzi faki, że 
gdy padły ostatnie słowa prelegenta, z 
1.200 mtodych piersi samorzutnie roz­
legło się na sali: „Nit damy ziemi 
ssąd nasz ród“, zazwyczaj zaś w  cza­
sie odczytów zebrana młodzież, ujęta 
słowami prelegenta, w  swym pory­
wie patriotycznym co chwała przery­
wa przemówienie prelegenta gorącemi 
oklaskami. Odczyty propagandowe o 
(jurnym Siąsku spsSuuaji izlacbetai.
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rcłę: Łączą myśl, serce i dus.,ę mło­
du«ży polskiej na wscfiod-nieh krań­
cach Rzeczypospolitej z ludem górno­
śląskim. z Jachodnłłfti krańcami Rz-e-' 
czypcspol .ej. Dlatego akcji tej 
„Szczęść Bnże“ ! Przy tej sposobność! 
przypominamy, że w  niedzielę dnia 
23. nsątpca o godz. 11 przed pc,'dniem 
w  sali kina Rające” , red. Mach w ygio 
si j&dynj ouczyt propagandowy o G. 
Śląsku dla szerszej publiczności we 
Lwowie, na kt.6rv bezwąkp.euia wielu 
pośpieszy; szkoły zaś, które jeszcze 
nie były na odczytach njogą przybyć 
bez uprzedniego zgłoszenia w ponie­
działek łub wtorek w  przyszłym ty­
godniu o god-z. 11 do kina r Pałace’ .

—  Z Akademickiej Centrali Sawopo- 
iHGoq»ei we Lwowie, 21 bm. odbyto 
Sie w  sali -Czytelni Akademickiej przy 
ul. Łozińskiego 1. 7 doroczne ważne ze­
branie Akadi rcickiei Cerfra'i batnopo- 
moeowej w  zakresie spraw gospoduT- 
czycli najwyższego orgazm reprezenta­
cyjnego i wyKona t/czego wszysddch 
1 ‘ «wskkb akadem.ckich towarzystw 
.sanioi -omocf wych. Wafoe zebranie, za­
szczycili swą łaskawą obecnością JMg. 
Rektor iJniw. J. K. Edward Porębowdce 
i JMg. Rektor Pollt. Jan Łopuszański. 
Po odczytaniu sprawozdania ustępują­
cego Zarządu udzielono mu absolutor­
ium i wybiano na rok 192612? nowy 
Zarząd w  sklaczie następującym: Pre­
zydium: prez. SzczurowGc Emil, 1 w i­
ceprezes Michalski Aleksander, 2 wice­
prezes Jasiewicz Stanisław, sekretarz 
Pawi wrak Franciszek, skarbnik Stam- 
per Alojzy Zarząd: Podworski Mar ja n, 
Lhoi czak Franciszek, Wożniak Brom-

■ Aaw , Skwarcryński Stanisław Komisja 
rewizyjna: przew. Zygmunt Sosnow­
ski, 'wgęniusz Piotrowski, Szczepan 
Zimrnei, Stanisław Kocowsid, Franci­
szek Schofer.

--- Sekcja Opieki tspoiecznei nod prze 
wodniciwem dr, Boratyńskiego zaknwi- 
Łd ‘h’u ostśtniem posiedzeniu następujące, 
sprawy: Uchwalono jednorazowo 1000 
zl, suoweucji dla Towarzystwa Oebro- 
ny Dziecka M f polepszenie wiktu świą- 
teornego przyznano M- Zakładom trie- 
ulcczalnych przy ul Bilińskich i Zbo­
rowskiej po oOO zł., dli itnid-dcyjr.igo 
Zakładu ńii. Bilińskich 250 zł., dla Za­
kładów opieki nad dziećmi 500 zł., dla 
Zakładu św. Łazarza -00 zł, P iz y  znano

*  jednoia.zow o subweiicję ,Tow opoki _ 
nad młodzieżą iziaehcka1 200 zł. U- 
diwalono wypłacić gminie wyznanio­
wej izraelicKiej za I półrocze 1926 sub- 
wencię 6.023 zł. na utrzymanie 30 s;erót 
izrael'ick;ch i 4.000 zł. subwencji za I 
półrocze cFa izrafl. Zakiadu sierót. U- 
d> clono jednej ubogiej wsparcie miesię­
czne !Q zł. i dwa wsparcia po 200 zł. 

% z fundacji Leona XIII 2 rękodzielnikom 
finansowo podupadłym. Na popr-zedniem 
posiedzeniu uchwalono przedłużyć ak­
cję dożywiania dochodzących dzieci w 
5 Ochronkach iłiejskich, udzielając tym 
Oclironkum" po 25 1 mleka i po IW  bułek 
dziennie.

— Miłą niespodziankę sprawiła mie­
szkańcom dzielnicy łyczakowskiej or­
kiestra amatorska Sokoła IV. występu­
jąc w ubiegłą niedzielę z własnym kon­
certem, z którego dochód przeznaczono 
na budov ę sokolni. Licznie zebrana pu­
bliczność była żywym dowodem zain­
teresowania i sympatii, jakiemi się słu­
sznie zespół ten cieszy. Program łauny 
i nader urozmaicony: Yerdi, Offenbach, 
Grieg, Gounod Schubert i Wagner, w y­
konany składnie i bez zarzutu.

— Nieszczęśliwy wyoadek, Ryfka 
Kokle, 68 łat licząca wdowa po kupcu, 
w Przechodzie ul. Kazimierzowską u 
u ylotu ul. Bernsteina upadła tak fatal­
nie na chodnik, iż doznała złamama le­
wej nogi. Wezwane na miejsce Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło ją do szpi 
fal*' powszechnego.

—  Z kroniki kradzieży. Tą kronika 
na łamacn kryminalnych przestępstw -• 
jest zawsze najobfitszą. Z powodu w y­
tropienia a następie przytrzymania kil­
ku niebezpiecznym szajek włamywa­
czy — włamania większe ustah - kra­
dzieży natomiast wciąż jeszcze wiele 
s:ę zdarza. Wprawdzie i złodzicji dru­
gi szereg znajduje s_ę pod khiczflfti —

jest jednak adęptów ditżó, j sta ciających 
na tern kryminainem trzęsąjwtsku pjer- 
w:Sze kroki. I tak r'ran ciszck Dyba, rol­
nik z Glińska, w powiecie żółkiewskhn, 
zawiadomi; policje, iż gdy przejeżdża1 
pi Krakowskim jakiś złodziej okradł z 
fury na szkodę Marji Opolskiej ?:*} pa­
czek tytoniu fajkowego i płaszcz dam­
ski, ogólnej wartości 200 zł. — Za k u . 
dzież wódki na szkodę Zygmunta Goid- 
habera aresztowano Jana Papuszka i 
Józefa Łokietka, a za kradzież jaj Icka. 
Kreisberga, zamieszkałego przy u!. Q’i- 
niańskiei 1. 2. — Na szkód,1 Józefa Biał­
kowskiego z Biłki szlacheckiej skradzio­
ne z jego wozu stojącego na pj. Misjo- i 
narskim, icosz, wypehroiiy rozmaitymi | 
towarami. — Za kiadz-ież bnndy z wo- \ 
zn na pL Bema aresztowano Stanisława ! 
SzołdiO, liczącego 17 lat i już karanego 
i nocowanego. —  Drobniejszych kradzie j 
ży, których było w  utiiu wczorajszym ! 
kilkanaście, nie 'podajemy.

— Kogo wczoraj ar szfowano? Za c- . 
ptistwo i uszkodzenie cudzej własności ! 
na szkodę „Gazety Porannej” areszro-

ymmmmmi -m le k a
6,375 E-wor.kiejo, pe'ners 2 0 0  liirńw r iz ie n n io . 
f l i e e a a r i t i E ,  L w ó v  , i a m a w s k a  2 .  t a l .  J S -1 2 .
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1  SAL] SADOWEJ.

k l Miwtu

Przed sądem przysięgłych stawał 
s p o r o  53-letni robak Aleksander 
Władyka z Futor rew . lubaczowski, 
osk. o nwarderstwo popełnione .11.1 bra­
cie swoim Mikołaju. Oskarżany pro- 
waeził stale bojkę ze swym bratem i 
nieraz z powodu błahostki przycho­
dziło między nimi do wielkich awan­
tur . Tak było i w  dniu 3 lipca u. r. 
Mikołaj prosił Aleksandra o pożycze- 
nio mu świdra. Gdy ten odmówił Mi- 
koiaj obrzucił go błotem. W  odpowie­
dzi na to Aleksander ugodził brara ło­
patą w  gkw ę, tak, że Mikołaj stiacił 
przytomność. Po tym czynie miły Lra 
oiszek poszedł najspokojniej w  pale. 
Po kwudrans;e wrócił, a zobaczywszy

E p ilo g '” s !wes
Podczas wczłjrajszej lozprawy prze­

słuchano st. komisarza koleji p. Ska‘ow- 
słriegc, któn/ przeprowadza! po^zątiro- 
W'e śledztwo w  sp w ie  tych malerer- 
ęacyj. Świadek przedstawi! caia mani­
pulacje z listami wypla-1, podnosząc, że 
wydobycie pieniędzy z me było
tak łatwe, } że Rodilich tni,siał falszo 
wać listy.

Po zeznaniach teg ' świailra zabrał 
gios obrońca Roehlicha, dr. Macielkski',

Djablik drtkarskl. W  sprawozdaniu 
naszem z koncertu Instytutu muz. im. 
Chopina, pormeszczor.em onegdaj, w 
wierszu 4-tym oił góry miast „  o wysil 
kach gnina profesorskiego” miało być 
„o  wymkach” .

Apel na czasie. Na marach miasta po­
jawiła się odezwa tut. stowarzyszeń 
przemysłowych szewców i krawców7 
wzywająca ogół obywateli do bojkotu 
towarow zagranicznych, a popieraniu 
w y twoi czości krajowej. Wskazując na 
wzrastającą klęskę bezrobocia —  móAf 
w i słusznie wspomniana odezwa, że 
Jedna z najważniejszych przyczyn tej 
kieski —  to zanorzenfeny u nas nałóg 
kupowania towarów7 zagranicznych, na 
v)%t w  zakresie artykułów codziennej 
potrzeby, mimo, że nasz przemysł kra­
jow y i rękodzieło są w stanie swoimi 
wytworami potrzeby te zaspokoić, nie 
ustępując wcale ani jakością.! ani dobro 
cią ąrti nawet ceną swoich wyrobów 
towarom zagranicznym: ’\V ten sposób 
odpływają coroczms' z naszego kraju 
za granicę setki milionów., rujnując nefi 
szą walutę, dobrobyt spolecłf/,.-.\-.va i 
caie Państwo... każdy,, kto kupuje to-

a v p i
KONCERTY RADJOWE NA IWA- 

/NIFJSZYCE STACYJ:
Piątek, 26 marca.
Mediolan. (320) Goto,. 18: Jaazoaod; 

Godz. 21: Koncert.
Londyn. (355) Godz. 16— 24: Szereg 

koncertów, pieśni, gry fortepianowej, 
orkiesiry, muzyki tanecznej.

Rzym, (425) Godz. 20: KonceW w o­
kalno-instrumentalny .

Ziirydu. (515) Godz. 20: Koncert kia-
syjSnej muzyki francuskiej, śpiew, for-
teoian, orkiestra.

Peszt. (546) Godz. 17. Muzyka cy­
gańska; Godz. 2! Kwartet stryczkowy.

Fi iga. (550) Godz. 16: Sekstet kon­
certowy; Godz. 20: Koncert solistów. 

Berno. (135) Godz. 20: Śpiewacki
w'ano wczoraj Stanisława Habera/ li- , chór męski, cyk l pieśni lirycznych- bo­
czącego 25 lat, — z-a wTóczęgostwa a- ' batorskich i religijnych.
reszto1/ano 5 osób, za natrętną żebra- ! Moaachjmu. (487) Godz. 20: Wieczór 
ninę jedną osobę. | aryą operow'ych, Faust.
■ » —.srwji m mssBesstTs....skjmk jbtsbkbe;, .s k  ti aac . aa m  aBâ rr*t.̂ .ia-,.
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żc brat jeszcze żyje ugodzi! go irzy  
razy siekierą., nabijając na miejscu, po- 

j czem oddaf się a7 ręce policji. W h - 
j djcka stawa! już raz przed sądem przy 

sięgłysch, lecz wówczas uchwalono 
poddać ga badaniom psychiatrów. Q- 

| bicn-ie lekarze orzekli^ że Władyka 
może o<ipowiadać za swój zbrodniczy 

| czyn.
I Rozprawę nrowadzsł s. o. Bukiet.

Oskarżony udawał, że wielu rzeczy 
I me pamięta, zresztą me wynierał się 
| winy.

Po przeprowadzeniu rozprawy i 
j przesłuchaniu "'szeregu śwńadków ska- 
1 zano Władykę na karę śmierci grasz 

powieszenie

i vi- dłuższym '.ywodz^e prawniczym u- 
Jowa inial, że zbrodnia Roeńlicha nic 

Jest sprzeniewierzeniem jero, ale rów­
nież nadużyciem władzy urzędowej i 
dlatego postawi1 yoiKosek, aby Trybu­
nał uznał się niekompetentnym i prze­
kazał sprawę sadowi przysięgłych.

Przewód. Dworząk zast-^zegt sobie 
decyzję na później i odroczył rozprawę 
do sobwy, dziś bowiem ma inną rozpra­
wę.

posfąpił. Otóż jak się z wiarygodnego 
źródła dowiaćujem; —  z pominięciem 
przystęp: iycb ofert tuŁ szewców, za­
kupiono cały potrzebny7 zapas obuwia 
w  żydowskim sklepie p. Pasrernaku ■ 
biorąc oczvwiście towat zagraniczny' 
i lichy. W  każdym jednak nudę ładnie 
to wy7giąda, gdy pieniądze z  trudem ze ­
brana na zwalczanie klęski lezrohccim 
nifast zostać w  kraju, w ędrują za gn. • 
nicę naszego- Państwa, ood.sy'cając je­
szcze u naszło, które w  założeniu 
swern miały za zadanie zwalczyć. Alfa,

R a ( y  m ie js k ie ;.
Przed porządkiem dziennymi ^ czorai 

szego posiedzenia Rady miejskiej r. dr.v 
Prłcnnicki pByponnmał, że 11 bm. imi. 
r.ąl naznaczony7 swego czasu ternu u 
2-miesięczny, w  którym komisja teanal 
na i magistrat miany przyjść na Radę 
rmejsk;. z wniosJ: ni co do datsze , ) 
!csu teatrów miejskich.

P  Sudbof postawił wniosek, by ma­
gistrat v. yiedns-ł u Rządu przy. sposo­
bności perłrakcji handlowych z Rosjo 
sowiecką utrzymanie ruty kniejowej 
Lwów-Podwołoczyska-W pooz: ska.

Z porządku dziennegr żtóatse|p:io, 
drugą uchwalą sprawę kupna ..Czarne 
kamienicy” , oraz regulacji ul. Kikor*. - 
yvicza: uchw7alono przeprowadzić (ret. 
inż. Biernacki regulację ul. Częstcch 
■wskiej iv  ten sposóo, by miała 14 mc 
trów szerokości; uchwalono (ref. dr. 
Prócmuck!) powiększyć lokal poradr' 
lekarskiej w  szkole im. Piramowicza, 
tern, że gmina zastrzega sobie edebr >- 
nie lokalu na inne cele za o-nńesięc 
nem wypowiedzeniem, wreszcię przy­
jęto (rei. Maksymowicz) reskrypt ii.r 
pracyr i opieki spoi. w  myrśl któregu 
sklepy mogą być w  dniach przedśwT- 
tecznyrh 29, 30, 3:1 marca, oraz ! i 3 
maja otwarte od godz. 8 rauo do gajda 
8 wieczór bez przerwy , za zgoda pro 
cowników .Za godziny7 nadlkjzbmv;' 
pracy7 należy się wynagrodzenie 50 pre 
wyższe za pierwsze 2 godziny nadb 
bowe. zaś 100 pruc. za dalsze goc zirv 
nadliczbowe. Rada miejska prz y j  la 
wreszcie do wiadomości zamknięcie r- 
cłtjiakowe Al. Z .E. za rok 1934. (Vj\ 
r. Felsztyn). Z zamknięci:, w yn ika , ż 
zakłady elektryczne przynlósły- 'w  
owym roku w  ruchu tramwajowym 
72.590 zł., zaś za osizietleme 97.S90 z 
czysteso dochodu.

Na tem wyczen>ano porządek dzień 
ny.

S IS / Ft W  5W e

„ U ł o w o  F o  - s Ir i
„ L E W “

„KiŁ9S5JY SZAŁ”
Ceny zniżone ! « o  na I-szj7 se.ms. 

Pierwsze i rezerwowe miejsca po 1 rz \  
Wair?y dnia 2S Riarc2,

Drohobycz, 24 marca.

war zagraniczny wyrządza szkodę nie 
tylko caiemu społeczeństwu i staje w7 
rzędzie wrogów  Państwa, ale w końco 

j wym  wyniku okrada. *am siebie. W e 
wspólnymi interesie apelujemy do cafe- 

! go społeczeństwa: kupujcie towar w y ­
robu krajowego! Dajcie pracę żądnymi 

j tej pracy rzemieślnikom!!”  Bardzo tie- 
ściwie, dobitnie i na czasie. Oby tylko 
apel ten znalazł odd ,vięk należyty, 

! zwłaszcza w  obecnej erze załatwian a 
| sprawunków świątecznych.
! Komitet dla pomocy bezrobotnym 
i zdołał w  ciągu dwóch tygodni swego 
: urzędowania zebrać kwotę 7000 zł., 

którą 'następnie uchwalono przezna- 
| czyć w  części na dożywianie uczę- 
1 szczających do szkoły dzieci bezrobo­

tnych, w  części zaś uży7ć na zakumio
I obuwia dla tychże dzieci. W  dalszym 
( zaś ciągu swróci działalności, jak glósi 
jjkoirmnikat rad:/ robotniczej PPS., za­

mierza komitet zebrać conajrm.Jej jebz- 
czc i2.(-/€h zł. na spra^-ieiwe obuwia 

( dla pozbawionych pvacy%ohoftiik6vv.
1 D o rozm iarów  w ie lk iego  skandalu 
} urasta sposób, w  jaki sobie kom itet 
I przy zakupywaniu obuwia dla dzieci

„ S  I o w  o  P o H R  i  a ” .

. .K O P E R N  K “  
„TAJEf-ł^lS A OMA H 0 S S *łE 3 0 ‘ '

Cenv zniżone na 1-szy seans
B a lk on  1.50 

I. m ie p c a  1 ,0 j r

W a ż 7 / - n i a  8 5  m a r  t ą  

„  S  ~ o  w _ o  P  o  1 1. I ;  i  p * ‘ .

„PALA, CE”
„ŚWIAT 1 JttiO PUKUV f“. 

C e n v  zniżone tuko r.a !-szv seans, 
haitjos 1 36 

Rezerwowe ! U(1 
W ażny ttnla 23 marca.

 ł o w o  P  o  1 s  I t  i  e * ‘ .

„ A P O L L O ”
„ŚWIAT REZ K O B I E T 4*

Ceny zniżone tylko na 1-szy seans.
I. m ie js ca  : b a lk o n  po  1.33 

k m ie js ca  p o  1 00
W a z r i ^  o > . ia  26 m a r c a

u *vu i*r^ru »

____ . S i o s t o  P  o  T. ‘  I r  i  ____
„C H IM E R -A ”

„jr Y i.K O _ o N fi”
Ceny znPone vIko :ia wssty seans. 

W ażny -r.ia 26 marca.

, , 3  2 «- w  o  P  o  1 % tl  i  c “ ._____ j
' i 1. A R t  s i ę  f i i c i j  !

K O E lLT ., 2ASAW KI C C K -łb tt fS W
Ceny l ą f Ł ^ e  na i-szy seans. 

Rezerwowe, balkon do j a?
1 Ilii-jsea PO I n,

Vv n .tv circa 26 marca.
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Z ruciiu wydaufntafego.
BiMi#grafja tygoJnhwa poć_na przez Księ­
garnię Polska Bernarda PeionłecUes*-. ~

Wallm^den i GnMński. tjłhuki saasocno- 
uowe, i oh oliwienie i ■ chłodzenie. —  Z/l. I. 
Podręcznik ala kierowców, 97 ryc*n. zł. 
2(90.

Domański A. łnż. Najkrótszy' łatwy pod­
ręcznik do niwelacji zł. T20.

Jeżewski M. dr. Radiotelefonia i r«Jjo- 
tełegraija, 191 rycin, z!. 3‘9G.

Janet P. Zarys e ty li w  ozwoju histo­
rycznym z! -4‘flO.

Janet P. Histeria inazofji zh 10 Oo. 
Jernsalem W. dr. prof. Wstęp Jo ntoemji 
7, 10 \vydan:a, przełożyła J. D.cfcćeinow'- 
na zł. 1.^00J P

Monografie artystyczne. Ton: I. bt, W_a- 
syiewski. Portret kobiecy w  Polsce XV III 
wieku. 32 reprodukcje, zi. 3'00.

Tom II. Zaborska St. Matejko, 32 repro­
dukcje, zł. 3'00.'

Tom III. Rutkowski Szcz. Edwaru Wit- 
tig. 32 reprodukcje, zł. 3‘0u.

Toin IV Woźnicid St. W ł. Skoczylas 32 
reprodukcje. zł. '3t)0.

Tom V- Szydłowski T, Jacek Mallaeew- 
ski, 32 reprodukcje, zł, 3‘00.

Óopman A. (Or-Ot I Poezje, Tom I., al 5
Ke:<ennan B. Głupiec, powieść, zł. 3'SO.
Dmowski F. Kwestia robotnicza wczoraj 

i dziś, zł. 0‘80.
Bruckner A. Słownik etyiM.łosficaiy ję­

zyka polskiego, zeszy t I, zł 6‘00. —  Przed­
płata za całość zł. 60 00.

Modernszm w  sztuce i rzemiośle w  zwią­
zku z wystawą paryską, zł. 3‘00.

Kotarbiński J. Aktorzy i aktorki, zł. 4‘50.
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K ra u lk s  ta r n o p o ls k i.
Zebranie luby rękodzielniczej. Dnia 

21 marca b. r. odbyło się w  sali Rady 
miejskiej pierwsze Walne zebranie de­
legatów' nowro-żałożonej w  Tar­
nopolu Izby rękodzielniczej. Zagaił 
przewodniczący Komitetu organizacyj­
nego, p. Słupecki, Doczem witał delega. 
tów komisarz miasta, wicewojewoda 
Jaworczykowski. Po przemówieniu 
sen. Orlińskiego, posła Miano wskiego, 
naczelnika wydziału WysoczansKiego, 
prezesa Izby handlowej w  Brouach, p. 
Westa, wiceprezesa lwowskiej Izby 
rękodzielniczej, p. Sołtysa, wygłosił 
rzeczowy referat na temat zasad or­
ganizacyjnych i zadań. Izby rękodziel­
nicze) indrnktor Sawicz. Delegaci przy 
jęli do zatwierdzającej wiadomości spra 
wozdanie z czynności przygotowaw­
czej. poezem na wniosek p. Małkiewi­
cza z Kamionki Strurniłowej wybrano 
jednogłośnie Zarząd, złożony z 18 
członków i tyluż zastępców. Prezesem 
Izby wybrano jednomyślnie p. Słupec­
kiego, a zastępcami pp. Mulkiewicza j, 
Olszańskiego. Na zebraniu był obec­
ny p. wojewoda Zawistowski. —  Dy­
skusja na zebraniu przeprowadzona 
stała pod każ lym względem na w y ­
sokości zadania, a zgoda i jednomyśl­
ność w  poczynaniach jest dobrym za­
datkiem przyszłego rozwoju tej poży­
tecznej instytucji. Na wspólnym obie- 
dzie delegatów i zaproszonych gości 
Rozprawiano o sprawach rękodzielni­
czych z dużem znastwein. Udział dele­
gatów i zainteresowanie nowa placó­
wką było bardzo znaczne.

Bezrobocie.* —  T  arnopolszczyzna. 
cierpi na ten sam straszny objaw bez­
robocia, jak cała Polska. Oczywiście, 
że charakter rolniczy tej ziemt, a brak 
zakładów przemysłowych sprawm, że 
nie masz zorganizowanych rzesz robo­
tniczych i że proces ogólnego zastoju 
ma tutaj przebieg zewnętrznie łagod­
niejszy. Ale wielka liczba dziennych 
robotników pozbawionych zarooku, w  
różnych formach prowizorycznych nor 
malnie zdobytego, skazaną jest w  na­
szych miastach na tern większe cier­
pienie. Rzadko który • ma ustawowo 
przepisane wanmk’ do korzystania z 
funduszu dla bezrobotnych. Prawda, że 
bezpłatne kuchnie, zorganizowane z i- 
nicjatywy p. wojewody Zawistowskie­
go, w  dużej mierze nędzę łagodzą, ale 
z wiosną ta pomoc ustanie, a niema 
żadnych widoków na jakąkolwiek pra­
cę. Troska rządu w  zupełności zwróco 
na jest w  stronę powiatów przetnysło 
wych, tam są starania o stworzenie 
warunków pracy, tam skierowuje się 
kredyt budowlany, a u nas, na kresach 
trudno o pomoc, trudno o opiekę ofi­
cjalną- Stoją dwa domy, zbudowane 
dla wojskowości w  Tarnopolu, oba śą 
pod dachem już n>k drugi, w  obu tt- 
mieszczono kapitał znaczny, nic nie

przynoszący, a trudne o tych 'dlkaozie | 
siąt tysięcy złotych na wykończenie 
tych objektów, które mogłyby służyć 
swoim celom i oszczędzić kilkanaście 
tysięcy złotych roczme, tytułem czyn­
szu płaconych. Nie mał? to rzecz w  o- 
becnych czasach. Znaleźliby pracę fz e  
rmeślnicy i robołnicy. Kierownik de­
partamentu Ludowy przy Min. Spraw 
Wojsk., p. W deńsk,, powinienby przy- 
pomme sobie ten ooowiązek woboc 
zasady wykańczania rozpoczętych bu­
dowli i wyzyskiwania kapitału bez­
czynnego i martwego,

Osooliwość izby Handlowej, —  JNie 
wiedzieć, dla jakich celów umieszczo­
na jest Izba handlowa na wojewódz­
two tarnopolskie w  Brodach. Powsta­
nie ej w  Brodach zawdzięcza ona tej 
okoliczności, że niegdyś Brody były 
wohicm miastem , pośredniczącym w  
handlu miedzy A ustną a Rosją. Dziś 
Brody nic są wolnym miastem, me re­
gulują . handlu transytowego, ani też nie 
posiadają żadnego ruchu przemysłowa 
go lub handlowego w  tej mierze, by to 
mogło egzystencje Izby w  jakikolwiek 
sposóo usprawńednwić. Nicby ta Izba 
nie straciła i nie zyskaia na aktualno­

ści, gdyby ją nK:rrzvkłaa ulokowano 
w  Busku łuii Gołogorach —  Zapewne, 
że Każdy laik kazałby tej Izbie prze­
nieść się do siedziby województwa 
tarnocjiolskiego, któremu z iiatury rze­
czy ma służyć Potrzeba współputcy z 
urzędem wojewćdzkiem w  ogólności, 
a z wydziałem ha»dk> wp-pj zemysło- 
wym w  szczególności natznea się każ­
demu, kto tej ma tern się dotknie. Bo 
aibo ta instytucja zupełnie nie jest po­
trzebna,. a w  takim razie należałoby 
ją zlikwidować, albo Skoro ma jaką ra­
cję, niechaj przeniesie się tam. gdzie 
być powinna, t. j. do Tarnopola. z,a- 
znaczyć należy, że me byłoby żadnych 
trudności z wynalezieniem dla Izby lo­
kalu w  budynkach, zajętych przez w o­
jewództwa. Wątpimy bardzo, żeby Mi­
nisterstwo Przem. i handlu chciało 
p^zez utrzymanie Izby w Brodach kon­
serwować jakąś tradycję dla htórei 
nikt żyw y  nic me czuje. Izba Handlo­
wa w  Brodach jest nir.zem innem, jak 
tylko świadectwem indolencji ■ jest po­
prosili jeszcze „ednem powciem  w ię­
cej do słusznej, a niepotrzebnej kryty­
ki naszei administracji. Czas z tem za­
kończyć!

Kuchnia dla bezrobotnych. W  dniu 
wczorajszym odbyło się w  łbłcktt wo­
bec przedstawicieli władz uroczyste 
jjośwPceróo i otwarcie kuchni dla bez­
robotnych p. n. „Kresowianka11. Po­
święcenia dokonał ks. baskuo Szelą­
żek. Kuchnia została zorganizowana 
przez „Koło Połek“ zwłaszcza przez 
zarząd danej organizacji, składający 
się z par- Rotockiej, ZiembińskiCj,' ba- 
czyńsKiej i Czarneckiej przy ofiarnej 
pomocy materialnej i zbiorki produk­
tów' chętnie składanych przez miejsce 
we i okoliczne obywatelstwo.

Lokal nowej ob/watelskiyi i mmia- 
niTarnej płaców,ki składa się z trzech 
pokot] i mieści się przy ul. Sienkiewi­
cza 1. 9. Kuchnia wydaje dziennie bez- 
pkłtnie. ponad 100 obiadów’.

Przejście wsi prar/osławnej na uni- 
tyzm. W  powiecie łuckim wieś Koma­
rów, Leząca przeszło 120 gospodarstw 
a składające, się z samej ludności pra­
wosławnej, przeszła cała na grecko- 
kanon do e wyzruaie. W  fotn tez celu 
wieś osiedliła u siebie ks. Euzeojusza 
Ślozkę, który przed rokiem w raz z ro­
dziną przeszedł’ z prawosławia na uni­
ty zm. D otychcijsow y prawosławny 
paroch O. Kulczycki pozostał bez isr- 
r arian.

Z Tow. Biblioteki Publicznej. W  Łu­
cku odby ło  się zebranie cz łon ków  „T o  
w arz. B3bl. Publ. ‘. Biblioteka zasobna 
w  pow ażną  c y frę  w a rto śc iow ych  dzie ł 
zaw d z ięc za  przedew szystK iem  sw ó j 
r o zw ó j Pol. Tow, Nauk. we- Lwowie, 
które o fia row a ło  T o w . kilkanaście t y ­
sięcy1 książek. Na oma wianem  zebraniu 
m agistrat miasta zao fia row a ł sw ą po­
m oc p rzez  sułr wentjom owanic i op ła­
canie bihl^łgrafa. Sądząc z  przeprou  a-

dzunej dyskusji z wyniku wyborów 
zarządu utrzymała się koncepcją zda­
nia bibliotek; jedynie na poparcie si o- 
‘eczeństwa.' Czy ta koncepcja jest re­
alną, okaże przyszłość.-W każdym ra­
zie nowy zarząd winien w  pierws/ym 
irzędztc poczynić kroki, żeby ostatecz­
nie uruchomić ca-fą bibliotekę przez za­
księgowane i oddanie do użytku pu­
blicznego merozpafeowanych dotąd 
książek, których cyfra ( ił  byś dość 
ptrważną. Do zarządu bibljoreki w-oszli 
pp. Radziejowski, Huskowslci, Sidoro- 
wicz, Prusiewicz, B id cki, Leszczyń­
ski. , d ' ✓

Znaczna Kradzież. W  Duhnie mewy 
siedzeń? aotąd sprawcy aKradii firmę 
„Dobrobyt11. Skradz' mo towar warto­
ść, ponad 6.000 zł. i około 600 -zł. go­
tówki.

Dokąd dążym y . . .  W  numerze 3 cza 
sopisma ^Wołyńskie wiadomości tech 
TiiczrtL1 czyta/my w  wiadomościach 
bieżących: „Dotychczasowy arch itek t 
miejski, m  yinier Bogot^oiiski ‘ został 
zwolniony z posady przez tamtejszy 
magistrat, a na jego miejsce natych­
miast zaangażowany został p. T. Koto­
w icz . . .  obywatel ziemski z Humania. 
A  zatem zredukowano inżyniera, po­
siadającego kwalifikacje naukowe, jego 
miejsce zas zajął obywatel ziemski 
bez kwalifikacji. Jest to sprawa zbyt 
niepokojąca', niestety nie tyiko insty­
tucje autonomiczne pozwalają sobie na 
taki system. Praktykują to i insty tucje 
rządowe. , Dążymy więc powoli, ale 
statecznie do zniwelowania kultury — 
do partactwa w  wielu kierunkach. — 
Ciekawa rzecz, czy Dyrekcia Robót 
Publicznych, .jako władzą polityczna bu 
dcwLwia II. instancji W'giadnie w tę 
sprawcę Jur.

S^ost^zeżeitia rm M£Ordl«gir*we
Obsensaterjum astroiijjitaa^o Ptółscbsit

S p o r t .
Międzynarodowe zawody bokserskie w 

cedzi * Poznaniu. Międzynarodowe w w o  - 
uy bokserskie odbyły się z udziałem bok­
serów gdańskich, niemieoidego Górnego 
Śląska, polskiego Górnego Śląska, War­
szawy i Lodzi. Doskonale wnazenie zrobii 
pięściarze stołeczni Wende a zwłaszcza 
nowa gwiaz.da —  Ran z Cestesu. —  '*V 
międzynai odowych zawodach bokserskidi 
w  Poznaniu stawali bokserzy beirilińscy z 
klubu Tetitoińa oraz poznańscy. Subke 
(mistrz Berlina biie na punkty Matuszew­
skiego) (W a rb ) W  i raidzie pófśredtiiej 
iliemiec Bennir bije na punkty Arskiego po 
bardao ciekawiej walce. Pewestorf (Berlin) 
zwyciężył z łatwością Czarneckiego na 
punkty.

Stan mistrzostwa WOZPN. Po ostatnich 
rozgrywkach w  klasie A, prowadzi W ar­
szawianka (3 gry —  6 pfat.) przed PcAonją 
(4 pkt) i Legią (4 pkt.L dalej Varso-via i 
Korona maj? po 2 pkt. zaś Czarni bez pun­
ktu.

Z Polskiego ÓSwiuzka l ekkoatletycznego. 
Na ostifnicm lebraniu I>ZL- postanov.ó">:io 
że wszyscy mistrzowie PcisLi na roii 1935

mają pravzo noszenia specjalnych odznak 
(biało - czerwone szewrony na koszulce). 
Praw'o noszenia szewranów ikoaczj- się z 
dniem 15 sierpnia br. Zarząd PZL. Orgia.- 
nizuje w  dniach od 4 maja do 13 czerwwa 
bezpłatny sześciotygodniowy 'kurs dla in-, 
Struktorów sportowycii Ze względu że 
termin 19 września zarezerwowano dla 
międzynarodowych zawodów, postanowio­
no maraton o mistrzostwo Polski przeło­
żyć na dzień 25 września.

Program zawoctó'tv sekcji kobiecej P7L. 
Zawody dla pań/f1. organizowane przez 
PZL,., przedstawiają sie następująco: 6-go 
czerwca —  pierwsze zawody eliminacyjne 
20-go czerwca —  mistrzostwa okręgowe 
7 i S sierpnia —  mistraosrwa Polski i o- 
stateczne zawody kwalifikacyjne do 
Igrzysk. 20— 30 sierpnia1 —  drugie Igrzy­
ska Kobiece w  Goeteborgu. 26 września.— 
pięciobój o mistrzostwo Polski.

SuchorzewsD sra w Ruchu. Znany pił- 
kan Warszawianki i reprezentacyjny gracz 

I stolicy Suchorzewski będzie w  roku bie­
żącym występował w  barwach drugo-hiu- 

1 sowego Ruchu.

26 marca 7 rano 1 popd. 9 wiccz.
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III. Kurs dla. spraw kotłowych i naftowych
na Politechnice Lwow>Kiei.

lak już donieśliśmy poprzednio odbył 
się na Politechnice w dniach 16—19bm. 
t l i  kurs dla zagadnień kotłoe yd i i na­
ftowych połączony z 1. zjazdem Sto­
warzyszenia Dozom Kotłów i 11. zja­
zdem Inżynierów' Oddziału Naftowego 
Politecrmiki Lwro\vskiej. Przewodniczą­
cym kursu był prof, Fiedler, główmyun 
pomocnym mu organizatorem prof. Wit 
kiewłcz. Przeszło HO osób ze sfer te­
chnicznych zgromadziło się na otwarcie 
kursu 19 bm, o godz. 9-tej w-' VI. sali 
Politechniki. 7agail zjazd i powitał u- 
czestników oraz przedstawicieli władz, 
prof. Fiedler, wygłaszając następnie 
w ykład pt.. „Niektói e zagadnienia ciepl- 
ne“ . Z właściwem sobie doskonałem o- 
brazowcm przedstawieniem zagadnień 
technicznych poruszył problem regene­
racji ciepła z punktu widzenia ekono­
mii przemysłowej.

Drugi z rzędu wykład inż. Szaynoka 
pt. „Rentowność' przemy du gazu zie­
mnego", objął stronę .. kupiecką gazo- 
wnictw7a ziemnego, opierając kalkulacje 
na wzorach amerykańskich z uwzglę­
dnieniem miejscowych w arunków. Prof. 
Piłat przedstawiając rozwój przemy­

słu  rafiucryjno-naftowcgo w ostatnich 
latach,, zobrazował nowe problemy de­
stylacji zachowawczej, destruktywnej i 
eśiatmo konstruktywnej oraz interesu- 
iące.?sżczegóły z technologii smarów- i 
ekstrakcji parafiny

Dalsze wykłady '•odbyły się już od­
dzielił skutkiem rozdziału kursu na 
dwie sekcie kotłową i naftową. W sek­
cji naftow-ej tegoż dnia popołudniu od­
były kię dw'a wykłady: 1) luz. St.
Iżzezepaiiowskiego historii polskich 
systemów wiertniczych", ilustrujący do 
i ubek techniczny polskich wiertąików7 i 
2) Dyr. inż. Kowalskiego „Rury wier­
tnicze w przemyśle naftows m“ . Inż. 
Kowalski,^.referent podkomisji dla tior- 
nufiizacji rur wiertniczych, przedstawił 
słuchacze*; bogaty materjał teorety-^ 
L-zuy i praktyczny.

Drugi dzień kursu rozpoczął się w y­
kładem prof. Fabiańskiego pt. „Akcesja 
czy regale w  przyszłej ustawie nafto­
we1'". Nadzwyczaj staranne i sumienne 
zebranie i opracowanie materiałów7, glę 
boka znajomość przemysłu naftowego i 
iego potrzeb, jasny pogląd na sprawy, 
umożliwiły proi Fabiauskiemu dosko­
nale opracowanie zagadnienia. Zwolen­
nicy regalu, do których należy, jak nam 
wiadomo i rząd! uzyskują świetną'ar­
gumentację swoich żądań, w-olną od 
kruczków7 i wybiegów prawniczych, o- 
partą na niewzruszalnych poldstawąch. 
Prot. Sucbowiak w  wykładzie7 ,,No-' 
woczesne obliczanie lin drucianych", 
przedstawił powyższy7 problem z uwa­
gi na tramów sze doświadczenia i poglą­
dy7. Inż. Gawlik: „.Stratófjiczasu przy 
wierceniach za naftą", zobrazował wy- ' 
kredowo i liczbowo czas, który zostaje 
stracony'przy wierceniu bez wyraźnej 
potrzeby, .stad większe koszta rigthu, 
oraz wy prowadzając praktycz. wnioski.

Popołudniu tegoż dnia inż. Wójcicki 
wygłosił wę.tPwfs- Politeiiiiiicznem wy- 
kład pt. „O opalaniu gazem zieniny ni", 
ibcjnuijący problem teoretyczny spala­
niu gazu ziemnego, palniki, komory o- 
gniowc i omurowania palenisk na gaz 

'Ziemny, ekonomia i wyniki badań prze 
umysłowych palenisk gazowych doko­
nanych przez Stowarzyszenie dozoru 
kotłów7 w  Borysławiu, łącznic z Labo­
ratorium maszyn Politechniki Lw .

Tegoż jeszcze dną prof Iclaszewski 
w ygiosił wykład obejmujący stronę e- 
łektryczna wyciągów tłokowych.

18 marca przedpołudniem inż. Para- 
szczak przedstawi! stronę techniczną i 
'teoretyczną gazoliniami adsorbcyjiych 
węgłowych, ł iż. Kuczyński „Nowe me­
tody odczyszczenia ęrimlsil rcDtej"..,-- !

zagadnienia, dał doskonały obraz po. 
stępów techniki w7 tej tak w7ażnej o la 
przemysłu naftowego dziedzinie. Prof. 
Bielski w7 referacie pt. „Stosowanie ró­
żnych metod wiercenia w' muszych wa­
runkach technicznych", przedstawił i po 
równał wyniki osiągnięte nowemi me­
todami wiertniczemi a w szczególności 
systemem pensy Iwańskim „kombaiowia 
nym i kotary. Uzyskane cyfry7 wska­
zują wybitnie na korzyść nowych me­
tod, jeżeli chodzi o postęp wiercenia.

Szkoda, że nie mamy jeszcze tlanych 
co do jakości <xh\ icrcouycli o*Woróv£ 
oraz strony czysto kalkułacyjnej.

Tegoż dnia popołudniu inż. Zieliński 
wygłosił referat pt. „Poszukiwania e- 
lektromagnetyczne w7 górnictwie" sta­
nowiący b. ciekawią rewelację o rozwo 
ju nowej gaięzi nauk stosowanych, ma­
jących na celu oparcie geologji prze­
mysłowej o trwalsze podstawy7 ekspe- 
.rymentalno-teclmiczne.

Czwarty dzień kursu, będący zara­
zem oficjalnym dniem II. Zjazdu Iiiży- 

.nierów Oddziału Naftowego P. L., o- 

. tworzył inż. Jamroz, przewodniczący 
Związku, wstając przybyłych kolegów 
i gości a przedewszysmiem tw7órcę i 
kierownika O. Naft. prof. Juliana Fa- 
biauskiego. Z koleji nastąpiło wygłasza 
nic referatów- przez uczestników zjazdu.

Inż. T. Bielski. „Konstrukcje żurowi 
kombinowanych" przedstawił różtioro- 
dne typy i Ich krytykę tak pod wzglę­
dem konstrukcyjnym jak i ruchowym. 
Inż. F. Barwlnski „Z  gospodarki ciepl­
nej w7 kopalniach naftj opracował
szczegółowo program ckonomtzacyjny 
wydobywania nafty, zwrócił specjalną 
uwągę na gospodarkę para na kopalni, 
dobór lin. średnicy bębnów, problem 
wykorzystania pary, wydotowej i inne, 
podając w7yniki doświadczeń i wskaza­
nia praktyczne, Inż. St. Łngi „Nowe 
metody techniczne", podał do wiado­
mości wyniki osiągnięte przy płuczce 
powietrznej, problem ś wio rów ściętych, 
szczegóły konstrukcyjne i krytykę me­
tody. ■ Inż, St. Jamróz w  referacie p. t. 
!„Pewme zagadnienia wiertnictwa udaro 
wręgo" zebrał krytycznie pomysły7, ja­
kie przejawiają się obecnie w  wiertni­
ctwie udarowym oraz omówił problem 
ciastu czności w7 urządzeniach wiertni­
czych. Popołudniu inż. W. Klimkiewicz 
omówił „Narzędzia instrumentacyjne w  
pensylwańskim systemie linowym oraz 
inż. Łabn.o noouszczadło elastyczne i 
wiercenie kulow7e.

Obrady zakończyły się przemówie­
niem prof. Fiedlera i Fabiańskiego, w  
których wyrażając uznanie dla pracy 
Związku, dobrej organizacji zjazdu i 
wysokiego poziomu wygłoszonych refe 
ratów, zachęcali do dalszej pracy dla 

.dobra przemysłu i Ojczyzny.
O godz. 7-mej wieczorem odbyło się 

walne zebranie Związku Inż. Absohy. 
Oddz. Naft. Polit. Lwrowskiej. 
i W, czasie kursu został przygotow7a- 

ny jiokaz literatury fachowej, oraz od­
bywały; się ćwiczenia z pomiarów7 gazu 
i jrokaz przyrządów7 do- analizy

Wieczorem 18 bm. odbyło się zebra­
nie towarzyskie w restauracji hotelu 
George'a w7śród nadzwyczaj serdeczne­
go nastroju.

O ile; nnm wiadomo, wygłoszone na 
kursie prelekcjo zostaną wydane dru­
kiem w osobnej publikacji.

Z okazji III. kursu nasuwają się nani 
pcw ne uwragi. A więc przedewszyst- 
kicin III. kurs zaprzeczy1 twierełzemu 
o apatii panuiacej w przemyśle w sfe­
rach technicznych. Na apel Uczelni po­
śpieszyli inżynierowie, przeważn:c jti 
\vy J.nwaTKOwIc. b,v w . wspńlty-j wfr-

źe rrawret początkov7ym planom, III. 
kurs skupił w sobie tyle problemów7 
technicznych, ze szczupły czas 4-cli dni 
nic wystarozył nawet na szczegółowe 
wygłoszenie przygotowanych refera­
tów7, wykluczając ku wielkiej szkodzie 
oficjalną dyskusję, k.tóra jednak minio 
przemęczenia słuchaczy, wypełniała ka­
żdą wolną chwilkę. Wypływroją stąd 
może pewne wskazania przy następuem 
organizowaniu kursów7.

Z radością podkreślić należy intensy­
wną pracę młodego pokolenia Inżynie­
rów7 Absolwentów7 Ocid-Ja-łu Naitowego 
Polit. Lwowskiej. Mhno znanych po- 
w szeclir.ic trudnych wronmków w prze

myślę naftowym, wybijają sie oni na 
pierwszy plan, pełni zapału i zaparcia 
się siebie w-- pracy zawód, i naukowej,

III. kurs dał nam przegląd własnych 
sił i choć widzimy poważne biaki, to 
pełni już uadzieji w7 przyszłość, będzie­
my mogli teni intensywniej kontynuo­
wać twórcza pracę w  przemyśle — nie 
jak dotychczas każdy na własną rękę — 
ale wspólnym wysiłkiem wszystkich 
techników!

Niech III. kurs będzie .zachętą dozwo 
łania w  odpowiednim czasie w7e L.wc- 
wrie zjazdu naftowego, celem kontynuo­
wania w  tak odpowiedni sposób rozpo­
czętej pracy.

Rząd a kartel naftowy.
i i .

Wracając do ceny ropy zagranicą, 
stwierdzić należy, że ropa borysław- 
ska, której cena w-aha!a się w  ostatnich 
czasach od 135—165 dolarów za wagon, 
kalkuluje się według stosunków7 zagra­
nicznych ponad 200 dolarów, że rówmo 
cześnic jednak produkty naftowe zagra­
nicą są znacznie tańsze niż w  Polsce, 
a różnica ta wynosi kilkadziesiąt pro­
cent. Naprzyklad nafta loco Drohobycz 
kosztuje dla kraju około 4 dolarów za 
100 kg., dla zagranicy —  okoio 2 doi. 
za 100 kg. Ta jasKrawa różnica wyma­
ga rewizji stosunków7. Cóż to bowiem 
za przemysłowej7, którzy duszą ceny 
surowca poniżej światowego poziomu, 
a równocześnie, mając tan. surowiec, 
sprzedają swre produkty w  Polsce o TK3 
proc. drożej, niż rafiner czeski lub a- 
merykański, który notabene płaG dro­
żej za ronę. Gdzież kalkulacją, gdzie 
uczciwa gospodarka? C-zy‘ rząd ma po­
pierać tego rodzaju organizację przez 
należenie do niej Polmmu, tj. Państwo­
wych Zakładów Naftowych? Odpo­
wiedź widzę jedną jNie. Ale przedsta­
wiciele rządu: 1. są teoretyc-zncimzwo- 
lennikami kartelu, choć Kartel poz? z wy 
ŻKą ceny w7 kraju nie spełnił żadnych 
zadań organizacyjnych, 2 mają swmjc 
specjalne argumenty, a mianowicie „do­
bro społeczeństwa i dobro Państwo­
wych Zakładów Naftowych".

Miło, gdy z ust przedsfawieieli rządu 
padają tak piękne Słowa. I dla wszyst­
kich, którzy nie stracili wiary w  ideały 
wypieszczone na ławie uniwersyteckiej, 
i usiłowali w  czyn je wcielać w7 życiu, 
te dwa wzniosłe liasła wystarczyłyby 
za argumenty. Bo jakże... dobro spo­
łeczeństwa, dobro instytucji repiezentu 
jącej noważne interesy skarbu paristw7a. 
Lecz zapomnijmy na chwilę o entuzja­
zmie do tych zacnych naseł i przepro­
wadźmy7 konfrontację ich w, życiem, a- 
Dy snadź kto inny za nas tego nie u- 
czynił i nie roześmiał się, gdyby ha­
słom praKtyka życia zaprzeczyła. —
W  czetnże więc to dobro społeczeń­
stwa się wyraża? A no w  tern sły­
szymy, że przy7 dzisiejszej ogólnej bie­
dzie. i powszechnem bezrobociu, nic jest 
rzeczą wskazaną narażać przemysł ra­
fineryjny na kryzys. A taki kryzys na­
stąpiłby nodobno, gdyby nic było kar­
telu, bo w7tedy niektóre rafinerie, uległy i 
by7 zaniknięciu. A potem bezrobotni za­
pomogi, jednem słowem społeczna szko 
da. Trzeba wlec ciironić krat przed bez 
robociem, a rafinuje zagranicznych ka- 
p:talistów w7 Polsce przed hankruc- 
ttvem. Zdaw ałoby się, idealne rozwlą- 
zanie sprawy. Ale to tylko pozór. Po 
pienvszc. nasze biedne państwo nic stać 
na to. japy suow7encjonowało zagrani­
czne pr.zeusiębiorsrwro, odwrotnie więk­
szość społeczeństwa twierdzi, że po­
trzeba nam do zasilenia organizmu eko­

nomicznego pieniężnej pomocy zagrani­
cy, Ratowanie egzystencji źle fungują- 
cycli przedsiębiorstw, opartych na za­
granicznym kapitale, drogą z,w7yżki cen 
artykułów pierwrszej potrzeby (nafta), 
jest dla społeczeństwa wysoce szkodli­
we. Po drugie Dla znającymi) stosunki 
naftowe w Polsce. ' nie jest tajemnica., 
żc stworzenie‘kartelu w7 1924 r. urato­
wało byt dw'ii firm naftowych,is żc te 
dwie firmy były bardzo źle zorganizuj 
w ane i dawno byłyby upadły, bądź też 
uległy pizeksztaiceuiu, nu drogą zasi­
lenia nowym obcym kapitałem. Jedna 
z tych finn przeszła rzeczywiści*- nie- 
daw no w7 inne. ręce, i . dopiero teraz o- 
kazało się, jak tam gospodarowano zc 
szkodą wlamego przed ńębjorstwa Za­
pytać należy, czy zadaniem polskiego 
rządu i polskiego urzędnika jest stwa­
rzanie i popieranie organizacji, któro ma 
na celu chronić od upadku przedsiębior­
stwa niszczone pi zez 'własnych kiero­
wników. \\ • najbardziej normalnych ero 
s.icli upadają przedsiębiorstwa zie pro- 
w adztmc i pow stają nowe Nie ma w 
tym nieszczęścia, owszem na tern po­
lega riaturaiiiy bieg rzeczy . Wszędzie 
następnie selekcja, a zdrowe ziarno od­
dzielić należy od zgniłego. ‘ ■

Jeżeli chodzi o troskę o byt kilkuset 
robotników którzy7 ewentualnie stra­
ciliby pracę w razie bankructwa jednej 
lnb dwu' firm haftowych, to >est to ar- 
giuncnt gzy7sto demagogiczny, gdy'ż ce­
na uchronienia tych bezrobotnych od 
nędzy7 iest za droga, dużo droższą, od 
normalnych zapomóg udzielanych bez­
robotnym przez rząd

\  inne rafineryjne przedsiębiorstw a 
stoją na dość trwałych podstawach. ław 
teresy Ich są tak związane z tutejszym 
terenem, a dochody na tyle nienajgor­
sze, że nawet w razie rozbicia kartelu 
będą one umiały7 pracować w atmosfe­
rze wolnej konkurencji. Powie ktoś żc 
te przedsiębiorstwa są fnnego zdania 
bo same żądają kartelu. Ale to nic dzi­
wnego. Kapitał wroli zarabiać więcej 
niż mniej, dlaczegóż więc miałby7 zara­
biać mr.icć 1'ooiero życie byłoby spra­
wdzianem isto'nyin i ono dowiodłoby, 
że przedsiębiorstwom tym. szczególnie 
przy zastosowaniu" lepszej wydajności, 
oraz po wprowadzeniu udoskonaleń te­
chnicznych, pracować w Polsce się o- 
placj, Chyca nikt nie wątpi w to, żc 
ekspozytura Mandardu w PoBce po­
trafi utrzyn.ać się bez kartelu. A inri» 
firmy zagraniczne są może słabsze <xl 
.standardu, ale przecież dość zasobne 
do prowadzenia racjonalnej i uczciwej 
gospodarki. Dla tych firm tylko ze sta 
nowiska wybujałego egoizmu fstmerńc 
kartelu jest konieczne. Dla dobra społe- 
caAństwa — mc.

Dr. Bronisław VV ojciechowskt.
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—  ..urusneit4* ukończy! w Orożnem bn- 
Jowę fabryki parafiny pierwszej w  Rosji 
Sowieckiej. Urządzona wodtun nowocze­
snych wymagań techniki, fabryka, ta da­
wać będzie około 4U0.000 pudów parafiny 
rocznie, co wobec zapotrzebowania! krajo­
wego wynoszącego według: obliczeń oko­
ło SoO.COO pudów, pozwoli na dksport tego 
produktu z a  gr rnicę. »

=  John D Rockefeller p-ze®naczyl dla 
roapófczęcia naukowego badania nafty su­
mę 25u.L»00 aoiarów Amerykańskiemu In­
stytutowi Na*'tówerrm. P.zemysi naftowy 
w  Ameryce wita tę fundację z ogramnern 
uznaniem, gdyż wyniki badań wyjdą na 
korzyść nie poszczególnym firmom nafto­
wym. które swych odkryć zwykle zazriro 
śnie strzegą, ale na komyść całego prze­
mysłu naftowego, tembaraziej, że tak w ła­
sności fizyczne i opy i jej derywatów, ja- 
koteż warunki znachodzenia się ropy, "wy­
maga;, jeszcze Wielu naukowych dociekań.

=  Rezurtafy wierceń w  Stanach Zj. 
Ameryka P. W  ostatnich 12 i pół iautch 
przemysł najtowy stracił 700 roiij. dola­
rów na styby suche, a 500 rndlj. 'fol. na 
zyby wprawdzie woduktyw ue, ale Któ­

rych produkcja nie opłaciła kosztów w iei- 
ccnia. Rezultaty wierceń w  Stanach Zje- 
unoczonycn w  r. 1923 były następując*- 
73 proc. szyby suche, 6,8 proc szyby ga­
zowe, 19,5 proc. szyby rtpne. Nawet na 
polach naftowych zbadanych W 28 proc. 
wiercenia nie dały rezultatu. —- W  pier­
wszych o-ciu miesiącach 1925 r. 25' proc. 
szybów dowierconych okazało Się suche- 
ml, w  r. 1920, tym roKu rekoraawym co 
cło Ilości óowiercon/ch szybów. 22 proc. 
było suchych.

—  Wybuch ropy w  opuszczonym =zv- 
bie. W  otworze wiertniczym Nr 80355 
w  Bibi-Łihat, który został zasteinowiony 
z  braku produkcji przed przeszio 4 laty, 
nastąpił nagły wybuch ropy, który daje 
(2.000 pudów produkcji dziannie. W  tej sa­
mej miejscowości dowićtrcono się Tucd.it- 
wno w głębokości 447 Sążni pi od ukcii ro­
py. wynoszącej 60.000 pudów dziennic. 
Ropa płynie samoczynnie

—  IłKspioatacja łupków bitmalcznych. 
Włoski przegląd cłieniiczriy pubilkuje cie­
kaw i wiadomości o eksploatacji łupKów 
fcittitnUAtiyth w  Raguzie Zakłady tamtej­
sze posiadają 16 pieców, które mogą wy- 
pioduKOWić w  ciaau roku 30 000 ton ropy 
z łupków; z 18— 20 ton hipfcu otrzymuje 
się 1 tonę i ony, która jest kotom ciemrto- 
różowego i ma ciężar gatunkowy 0.960— 
0.967, smarność przy 250 st.— 135 proc., żuj- 
wartość parafiny —■ 1.8—3.1 proc.

=  Widoki przemysłu naftowego w* Sta 
nacli Zjednoczonych A. P. na rok. 1926. 
Przewiduję, że rotc bieżący nęJzie dla 
przemysłu nottoWego bardzo pomyślny, a 
i o z tego choćby powodu, że w  r. 1925 
śpi zedano w  Stanach Zjcdiiuczonyds 
4,400.000 untomobili, zatem o tyle więcej 
zw ięl szy się konsumc.ia benzyny i sma­
rów. W  śtamach Zj. w  ani u 1 styczima 
1926 r. było wogóle 19,946 963 automobili 
w  ruchu, co wynosi 1 autoinobll na 5— 7 
mieszkańców a w  Kalifornii nawet 2—7 
mieszkańców. Tymczasem produkcja ropy 
w  1926 r. niema widoków przewyższenia 
produkcji zeszłorocznej, i kto wie czy na­
wet ją osiągnie, a tymczasem światowa 
kimsumcja produktów naftowych gwałto­
wnie wzrasta, zapasy tak ropy jak i pro­
dukt ów gotowych W Stanach Ziednoczo- 
nych w ostatnich miesiącach perweżnie się 
zmniejszyły. Te wszystkie okoliczności 
wpłyną na podniesienie cen ropy i jej de­
rywatów i otwierają diai ameirykańsiófcgo 
przemysłu naftowego piękne koniunktury 
na bieżący rok.

—  Przemysł naftowy w Meksyku w r .  
£925. Dla Meksyku był rok ubiegły codo 
przemysłu naftowego gorszy, niż r. 1924. 
Produkcja ropy w roku 1925 wyrosiło. 
18 254 624 iim, cu w  oorćwnaniu z  rokiem 
1924 wykazuje spaoek O poważną ilość 
3,951.782 ton. W  rdku 1925 -rozpoczynano 
przeciętnie w  miesiącu wiercenia 121 szy­
bów, gdy' W r. 1924 —  126 szybów, Prze­
ciętna wydufność produktywnego szybu 
■w r. 1925 wynosiła 578 tan. gdy w  noku 
1924 — 538 ton. Eksport i-opy i jaj tljury- 
watóyy spidł yv r. 1925 0 blisko 25 proc. 
w  porównaniu z r. 1924 Wartość pro­
dukcji cale) w  r. 1925 wynosi 296.899,78S 
doi. i wskazuje około 24 milionów doi. 
nadwyżki w  porównaniu z  wartością w r . 
1924 a- tn skutkiem znacznej zwyżki cen 
ropy. —  Tereny naftowe meKsyik, ńskie są 
olbrzymie, ale tylko nieznaczne Ich ilość1 
są eksploatowane Niechęć do Yankiesów 
i Zakusy' nacjonalizacji przemysłu nafto­
wego niepewność i nieuregulowanie sto­
sunków prawnycn 1 bezpieczeństwa w  pań 
stwie. oto przyczyny', dia których prze­
mysł naftowy w  Meksyku nie 'pozwija się 
jak powinien, w  przeciwieństwie do prze­
mysłu naftowego wszystkich innych państw 
które wykazuję stały rozwój tego prze­
mysłu

Kronika zagraniczna.
=  Ile carskich pieniędzy posiada jeszcze 

ludność Rosji sowieckiej. Wedle danych 
statystycznych oddziału walutowego przy 
ludowym komisaiaeie finansów posiókteJ

w  dniu 1. października 1924 mieszkańcy 
Rosji sowieckiej około 220 mili. rubli w 
srebrnych monptath carskich, W  raku 1924 
—25 odkupił rząd od obywateli za 60mil. 
rubli pieniędzy srebrnych - Według obli­
czeń ostatnich znajduje się jeszcze w  po­
siadaniu ludności około 150 milj. rubli w  
starym srebrze carskim Urzędy sowiedrie 
rozpoczęły energiczna akcję W celu zy­
skani 1 tych pieniędzy uki instytucji finan­
sowych. Na wszystkie Listy, które w ysy­
łane są ttó wieś, nakleja się w tym celu 
specjalne nalepki z  napisem: „Pamiętaj, że 
stare carskie złcite i Siebrnć pieniądze le­
żą zbytecznie w  iwym mieszkaniu i nie 
przynoszą ci żadnego pożytku. Możesz je 
sprzedać na .poczcie, w  banku, w  kast? o- 
szczędności, lub też użyc Je na zapłać—tie 
podatków1*.

Z tM łJD Y WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 25 marca. (Tel. wł.) Na 
dzisiejszej giełdzie walutowej większość 
walut wykazywała łendeitcję mocniej­
sza. Waluty, zaofiarowane przez Bank 
Polski, zostały całkowicie rozebrane. 
Obroty były p. zypus/czalriie cokolwiek, 
niniejsze, niż wczoraj.

Dolar w  obrotach mięctzyoankowych 
7.90 w  płaceniu bez transakcji.

Mocniejsza tendencję wykazy wet zlo­
ty rubel. Przy żywszych obrotach pła­
cono 4.22 do 4.24.

O gudz. 5 dolar w  obrotach między­
bankowych 7.90, w  obiOtach prywat­
nych 8.11.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 25 marca (Tel. wł.) Lon­
dyn 37, Berlin 51.98—52.52. Berlin (w y ­
płaty na Warszawę) 5231—52,59, 
Gdańsk 64.67 -64.83, Gdańsk (wypłaty 
na Warszawę) 64.64—04.81, Wiedeń 
(czeki) 88.75—89.25, Wiedeń (banknoty' 
88,50-89.50, Zurych 65.50, Praga 422-5

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa, 25 marca. (Tel. wł,)Bank 
Przemy slowcćw 0.60, Bank Spółek Za­
robkowych 4, Wytwórnia Chemiczna 
0.32 Dr. Maj 1.90, Poznańska Spółka 
Drzewna 0.22.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 25 marca. (Tel. w/} Lon­
dyn 4.86 1/4, Paryż 3.5!, Bruksela 4.02, 
Rzym 4.02 i pół, Madryt 19.04 i pół, 
Berno 19.25 i pói, Praga 2 96 1/4.

ZBOŻE.
Lwów, 25 rwcjL.

Sytuacja w  aaisżym ciągu bez zmiany. 
Podaż dostateczna zwłaszcza w  życie przy 
minimalnym popycie. Jęczmień w  zupełnem 
zaniedbaniu. Pozaitem poszukiwane karto­
fle do celów nrzemyslowych po znacznie 
wyższych cenach.

Tendencja utrzymana, co do kartofli 
zwyżkowa. Usposobienie spokojne.

Ceny siacunkowe bez transakcji: psze­
nica biała 33‘5 ó --34*50 pszenica czerwona 
87*00^38*00, żyto 18*50 -19:50, jęczmień 
browarniany 18 00— 19*00, jęczmień pastew 
ny 14*00— 15 00, owies 22*25—23 25.

KURSA W ALU T . DEW.Z, AKCJI I ZŁOTA

W tnnsjRtjje mlędzybcnkowychi
Lwów, 25 marca i9cS.

1 Polar am-rykailsK. , ał. 7-98 
Nowy York . . . . .  7-95
N o w y  Y o r . .  Kabel . . ,
1 F .n t szterUng . . .
100 Franków be.gipk-ch . .
1 0 0 ,  Iranu sk'ch .
100 »  SzWajcarsk. . ,
10H florenów  iiolendersk. , .
100 Kor. nerho-słojrack. . 
lou .  duUskii.ii . . ,
100 Szyling Jw austriackich , 
i00 marek niem nckicli . ,
10 Lei rumuńskich . . .
100 Lnów włoskich . . .
«00 Dyna-ów jugoUowian. H

Dolar of, w prywatnych obro‘*ihr
Zł. 8'08 i 03. '

KUR3A PŁACENIA BANKU POi.SKIF.GO
s Lwów 15 m ana 1920. -

Waluty I dewizy i
1 >oiar .m er 
Nowy , o r t  
Dolar kan. 
Funt ang, 
Fr. szwajc. 
Fr. f.anc. 
Fr. belg.

_ram wota 
Dolar 
Du at . 
Oulr’ hol. 
Fum ani

al 7-90 
7*90 
781 

38 U 
152*12 
22-5'J 
31*55

L i: w io s k i  . 
CulŁ not.
Kor czrłk  . 

. *awed;.

.  d u ń s k a . 

.  r>orw . 
Szyi. aust,, .

ż t

Marka niem. z-’ , ibuao

Ż I  o  t  b i

I Ł 5 25 
787 

JD0I. 
z-is

3B-33

Kor. ausir 
.  Skani. , „  

Marka aiem. 
R ubsl ,  .
Fr. un. lai—

34".

It.

Funt turecki zł.

G1EŁŁA WARS7AWSKA

31*83 
3IS-5ń 
23-39 

-*11-70 
207-20 
łB-MS 
llJ‘22

I -59 
2*? 
i f  
4*03 
1*52

Z giełdy lwowskiej.
Lwów , 25 itUiroa 

Kurs dałam efektywnego w  „znkazu- 
nych“ obroiach słaby wahał się dz:ś od zl. 
8*0.8—8*65 przy tendencji zniżkowej.

Na- giełdzie walutowo - dewUiowej spiize 
dano kilka tysięcy efektywnych cMurów po 
kursie zł. 7*98. nadto zanotowano dewizę 
na Nov'y Jork po kur Sie ?.ł. 7*96.

Kurs „maksymalny** bahkowy wyncs.ł 
dziś zł. $'02 i był jut stosunkowo dosyć 
bliskim ku.su realnego.

Bank Polski płacił w  dalszym dągu bez, 
zmiany za dolary zł. 7*90.

W  akcjach drobne obrony w dziewięciu 
papierach. Z  bankowych notowani' tylko 
Bank Hipoteczny po kursach od 35 dc 40 
groszy. Z cukrowniczych Chcdorów spadł 
na 3*95 z ł , Chybie notowane 3*20. Z papie­
rów wiedeńskich transakcje w  Bror/ai-ach 
po kursach 7*75. 7*80 1 7*70. Z innych akrji 
kotov/anych Cegielski 6 50 zł., Oikos 50 i 65. 
gr.. Pezet 4 gr. i 4 i pół Polska Nafta 16 
i ~7 gr, r 

Z niekotowanycn Gazy wsci.ojme tó'65 
zł. I yworzno 6 20 zl., Lesicnice 2*40, Bank 
Polski 49*50 zł.

Di- ftry nmerj k. 
SjtoKhuim

. .
Belgi ud
Fukaresa; . 
Holandia . .
Kopar.haga . 
Londyn . ,
N jw v  York , 
i aryż
Praga . .
3zwa,cari«
V iedćń . 
Włochy .

« 7-90 7ił2 Tfi?
* 3!'2*I3 2 \ tt*
• 31 85 31*73 31 ao
•
*
* 317*50 3lS*2b
* <M * »
• 38 '50 38-59 3̂ -41
• 740 742 ■ 7fB
• 17 60 . 27-7« 27*6?
• . 2S-4Ł 23v5? 23*43
• 152-50 - 152*85 n n *

U 1*70 111-93 111*4?
• 31*90 3148 3i*ea

GIEŁDA ZU PIPK A .
Zurych, 25 marca W2ł> .jamkńlęcie 

i ł .  10 1' K apenhagi 
Sofia 
Praga

:i«3
ił.

cr ---o o tr S  P Kursa
1  r a. a  e  »  z c  j *

12 o ^ 6 a rl (
S £ CL 73*" *r a*i*E sz-cunrowe

i 3L XI!. 1925 * A k c j e  ! 25 marca 24 m arca 23 marca
C ^ -N ' - g * kOt-OYzanc *
_ 5.00 C 100 0*46-0*4& Bank HipttYWzny . 035-0-44 0-41 —

0*3̂ 5.00C 1 OJ 2*10 Polski iJei k riandl, — — —
(/05 3.000 10 0*52 Bank Maiopolski . — — , —
— — ■ — 0*03 -  0*04 Dank powsz- kred — — •—
— 6.000 UH) 0* 5-0*17 Bank rrzemysłow. — 0*04-0*05 —
— 3000 — 0*10-0*14 Bank Z.em. ured.. — — —

0 ‘60 20.000 20 4-50 Zw- Sp. Z. w Poz. — — —
1*00 — 7*70-7*80 Browary . . . 7*8C— i *70 7*70—7*75 7*85-7*90
0*50 6,250 100 5*7o Chodorów . . . 3-9a 4*05—4*00 4-40
0*50 3.000 — <00 Chybie, , 3*2; 3*15-320 —
— 6.600 50 11.00 Cegielski . . . . 6*50 550 —
— 900 10 0*23—0-30 Ćmielów . . . . — — —
— — — 0*65—0*70 Lokomotywy *, . — — b —
— — **— 0* 14—0*2j G a fo ta ................... — —

0-40 1.500 — 1*50- -1*60 Guzolina . . . . 1 40-1-45 1*45-140 1*45
— 2.000 100 8-')G Górka . . . . . t — ! —
— — — 0-75 Karpalit . . . 050 —

005 - — — 0*35 N.-.noiowsKi . . — —
— — — u*25 •■•Nitrat* Zakł. ch. — —• —
— 2.625 — ‘.-00 O ik o s ................... 0*60—065 —-

0*04 2.500 10 0 27-0-30 Paro wozy „ . . — - — —
0*02 750 25 0*08-0-10 r*v - ® * *

P ? i t e t ................... 0*04-0*04 V» 0*04 —
— — — 1*20 P o r is k ................... — ■ — — i
— 500 — 0*25 Polska nafta. . . 016—0*17 0*17-0*16 MM ^
— — — 0-25-T30 Polskie Tow. Bud. . — —

I —
1 00 

2-25-2-35
Rakszawa. . . .  
Siersza górn. . . . 175

0*2v 3.000 — 0*25 -0*3G Tepege...................
TeJpy . . 
Zieleniewski. . .

— — __
— 5*000 2.5 3*5,' m m  '

2.00 7^00 100 10-50-11-00 — MM
— — 0*25 Tośian . . . . . — — ---

0.2o — — 1-80 T eh a te ................... — ---
0-35-040 57o państ p o z .  kon.

A k c j e  i 

i » i e k r » t o w a n e

33-25 -  33-50 33*00

— — — &60 na . . . . . —
— — 0-Ź0 A zo t....................... — —  '
— —  s _ C 5a Bruggcr . . . . « - M.
— — — 0-08-0-10 Elektrosan . . . —
— 220 100 0-75 Foresta................... --- -MW
— - — 9 25 Oa2y Wschodnie . 1065 10 25— 10*65 ---
—

500
— 1 10— 1 20 Gazy Zachodnie . — — 045

— — 0-15 G izociągi . . . . — — —
— — 7-50-7*75 Jaworzno (po 100). — — —
— — — 7.50-7-75 Jaworzno (po 25) . 6*20 6,10 —
— — — 7 5 v - 7  75 Jaworzno (drobne) — — —
— —  ■ — 0*10-0-12 L e n ....................... — — MM

0*1 o — — 140 Lesienice . . . . 2*40 2’40 2*00-240
— — — 0"80— 1*00 Machlejd . . . . — MM

006 — — lv75-0*8') O lkusz.................. —w 0*40 ---
10*00 2.016 10 140-00-150*06 Pizeworsk okaz. . ___ 130*00 _
10*00 5.5UC — I20-U0-125*00 h zeworsk iinicn. .

— 5.50i — 1M0 Radziwiłł . . . . —

— — — ą-̂ O Rucker................... ___ ___

— a*. — 25 00—30*00 r.cnón . . . .  . — w
•— — — 1*00-1-25 bzKło w Krośni . _ _ - -

— — 0*0 Węglówki . . . — —
lOiC 100000 100 60*00—62*00 Polsici Bank 49-50 — 4900

ea rv l
L o n d y n  . .  - ^ '2 5
6 »w j York , .  i -;9
fjSfcfr * ■ »  20*9j Warszawo . .
W ło c h y  . . .  2-n 8 B u d ap eszt . .

iszpa.ija . u  j3  B u łog i^d  . .
Holandii. . .  203*2j Aleny . . *
« )  i * * * *  1- J6 onsiumyhopol.
Wiedeń . .  ,,-20 Bukareszt . .
r * *  139^0 HelsingsforS . m
° s*£ł * * *  11J*20 Buenot Airefi m

tendencja; utrwalająca się,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, J5 marca lflió. (Pat). 

4Bf*23 riiszpanja . .
. 1.!*|J PcrtugalJjS .

139*3') Danjr . .
. 121*12 Szwecja . .
. 1 ij*07 Norwrgjr . ,

2r  ,2 H e is in g s .o rs
85*26 Praga . . .

GIł ŁDA p a r y s k a .
Pary*, 25 marca 1926. (Paty 

. 1 :9*2!i Dunia
28 66 Holandia . .

• JH*P( Norwegi* , -
. 4i> 15L Szwecja . *  .

I.u '2', Rumunja
.  552*00 -N iem cy .  .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 25 marcr 192*. (Pat). 

. , 283*50 Madryt . .
. - 12*.4 Medioisn
.  168 '. i Nowy York ,
. 23*49 P a r y ż . , .

99*1 Pi -ga . .
, 291 Sofja .

; -oaholm 
. li>:> 9.1 Warszawa .
.  34*40 Zurych .  .

G ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, 25 marca 192ft. ^ a !,. 

Paplafy procentował 
8 pr. po i. zło*. . HO- 0 m pr. pot. kótej,

5 pr poi. konw.

A h c ]
4800

Nowy . płk 
Holandia 
Francja . 
Belg a . i 
W ło c h y . 
Niemcy . 
Szwajcarja

Londyn 
Mewy Yort 
Belgj?
H :pauja . 
W ło c h y
Szwajcaria

A '” f*erd »m 
Belgrad . 
Berlin 
bruksela . 
bucapeszt 
Bukarcsz* 
Oslo . 
Kopenhaga 
Londyn

4 pr, poi. dolar. 74*00

(P*tV 
136*?* 

3*73 
15*3“ 
6550 
r* 728 
9*.* 
7*0'* 
3*63 
2*. i 

13*10 
203*.J

34*51

18*54
18**3
n n193*03 

164 ,2

*»?■-
n*e

6151)0
769*00
11*90

682*—

99*71
28*44

%
24*76 
1C*9s 
5*08 

SS9* 0 
(Ul: 

136*10

lż*1»
54*?s

Bank Polski . 
Bk ' vsk. W'arsz. 
bk. Han U Warsz, 
Ir ot. Bk. Przem 
Bk. Zachodni . 
Bk 2 » . Sp. Z a i . . 
hijewski . .
Puls i,. . .
Sp'*C5S , . ,
FlektryeznoSc , 
Siła i sw iatto , 
ChoJorów .
Czersk . . .
Czestocict . .
W 1, F. Cukr. . 
Flriey . .
V. I*. K, W-ęgla . 
Polska Nafia 
Bracia Nobel . 
Cegielski

: | 6i
"itzner Gatnper

 L i lp o p
1*75 M łdrzejów .

—'*— Norblin .
0*85 Ostrowieckie 
400 Parowozy 

, — Poci sk .
—* -  Rohn Zieliński 

2 20 kuuzsi . ,
, 5*40 Starachowice
, 9*15 1'rsus . ,

4*01 Ziele lie-.-sk'
0*1!) Żyrardów 
0 87 Borkowski .
i*8i Syndykat Koln. . 
0*3‘i Haherbiisclii 
2*15 Spirytus

W. 1 . T. Zegt 
0 ’3 ' j Ćmielów 
7*35 Sole potasowe . 

tendencja: ustępliwa.

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraków. 25 marca 1926, (Pat). 

Pol. Pk. Przem. , 
r\ . Hipoteczny .
:*o *. Bk. Kred. ,
B ; Małopolski . 

i Ba. Komer**.
! Bit. Handlowy .
; Bk. Zw. Sp, _ a r . .
I Z. B. K. . .

Tohan . , ,
Pharma . .
Zielemewsul 
Cegiclsk .
Trzeb. ZeL . .
f  irowozj 
Niemoiowekl 
Siei sza górnicza .

tendencja: słaba.

GIEŁnA WIEDEŃSKA-
Wiedeń 25 marca >927. (Pat). 

I4*8u Bk. M jiopoi. ,
Bk HipoltdZny . 
Nafta .
Mrażn.ca , 
Yrpege .
Browary , 
SalUzsiws

053 
193 
0*79 
C35 
016 
fr*

0*77 
. . 0*95

8*75
7*80
0*38

!  4 s i
rio

0*0 tf Pocisk . — Am,
0-41 Górka , \ 5*60
0'D> Tepege *,

--*M- Nafta . m #
Pezet , m
Olkusz .

*Pokucie
*

— -Mb
Syndykat kofiŁ

0̂ 19 Gazy
*

- . w
0*83 Trzeb. Tłulzc* __*__
9*05 Krakus . D-I7

Ćmielów Qr\4
— *— Siersza efektr.
0-17 Ch odorów • 4*05
cm Piasecki « 1 35
1*75 Chybić , • 3H7

Sk ida .
Zieleniewski
Famo .
Kamaty
O a lic ja
Schodnica
SierSk

i 8
ra n
91*0 

Ef.7*3C 
117* — 
1*00

3*0/
123*00
37-

8ÓSB
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p o le c a

n a SEZON WIOSENNY
cowe mjmmmh fe s w i?

K O L O R Ó W  s ł a w n e j  m a r k i
w wtelkbn wyberze

WAfóNYtrwałe cynkowe Zł. 26 
gdzfetndi>aj gorsze-Zt. 43

poleca specjalny dział v/^n:en 2407

Wojdęcha Zająca.
N A C Z Y N I A  K u c h e n n e .  
F 3 E M Y  n a  c i a s t a  
N A K R Y C I A  a l p a K o w e
poleca w najlepszych gatunkach i najtaniej

M A R J A N  F , O Ś C I U H
LW ÓW  UL. CZ&RS«IECKir.GO 1. 2502

^ A j Ą T K I  00 SPRZEDAŻY.
d ja  p a r c e la c j i  i  w  c a ło ś c i .  
D la  w ł o ś c i a n  u s it jp s iw o .

o  20&O 'dwa tysiące) hekisrów. cena 7900 
(siedem tysięcy) dolarów Las. sianrżęć.

2) 400 ha, arna S.0G d. ł/łody las i siano ięć.
3) £59 ha, cena 9 000 d Las’ sianeżęć.
4j 100 ha, c„na 10.0C0 doi. Orna, sianożęć,

las. 'V pobliżu rzeki.
5) 20* ha, cena 3s.00i) d. Piękni SoJyha, ka­

mienny dom i 5 z ibućowań. Ziemia — 
nailepszy czarnoziem dla buraków i dia 
hodowli nasion, jaj marki, ueka, łąki, torf. 
w pobliżu kolei do Lwowa, 18 wiorst od 
miss a. Szcze^ó* listem. Adres: Kołki,

JJ pow Łucki, ziemia Wołyńska Poste-re-
g  otante, Dobiosławski. Listy tylko polecone

| M IE S Z K A N IA  S kT e P Y  L O K A L E  I  
6 g roszy  za w y ra z . |

POKÓJ nirumeWowa py. łazienkę, elektryka, fu z, wej­
ście z kljtki -ichod >wej — dla zam oii -go  Polak 
..Polak* Adr..ini..tracia__________________________ 2409

!'Or ÓJ umeblowany słoneczny, osobny wchćd blisko 
pŁ.-kn KiKńrWegt) przv trtftnwajo od 16 kw.etniado 
wynajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod „Owia- 
rda"   2458

ZACISZNY p o k ó j  dla starszego profesora najchętniej 
w pŁbliżn ftyczakowa poszukiwany. Administracja 
,50 z?p.* ________________________________  2451

POhÓa jmemowany w śródmieściu, oddzielny, z cu- 
t»m  lub częścIowom utriym*mer,i ala pań (studen­
tek, nauczycielek, uczennic) do wynajęcia a inteli­
gentnym pinu. Zgłoszenia l i s t ó w , d o  Admini 
tracji Słowa Polskiego pod: „k o ło  P o ilłe < «n ih l“  

 ________________________ ■ 692

POKÓJ uiiietiiowany >d 1 kwietnia do 
Adres w ab umistracji *____________________

wynajęcia.
2384

2415

2437

ROpdWJTA Francuska noszukpje lekcji, 
pod .ieęons*._________________________ ’

Zgłoszeni"
2329

STtnogra iji wyucza wszystkiert listow ne . bezpłatnie 
ceteir pronagcfidy Instytu. Sten (raticzny Antonie­
go Woinera Warszawa, Krucza 26. 176.-)

PÓŹNE DONIESIENIA.
6. g ro szy  za w y ra z .

C>!3R03Y w erm ryerna i zastrrzsie skdrne, neu r - - 
sten:-; reKsuama, leczy specjalista D: Frlsch, Wa- 
' f,’ v a _ l j     2904

UNIEWAŻNIA się wiadectwo dojrzałości w .stawione 
w.r; wrześniu ĘÓS j .  "rzez 1. szkolę realną we L W  
wie na nazwisko duitowskiego. 2496

W  M 4TF.U CH U TM YM  d o m u  Z ł.i }łJt« o  i r  p o m i  z
ezan ic '„on.pletnc utrzymany" osobny pekć w 
*ródrr.icści!) 2 do 3 uczen- 'ce, ’ur panie studentki, 
wrgl przybyłe z prowincji ?ą kursa yauczyc:ellr- 
i t p Zgłoszenia przyinuje: 'Administracja Słowa 
Polskiedo rod „P o m ie s zczania**._____________1692

SZUKAM 4 pokoje, kuchnia, komfort, zapłacę 2 letm 
zynsr z gdry. zgłoszenia pod „Blisko śrtkuniescia" 

do ,1-Jministiacj' Słowa Poiski t » o ________2419
K TO odstąpi ctiżj jasny pokoj nieumcbl„wany z p.zed- 

'Oitojem luh g j i i t  ttem iroebldwkę , W osta 
'•czposci m oie być lokal wsprtlny, _wentualnie tyl­
ko na pr-edpoiudnie. W parterze lub na pierwssem 
rirtr-ie. zgioszenia pod ,J. B.“ ul. Zamojskiego 9 p.
drzwi 5._______ ________________________________________

POKÓJ SrueMoyahfi słoneczny, osobne wejście do 
wynajęcia od 1 i wietnia Kętrzyńskiego 34 ni 5.

  _____________2411

ELA  .inteligentnej Pan' pokój do wynajęcia Zgtzsze-
' -nia „intęnpenjna* Słowo Polskie. 2403
1 POKOJ duży i 2 lub 3 małe do wyn ;jęc.a w śi<5d- 

rw -ścit tylko na biuro Zgłoszenia pod „Biuro* do 
Ac.n. Słow a . ____________________ _____________ 2478

POTRZEBNY pokój ymcb.owany, z odrębrcm wej­
ściem , w śródmie* io, dla uaiiczycitlki. O fert uo 
Adm błowa pod „Nauczycielka*. 2476

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze  za w y ra z .

OGRODNIK z ałogoletnią prakiy..; krajową I zagra­
niczną bennie pos’  fę  z iraz, łaskav zgłoszi nia 
Kwłol Krtler w Orogdeu koło Kołomyi. _  2368

POSZUKUJĘ rnejsca nauczyciela prywatnego w zakr. 
czkói średnich (tylno a w ieś), sekretarza osobi­
stego y f z s ,. jokiejkclwiek innej pracy umysłowej. 
Zgłoszenia pisemne do Słowa od „Czekam*. ~48*

RYSOWNIK rutynowany szusa pracy natychmiast, 
„askawe zgłoszenia Adm. Słowa „Rysownikowi*.

 .  ______

M ŁODA imeligeiitna sympatyczna oaiiienka posia­
dająca 1-cilkuietnią praktyse "b in-w ą, poszukuje pc 
ady Łaskawe z głoszenia do Administracji Słowa 

ool-k iego „ou , racow ita1 -aai
MŁODY' człowiek, z rodziny ziemiaftsklt i, rzutki, 

uczciwy, posiadający Kilkuletnią p aktykę ekspioa- 
ticy ino  lasową w najp iw„żniejśzych firmach i naj- 
S) pścy polecenia poszukuje [>racy w eksploatacji 
lu h  adrainisiracii leśnej od IB .wietnla. Zgłosz ja 
do s łow a ood , i4ez protekcji"_________________ 7.480

POSEUKUfĘ posady praU.ykanta dentystycznego. 
Zgłoszenia' Ydmin. bod „P r i owity". 2494

NAUKA I WYCHOWANIE, 
fj groszy za w yraŁ

DOGODNe SPŁATY DOGODNE SPŁATY

SirWiIKS uo wszeikich ceiś-*
PŁUG!, \u!tywgtcrjj, Brony 

ZNAfZhlifi dcrdana Plewiiikt 
24,3 P L A N E T  i  konne i ręczne

^mwpy DEER!NSA i wsrzateli.

n i  i s i f i  -  -  s
D O S T A R C Z A

M  5  U H t H I  i .  i
O D D Z I A Ł  L W Ó W  3 MAJA 11.

D O G O n w E  SPŁATY i SPŁATY

PARCELE BUDOWLANE Imi KRzywarcicH,tuż ::a rBeałką !-ycżaUotvsk<-i, kilknset m «rów  od m y -  
>j Stanku tramwajowego parcele hudowlo.ne, od 3lXi j. 

Rw przemysłoy.e, ogrodnicze, place pod magazyny i składowiska przy torze kole- 
jOYiyir, w cenie od 1/2 dolara ara. za I sąże' kv. Parcele rolne tan,ej Lsł-ouek 
gcntpooarczy z kompkinynii budynKami młynem, stawem, lasem i l. d* osobno

do sorzedat-ia.
Nadto PG fsAMD^O NISKICH CŚNAĆlf narcele budowlane w różnych wiel­

kościach w uzdrowiskach wodzie, w sgM fcO iic& a;
ze rogaiką 
Żółkiewska.

i letii!skach po Lwot. em W 
(obok stacji ko!ejowei) wraz z . . .  
drzewostanem sosnowym, oraz a iŁ iąysusi^r^Łł}

S p lŁ t a  c f n y  K u p n a  n a  d o g o d n y c h  w a n s n l l a c h .

S r ,  w -BANKU ZIEM3AN %> A, Lwowie
uirca Kaperm ka I. 4, II. p. oa  pttJrlny 9 oo  3. popołudniu i sillca SzEjnochy 2, |

II. pi.t;tro — Teierors 135. 225i |

Firm. 29,̂ 26.
Spółdzielnia Nr. 223,

W pis do rfcjestru fenolowego firmy spSłdzJelnlcze].
D o rejestru spółdz. należy wciągnąć co następuje:
1) Firma z siedzibą: „Samopomoc mieszkart.owa Koszary Spółdzielnia z ograni 

czoną odpowiedzialnością w Stryju” .
2) Przedmiot przeuaięoio.stwa i ograniczenia co ao  zawierania umów z nie- 

członkam
a) budowanie domów mieszkalnych dia. użytku czionkow Spółdzielni, si;rotvadzanic 

w tym celu materjałów buaowlanycn, staranie się c  Krecj f, planowanie budowli, staranie 
się u władz o ulgi budowlane, rozdział pomieszk ł „  pomiędzy poszczególnycn członków 
i zarząd domami stanowiącym, wtasnosc spółczitin1

b) drobiazgowa sprzedaż środków żywności i surowców potrzebnych cztonkom do 
codziennego użytku i provadzenie w sym ceiu sklepu spożywczego.

3) zat trwenia: nieograniczony.
4) Rodzaj i zakras odpowiedzialności członków: Cizłonkowie odpowiadają za jej 

zobowiązania nietylko swfymi zdeklarowanemi udziałami, lecz tak, że dalszą kwotą ijb-

zł. Na poczeł każdego udziału musi być wpłacona gotówka rów no- :eśnie z podpinaniem
deklaracji najmniej 5 U  resztę zaś każdego pie.wozego dnia w miesiącu po 5 zł

6) Liczba czronków zarządu, tudzież ograniczenia uprawni2n zarządu (art. 3oj i po­
stanowieni* o zastępcach (art. 381: Zarzza ssłada się z 4 członków, a to z ayiektora, 
zasiępcy, sekretarza i kasjeia wybieranycn prze? Padę Nad orezą

7) Podpis firmy: Spółdzielnię podp.suje larząd w ten sposób, ze pr>d Firmą Spół­
dzielni wybitą pieczątką lib  w inny sposób oddaną, umieszczą swe podpisy djreKtoi lub 
zastępca dyrektora i'jeden czIoneK-wydziału

8) Imiona i nazwiska członków pierwszego zarządu: Bazyli Najda, Jan Presz, An­
toni ZyDurski i Aleksanaer Hanazyn.

9) Rok obrachunkowy, jeżeli się różni od -oku ł.a>endarzowegc: kalendarzowy.
10) Pismo przeznecŁone dla ogłosŁe.r, „S łowo Polskie", Lwów.
11) Przepisy o likwidacji fart. 79 i Su, W lazie likwidacji obowiązywać będą prze­

pisy ustany o Spółdzielniach.
12) Dzień wpisu: 9 marca 1926.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, IV.
2490 Stryj, dnia 8 marca 1926.

24Ś9 sS P
ł  wieks zjfm  kapita łem  poszukuje taory- 
St« nrshF żelaznych  celens pow lg kszeata. 
P ew o d 2e?iie rzjjswn^or e, KójMw? zabez- 
pler.zonu hipoteczn ie Wiadomość u wj; ść. 
-ealnośc Lw iw, Terciai-ska lO jbocżiia Klc- 
parow’skiej). Teleion 15-83. — Ewentunhiie 
pożyczę kilka tysięcy dolarów na hipceKę,

POŻYCZĘ do SCO d o i na ustay/owy procent m  za- 
fcczpieczeniem v/ z locie i  Kosztownościach „Z ło to1* 
Administracja. 2432

1 Z-Ł. Kosztuje każda reperacja złotnicza u Gute* lia­
na, Śykstuska H, 2499

NAPRAWĘ źegarków pod kierownictwem fachowych 
sił szwajcarskich uskutecznia Guterrnan. Sykstuska 
14 Po zi>gar>' Ścienne posyłam do domu. 2500

SPECJALNI Id ładne obcinanie %‘tosrfw, mycie głowy, 
ondulacje, masaż twarzy, manicure, farbowanie 
„Henną** na wszystkie kólnry poleca: Zakład fry- 
zjerstwa damskiego Józefa ffai.ermar.a, L w ó l,  u l 
św. M ikołaja 1, , 245Z

24

'1ŁYHARZE!
SU ' POTf ldlAtf l  
żBWidżIwa gasa
dwabti* _ mąr+:i 
L:*C!Ur, siatki dru- 
ine i meiak we 
chv dziurkowane 

f. K G U f l & D ,  
Lv:óvj. Pessż fsUeróiK.

WYDZIERŻAWIĘ 44 morgćw obsianych z inwentarza-
mi, b u d yn k a m i na la t 5 S ta c ja  w miejseu, dow. f^a 
d z ie c h ó w , za odsttjpnem -4000 zł; W iu d o m o ś ć : klCo- 
łerlias** Lwdw, Jagiellońska 17. 2417

iiiiifiiriip liii
o a p ą  w y l L o n i i j e  2498

Hesjssfski i Sita

IflMlI
(T0P1JM)

jest pęd zasiewy wiosenne ■ 

Sa każdą ^ ^ jL E P S Z Y M  0 ^

glebę K S M i S M  oorze

mmim fosforow ym .
fosforowy ^ aź iiie lszs i to- 

dział? natychmiast
Wskazówki i cenniki dostarcza firma: j

Józef KARRACH,
I m s K ,  Kościuszki 18. titej

O p i o d n i c t w e m  

S 3d q w fi |o fw e m  

W a rz y w n ic tw e m
K w i ż i & i a r s t w e m

interesujący sle 
zechce zażądać 
z A.iągam Poi- 
sKiej ura, Lwowie
bezpłatnego pro­
spektu Iziela z 

tej dziedziny

Splata ratami 
m iesięcznem Ł

2U43S P E C J A L N E
Wa»TSTY DO NfiPP.fWY W02ÓW

„ F  O  K  D * ‘
ORYSf^ALNE CZĘŚCI SKŁADOWE

WITOLD TR A N D A
LWOtfe', — UL. PGPLE5KIEGO 2.

Dom meeiowy ratalny!
W  znanej firmie MOnzer Rejt-ina ą

istniejąc>"’ cd roku 1892. mema konkurencji 
z jaKOści d.7stsrtzunV*hF J(rtj«l9?:h i zagr3nu.ny:h.

7»B>

* 65 rńśnyęh amskaiM ’ ■*
W S Z Ę . r » 2 i r i  I> ©  N A B Y C I A .  2224 

. 2B^Sg&?«L^ . & « i BrHP

I M S  WGWt7 fiXNSWGZI 
ROLNIK R M J O J A L N IE

skoro nie zaniecioa dać 
swei zie ni oboa S't8u i 
fosforu row.i.tz potasu.

ńiiŃ&HBzntoMt,
że właśnie

Stessfuicka sol pfiasowa
w połączeniu z powyż­
szymi składnikami po- 
prau/ia .j -̂kfsść rośliny 
:-:ś podnosi sblor;

flsfr^cTsieissa wysyłka!

tgailM i ortis!?Łkly inm j apfetiip

FffiSfcwiC m&wit
H A . I T A K I E j  2489

, A LFfl" tli. hOfaiRisha k
SKLEP ISDMtftW PMESiiSf «tS«S!SSIRi.

sr »
w  wielu pięgnych od 
mianach fadne krzak 
od zł. 1'50 w  ogrodzi ■

ul. W. Ponńiskiego I 2! 
W ykaz ealm a r  na ządsniE.

Kedp* tor odwwic Izialriy » zarządca druljirni: Wił eira Amoui Skr/yczynskL Z  drukami „S io w a  Po ls !d ego “ , L w ó w . Z im orow iczą 15.


